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wśród smoków 
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ZNNSONIE 


Ódpowtemy:naTwoje pytania dotyczące 
farb do włosów L'Oreal Paris: 






Milla używa Pure Spice Power P76 
Ayako używa Pure Purple Power P48 
OEM CZOW NEJ WCAZEJ 






No oalaniazanalaksjn 
waże oczny nawet na ciemnych włosach. 


LUDU: USTBLOCET AAU UELIWA 
O ECUWZLERCOLU IEC OWU CISNEJ 
LICSTLEWOLSZNECCH 
WEWICWUCLIE LCWUCYKZLOTEELSOWELLC CU 
maksymalne refleksy, maksymalną trwałość. 
WNZECEWTA ŻYZNE 
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LU) 
Miesiąc temu Krzysztof Kłopotowski 


atakował baronów polskiego kina („Za 
wcześnie na requiem"). Teraz sam został boha- 16 FILMOSONDA 
terem ostrego pamfletu Zdzisława Pietrasika na temat Bonda 
(„Sfilmować Kłopotowskiego”, str. 72). Czytamy tam 
między innymi: „Dla Kłopotowskiego Wajda jest wampirem, który żywi 
się krwią młodych reżyserów bezbronnych jak dzieci. 
I to jest naprawdę zabawne, ponieważ nasz wybitny krytyk nie wie 
jeszcze, że kinematografia polska od dawna nie jest zarządzanym 
odgórnie kombinatem, nad którym panuje 
jednoosobowy zarząd”. Za miesiąc do dyskusji z 28 HISZPANIE GÓRĄ 
o stanie polskiego kina włączy się Mateusz ż Restiwal w San Sebastian 
Werner. Cieszymy się, że nasze łamy zamieniają 
się w ubite pole, na którym zażarte pojedynki J 30 BOGATO JAK ZWYKLE 
toczą najwybitniejsi polscy krytycy. Warszawski Festiwal Filmow 
Niech ich polemiki będą ostre, a nawet brutalne. R 
ODTOKOTEWTCE I 32 W KRAINIE TELEDYSKÓW 
polemistów wyrosło coś sensownego! Mchy rozdano 


36 OFF-strona 
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| BRAWA ZA ODWAGĘ! 

|| Krzysztof Kłopotowski w odpowiedzi na list jednego 

z czytelników napisał, że powinien mówić to, czego inni 
nie mogą powiedzieć lub nie wiedzą. Ja powiedziałabym 
— boją się napisać. Smutne jest Pana stwierdzenie, że 
niezależność może być domeną tych, którzy ad polskiej 
rzeczywistości izolowali się długo za granicą. Niestety, 
to jednak prawda. Bo ci, którzy piszą prawdę, natych- 
miast są ostrzegani, kneblowani, usuwani po cichutku, 
tak, że szersza publiczność często nie ma szansy dowie- 
dzieć się o ich istnieniu. Tym bardziej gratuluję Panu ar- 
tykułu „Za wcześnie na requiem”, mając nadzieję, że 
będzie on znaczącym wkładem w próbę przywrócenia 
życia polskiej kinematografii 

Jestem studentką szkoły filmowej w Łodzi, większość 
debiutantów, jak również „alternatywnych-zakneblowa- 
nych” znam osobiście. Tak jak realia wchodzenia w za- 
wód, który został zepchnięty na margines finansowy i 
organizacyjny, co odbiera mu status Profesji, powodując, 
że filmem — wytworem kultury — nazywa się dziś za- 
równo dzieła wybitne, jak i wideo z imienin u cioci. Twórcy kultury zostali upupieni 
etykietką „dziwaków z powołaniem”, dziwaków, którzy za publiczne pieniądze chcą 
dawać ujście swoim fanaberiom, podczas gdy te pieniądze można by dać choćby 
pielęgniarkom... No cóż, gdyby im je rzeczywiście dano! 

Dyskusje, co z tym robić, zarówno wśród debiutantów, którzy by zrobić swój 
pierwszy film, czekają często tak długo, że wypałają się życiowo i twórczo, wśród 
tych, którzy realizują swoje projekty na cyfrowych kamerach, często bezskutecznie 
czekając na dystrybucję, i w końcu tych, których myślowy i zawodowy potencjał 
został odcięty od środków, a oni mają już siwe włosy i wołą milczeć niż poniżać się, 
odbywają się najczęściej w prywatnych domach, ciemniach, montażowniach. 
Dziękuję Panu, że Pan wychodzi z tym na światło dzienne. Mam nadzieję, że to 
doda nam wszystkim odwagi i przypomni, że niekoniecznie trzeba zaczynać od 
kompromisu, że nie trzeba wycofywać się na starcie. ANNA REMBOWSKA 


PISMO — TAK, OKŁADKA — NIE! 


Z DOBREGO NA LEPSZE 


Jestem z Wami już od porad 

I lat W tym czasie przeszli 
ści wiele zmian „na górze” 
— a którymi naturalnie szy 
zmiany w samym piśmie. 
Pamiętam czasy pana Bolsta- 
wa Hihałka w epoce, którą 
lepiej zapomnieć — chociaż 
powstawały wtedy w Posce 
dużo ciekawsze filmy. Pan Ma- 
ciej Pawlicki wprowadził 
„ilm” w nowe czasy i doko- 


tylko moje. 


na gorsze, 


mał dotychczas największej 
metamorfozy — przekształce- 
nia z tygodnika w miesięcznik. 
Pan Lech Kurpiewsi konty- 
owal jego dzieło a jego styl 
trafiał w gusta, mylę nie 


1 niepokojem przyjąłem 
w zwiąpku z tym wiadomość 
o kolejne zmianie naczelnego. 
Byłem niemal pewny, że może 
10 być zmiana jedynie 


(6 się okazało? Z październi 





di, okaż sę za jakś czas 
Na pewno jest ciekawy. 
Zamiana dotychczasowych 
Premier” w „Scan filmowy" 
i zastąpienie opisów filmów 
prawie samymi recenzjami to 
według mnie bardzo trafiony 
pomysł. Tak samo, jak prezen- 
towanie starych flmów i sta- 
rych reżyserów „W starym 
ni”. Młodzież będzie mogła 
<ięki niemu dokształcać się 
w dziedzinie X Muzy. 
Podsumowując: mimo mało 





Ca jak co, ale żeby okładkę przyczdobić 
takimi kolorkami. Seledyn w ogółe nie pa- 
suje do zdjęcia z „Zemsty”. Jest zbyt wy- 
razisty, co sprawia wrażenie jakby „Film” 
był gazetą podrzędną — szokujący okład- 
ką, a ni ciekawego w środku nie znaj- 
dziemy, Zdecydowanie tak nie jest, „Film” 


jest SSSSSSSSSSuper gazetką (tak 4 pro- 
pos świetna zmiana graficzna wnętrza), 
lecz okładka niespecjalna. 

BOGDAN SZMIDT 
OD REDAKCJI: Dyrektor artystycz- 
na zapewnia, że to nie seledyn, 
lecz pistacja. 





kowym numerem przyszło 
wiełke zaskoczenie Pozytyw 
ne. Obawy o to, ie „Film” sta- 
nie się kolejnym obrazkowym 
magazynem filmowyn dl k- 
nowych zjadaczy popcornu, 
nie sprawdkił się, Nowy układ 
gazety jest imy, czy się spraw- 





zachęającj, zbytnio udziw- 
nionej i ptrokatej kładki, 
wnętrze nowego „Filmu” urze- 
kło mnie i pokazało, ie rzeczy 
<obre mogą czasami stać się 
jescze lepsze. 

ADAM MENDELSKI 





WSTRZĄS 

Czytam Wasze pismo od wielu lat. Zawsze starałam się zaakceptować nową szatę 

graficzną, nowe pomysły. Przyzwyczajałam się i dalej jakoś szło. Ale od pewnego 

czasu coraz trudniej akceptować zmiany. 

Dobija mnie porażająca ilość reklam (pecunia non olet). Jednakże nowe pomysły 

wstrząsnęły mną do głębi. Jeżeli chcieliście spowodować, że teraz będzie Was moż- 

na kochać lub nienawidzić — to gratuluję. Szczerze wyznaję — jestem za drugą opcją. 

Od pewnego czasu obniżacie poziom — udaje się. Niedługo ideał sięgnie bruku. 
Pozdrowienia ze smutnego jesiennego Krakowa 

MAŁGOSIA DUNIKOWSKA 


OD REDAKCJI: Szczerze mówiąc, to wolelibyśmy, byś nas kochała, ale na- 
wet na nienawiść odpowiemy miłością. A reklamy... One naprawdę muszą 
być, bo inaczej pismo byłoby dużo droższe. Pozdrawiamy z chwilowo 
słonecznej Warszawy. 


ROZWIĄZANIE KONKURSU 
„TAJEMNICE LOS ANGELES" 


Odtwarzacz DVD i zestaw 3 płyt 
otrzymuje: Sandra Kuprowska, 
Złocieniec 
Płyty DVD otrzymują: Paweł Miśta, 
Walbrzych; Katarzyna Węgielewska, 
alek, Bednary; 
Dariusz Nowicki, Nowe Skalmierzyce; 
Beata Rudzińska, Lidzbark; Anna Walas, 
Staszów; Tomasz Mielcarzewicz, Elbląg; 
Beata Paczkowska, Grudziąd; 








James Cromwell 








Michał Baniowski, Świdnica Śl; 
Sławomir Wereski, Lublin; Ewa 
Sniekowska, Warszawa; Dariusz 
Masiudziński, Inowrocław; Bożena 
Kozłowska, Gliwice; Małgorzata Lis, 
Piaseczno; Piotr Lewandowski, Tczew; 
Monika Karmasz, Terespol; Piotr 
Gąsiorek, Gorzów Wikp.; Michał Rajwa, 
Goleszów; Joanna Banas, Wrocław; 
Monika Rogala, Szczecin 
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WYBÓR 
JAMESA BONDA 





SEAMASTER 








Bond. James Bond. To słynne zdanie uwielbianego przez wszystkich ) 

tajnego agenta jest z całą pewnością najbardziej znanym powita Ł 

niem w historii filmu. Omega towarzyszy od lat agentowi 007 wielo- 

krotnie ratując mu życie i jest dumna, że ponownie została wybrana OM EGA 
na jego towarzysza przygód w filmie „Śmierć Nadejdzie Jutro”. | ma 
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NEOCZY . 
a mógł to być naprawdę rewelacyjny 
[O 





. 
stormbringer 2002-0924 2 
A jest „tylko” bardzo dobry? :) Mnie się * 
podobał. = 


me 2002-09-24 
POW ZEDCZ 
tuje :) mniej więcej do połowy byłem 
pod ogromnym wrażeniem, ale później 
wszystko siadło, wiesz, jk to jest, jak od 
początku coś Cię niesamowicie wciąga, 
NOCI 

4 klimatu, który budowany był od samego 
WW COACJ 
większe jest później rozczarowanie, 

no a koniec po prostu banalny 








2002-09-24 
Mnie najmniej przypadła do gustu 
końcówka — wolalbym coś bardziej 
mrocznego, ale na szczęście nie było 
przesadnie cukierkowo. 

Poza tym gdzieś w sieci wyczytalem 
fajną interpretację tego happy endu 
Autor pomysłu twierdzi, ż final filmu 
jest cukierkowy, ponieważ nie dzieje 
się naprawdę, a jest jedynie majakiem 
powstałym w umyśle głównego boha- 
tera po zamknięciu go w komorze z 
„aureolką”. Gdy strażnik oprowadza 
CT WZEWCZYCM 

o tym, że skazańcy „śnią”, i też, o ile 
dobrze pamiętam, coś o „spełniających 
się marzeniach”. To samo spotyka 
później samego Andertona 

Prawda, że niezły pomysł? 

Co prawda Spielberg raczej nie sugeru- 
je w filmie takiego rozwiązania, ale jest 
ono nawet prawdopodobne. Ne i tro- 
chę ratuje niefortunny finał 


Stormbringer 


. 
. 
. 
. 
. 











. 
. 





NEWZZU 
no, muszę Ci przyznać, że to bardzo 
ciekawe, nie patrzyłem na to w taki 
sposób, podoba mi się taka interpreta- 
cja finału, no, ale żebym nie popłyną! 
to z konkretów nie podobała mi się 
scena, w której von Sydow zabija agen- 2 
ta, to raczej moment przełomowy fl- e 





WALL KCS LA WA AJ LIACIE JE WA ALLYN AA ALLE: 
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mu, a jakoś tego nie czułem, przypo- 
mniała mi się scena z Tajemnic Los An- 
geles, w której ginie Kevin Spacey, to 
było coś! oczywiście można powie- 
dzieć, że się czepiam, ale do pewnego 
momentu naprawdę byłem pod 
ogromnym wrażeniem 

443 2002-09-24 
Stormbringer: myślę, że ten ktoś, kto 
napisał interpretację, o której wspomi- 
nasz, za bardzo zasugerował się Van- 
nila Sky”... nie mówię, że jest ona 
pozbawiona sensu, ale do mnie nie 
przemawia... poza tym scena, w której 
„Anderton goni swoje oczy, jest bardzo 
kiepska generalnie film jednak mogę 
ENO CCZEC 
zdaniem przywoluje za dużo skojarzeń 
2 innym filmami tego gatunku: 12 małp, 
Matrix czy Fifth Element... Spielberg 
wiedział, że widzowie będą oczekiwać 
czegoś nowego. a mimo to powielał te 
same. stare i wykorzystywane już 
schematy. 


raport mniejszości 


ameteam 2002-09-24 
właśnie wrócilem z kina, i naprawdę 

film polecam!!! jest dobry, a szczególnie 
efekty sq zaje.......!! Taki film trzeba 

obejrzeć w kinie! 
Stormbringer 2002-09-24 
o więcej — te efekty nie wychodzą 














PRZED akcję, a są dla niej tłem. 
To się chwali! 


NIEUCZE 
Byłam wczoraj. Uważam, że to solidna 
porcja dość mądrej rozrywki. Efekty 

- sądzę, że oscarowe. Cruise całkiem 
niezły. Wątek z jasnowidzami niesamo- 
wity. Kilka nielogiczności, ale nie cze- 
plam się. Tylko to zakończenie — po 
co tyle cukru? Ale w porównaniu z ALI 
ZLEW 
zerowy. 


2002-09-25 
wysląda to tak jakby Spielberg mniej 
więcej w polowie filmu zorientował 

się, że czasu już mało, a do opowie- 
dzenia jeszcze mnóstwo, w ten 


sposób zginęło początkowe napięcie 
1 klimat, a mamy historyjkę opowie- 
dzianą bez ikry, 

podobnie zresztą jak w ALI. gdzie 
pierwsza część filmu 

do momentu wywiezienia chłopca 


do lasu po prostu przytłoczyła mnie, 
a później już tylko cukiereczki. 


2002-09-27 
ludzie: albo ja żle zrozumialem, albo 
oś jest nie tak z fabułą... 

No bo tak: ścigają Andertona, gdyż on 
wie, że ktoś utopił matkę Agathy. 


hando 














OOOO 








„Raport mniejszości" zebrał w prasie niezłe oceny. Nasz krytyk Krzysztof Kłopotowski 
nie był filmem zachwycony. A jak oceniają go nasi internauci? 


on zaś dowiedział się o tym w trakcie. 
ucieczki, gdy chcieli go wrobić, 

że Crow zabi jego syna. 

I ESCZLA 
NANENZ TORZE 
CWC 

Czy to jest słuszna koncepcja? 


2002-09-29 
efekciarskie i naciągane. Sprawne, ale 


Misio 


przewidywalne. Efektowne, ale wtór- 
ECH 
ESEOCZU 
Hmm.. relacja prawie na gorąco:ł) 
Minusy... po pierwsze, Jobna gonią, bo 
planuje morderstwo z premedytacją 

o tym, że „może zabić”, decyduje 
dopiero w momencie, gdy ogląda zdję- 
CE 
a przynajmniej nie zamierzona. 
Po drugie, po co był wątek miłosny, 
który do niczego nie pasuje... 
zupelnie niepotrzebny. 
Koniec... koszmarny.. 
było gorzej niż źle, co 
prawda krajobraz na koń- 
cu był ciekawy, ale chyba 
zaczynam być filmowym 
cukrzykiem... co za dużo, 
to niezdrowo. 
ONACJETĄ 
że prawie od początku 
wiedziałem, kto jest 
sprawcą zamieszania 
Plusy... fabuła i pomysł... 
ciekawe. Jasnowidze 
przebojowi, fajne efekty, 
a te oczka... wyjątkowo 
humorystyczne. 
Ciekawa scenka, gdy 
Cruise uciekał z Agathą. 
takie. fajne:) 
Ogólnie polecam. 
dobra, niezobowiązująca rozrywka. 
nie zawadzi obejrzeć:) 


to nie jest premedytacja. 


WICEJ) 
Popieram Phausta!!! 

Obejrzeć nie zawadzi. 

PS w Muleikinie skasowali mnie 
CENIEENJ 








Om rootwatertknan 
+, 
A 





POPCORN 





Uwaga! Gruszka! 


Mimo słodkiej urody, kręconych włosów i wielkich piwnych oczu, nie chce grać 
miłych dziewczynek. Wolałaby Lady Makbet lub Nastazję Filipowną. Na razie jed- 
nak Karolina Gruszka gra Nikę w „Sforze: Bez litości” Wojciecha Wójcika. 





a karierę skromną rolą, za to u słynnego reży- 
ła w filmie „Chopin w 


Z zamku” Krzysztofa Zanussiego, ale nie był to im- 


Jako dziecko 
ponujący występ — Karolina Gruszka przekładała tam 
kartki partytury głównemu bohaterowi, a na planie zd 








ciowym była przez dwa dni. Troszkę większe role miała 
w „Sławie i chwale” Kazimierza Kutza (zagrała w jednym 
odcinku) i „Bożej podszewce” Izabelli Cywińskiej (6 od- 
cinków i 30 dni zdjęciowych!) 

W kinie najwięcej do powiedzenia miała przy 
okazji „Spony”, luźnej ekranizacji „Sposobu na Alcybia- 
desa” w reżyserii Waldemara Szarka. Zagrała tam jedną 
z głównych bohaterek — Olę. Potem zobaczyliśmy ją 
w „Daleko od okna” Jana Jakuba Kol- 
skiego, gdzie była Helusią, i w serialu 
iedźmin” 





pozostaje wciąż jednak „Przedwio- 


Filipa Bajona. Zagrała ram nie- 








śnie” 
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Przygodę 
Najsłynniejszym jej filmem Z kinem zaczęła 


od Zanussiego 


szczęśliwie zakochaną w Baryce Wandzię. Wand: 
brzmi swojsko i prosto, ale w wykonaniu Gruszki M 
dzia okazała się neurocyczką. Widzom zapadła w pamięć 
scena, kiedy całowała klamk 
Niektóre klamki to mają szczęście! 

Takie neurotyczne postacie jak Wandzia bardzo 
Karolinę Gruszkę fascynują. Miałaby jednak też ochotę 
Lady Makbet nikt 








do drzwi pokoju Cezarego. 


na poważniejsze role. Na razie jednak 





jej nie zaproponował, choć jak na 22-letnią aktorkę 
Gruszka i tak ma spory dorobek. Zagrała w kilkunastu 
tytułach i jak dotąd udało jej się uniknąć sitcomów i re- 
klam, co też jest niemałym osiągnięciem. 

— Dla mnie ważne jest, by produkcja, w której 





biorę udział, była na dobrym arty- 
stycznym poziomie — zapewnia. — Że- 
by reżyser wiedział, co chce powie- 
dzieć, i miał do powiedzenia coś kon- 
kretnego i nowego. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 






TO POWIEDZIAŁ! 





Jestem komediową dziwką. 
Zależy mi tylko na śmiechu. 





I'm Very fucking cool. 
Vin Di 





Nie można oceniać swojej pracy 
na podstawie wyników 
box-office'u. 





Sonnenfeld 


Ja tylko gram 
w filmach. 
Nie do mnie 





Rozczuliła mnie scena, w której 
sam gram! Normalnie rozpłakałem 
się w kinie. 





Piekło 
nie jest 
chyba tak 
straszne, 
w końcu to 
chyba tam 
trafiają... panien- 
ki lekkich 
obyczajów! 








Nie straciłam wiary. Nie zgadza- 
łam się z koleżankami, które 
twierdziły, że wszyscy faceci to 
sukinsyny. 


Młodej dziewczy- 
nie, którą wszy- 4 
scy adorują, 

mówią, jaka 

jest zdolna 

i ładna, ma 

prawo uderzyć 

do łba woda 
sodowa. 





Anna Przybylska 





Wypowiedzi zaczerpnięte z: „ecal Film", 
„Empire”, „Pani”, Internet 





POPCORN 


Na ekrany kin wchodzi kolejna część przygód najsłynniejszego agenta Jej Królewskiej Mości. My zaś 


zapytaliśmy polskich filmowców, 


JACEK BORCUCH 
CLOJ 
Jedynym 
prawdziwym 
Bondem był 
Roger Moore. 
Chyba dlatego, 
DDLUKN 
wychowałem. 
Sean Connery 
był dla mnie 
za wcześnie. 


MARIA PAKULNIS 
aktorka: 
Roger Moore 
grał z dystansem 
i bardzo 

dowcipi 
Nie było tam 
tylu szaleństw 
technicznych 
«o dzisiaj, Za.to 
więcej było 
w tym gry 


KRYSTYNA JANDA 
aktorka: 

Sean Connery. 

Bo mi się podoba! 


elegancji iu 
ajlepszy odein 
Imenty są wiecz 


ANNA KOR: 
Najlepsze są 
stare Bondy, 
szczególnie te 
zRogerem || 
Moore'em. 
Lubię scenografi 
samochody „gł 
i elegancję 

tych filmówi 
Mają swój 

styl. 


JEWSKI, aktor, reżyser: 
jw wcielających się 
w rolę Jamesa Bonda nie miał 


aktorskiej. | MACIEJ KOZŁOWSKI, aktor: 
Roger Moore miał taki uroczy dystans 
tego, co robił. Na drugiej szali 


dostatecznego poczucia humoru, 
DLUOLNE 
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bym Connery'ego. 
SPOCZE 


ZA 








- Założę się, że to jego — Nie będziesz dzwoniła 
wymówka. do byłych fagasów 
- Byłam przy nim Możesz podrywać z mojej komórki, bejbe. śipń 
aż do samego końca. moją żonę, ale nie (Paweł Deląg do partnerki 
— Hmmm... Nic dziwnego, będziesz oglądał w „Chłopaki nie płaczą”) 
że umart. mojego telewizora. z" 
— Trzymałam go w ramio- (Dennis Farina, „Crime Story") — Liczy się tylko ta wasza a . 
nach i całowałam. solidarność jajników! == 
A więc było to -A pani nie, (Bogusław Linda w „Tato”) 

— Nie żebym był szczegól- morderstwo. i jeszcze długo nie. - Nie ufam czemuś, co 
nie ciekawy, ale gdzie (Groucho Marx (Henryk Bisa dobierając krwawi pięć dni z rzędu 
jest twój mąż? uwodzi Margaret Dumort, towarzyszki na najbliższą i nie zdycha. 

- Nie żyje. „Kacza zupa”) _nocw „Plkarskim pokerze”) (LMiasteczko South Park") 














mMWISERSIEKe(CSZTACN 


ITZZRCZEJ [UESCez1 


Olśniewająca sylwetka, błyskotliwe rozwiązania technologiczne, wyjątkowa moc, 
elastyczność i zmysł oszczędności — oto Nowy Citroón C3 z silnikiem HDi. Chcesz sam 


wypróbować jego zadziwiające możliwości? Umów się na jazdę próbną między 1 października 


Nowy CITROEN G3 "16 listopada i weż udział w konkursie — możesz wygrać Nowego (itrośna C3. CITROEN 
Życie jest piękne! sda w wsz r dyon) Szjowerową 


oo druk POLUBISZ KAŻDĄ DROGĘ 





'edyt _ www.itroen-c3.pl Bezpłatna informacja o sieci koncesjonerów: 0800 18 18 18 


p 0 p C 0 R N Życie lowarzyskie Ć c uczuciowe 
OKO ZA NOGĘ 


m za RAA WOTA Reese Witherspoon ma złamaną 
, Nu nogę, jej mąż Ryan Phillippe — pod- 
bite oko. Czyżby wynik wyjątko- 
wo burzliwej małżeńskiej 
dyskusji? Tak też pomy- 
ślelśmy, ale nic z tych 
rzeczy. Reese złamała 
nogę na przyjęciu uro- - 
dzinowym swojej córecz- 
Ki, a Ryan rozkwaśił sobie De. 
twarz, wychodząc z wanny. He, he 
1 my mamy w to wierzyć? 


OSZALAŁ 

Ethan Hawke uważa, że aktorzy 
amerykańscy zarabiają grubo za 
dużo. Wielomilionowe gaże 
nazwał czystym idioty- 4 
zmem. Ciekawe, czy te- >. „al 
raz będzie żądał obniże- 

nia swojego honora- 

rium? Po takich słowach 

powinien! 














Nie tak dawno Julia Roben i Catherine Zeta-Jones porównywały swoje pierścionki 
zaręczynowe. Zeta-Jones jest dumną posiadaczką pierścionka z brylantami, za któ 
1y Michael Douglas zapłacił 375 tysięcy dolarów. Pierścionek Julii kosztował sto ra 
zy mniej i został kupiony w sklepie wysyłkowym. Catherine szczęka opadła ze zdzi- 
wienia, Ona po takim prezencie na pewno zerwałaby znajomość. 


CZY ROZPALI LEONARDA? 
Jak tak dalej pójdzie, Matin Scorse- 
se nigdy nie skończy kręcić „The 
Gangs of New York". Ostatnio, po- 
dobno na wyrażne życzenie produ- 
centa filmu Harveya Weinsteina, 
musiał na nowo nakręcić 

scenę miłosną z udziałem 





RSA. Leonarda DiCaprio ś 
ACDC: f Ń i Gameron Diaz. Wein- M 
ATU stein uznał bowiem, że 


pierwsza wersja sceny 
ma w sobie za mało ognia, 

a marzy mu się sukces kasowy 

na miarę „Titanica”, Leo i Cameron 
musieli dać z siebie wszystko, ale 
czamo to widzimy — czy wyglądają- 
ca jak szkielet panna Diaz może bu- 
dzić namiętność? 


OZ 


AE AKA KI 


WOJNA NA SŁOWA 
Na planie „Wojny Harta” 
doszło do specyficznej 
wymiany zdań pomię- 
Twarz Catherine Zeta-lones, dzy odtwórcami głów- 
brzuch Geri Haliweli, pupa nych ról Kiedy Bruce 
Jennifer Lopez, nogi kylie Mi- Willis po raz kolejny zapo- 
nogue — tak zdaniem Angie- _ mniał swojej - dodajmy przy tym 
lek wygląda kobieta idealna. jednowyrazowej — kwestii, 
WIRTUALNE SZCZĘŚCIE Jeden z naszych redakcyjnych usłyszał od Colina Farrella: „Zapo- 
Jeden z największych rów Holywood L kolegów stwierdzi, że jeśli mmij dziś o bałandze, musisz się 

i chodzi o „nogi i te rzeczy” to nauczyć na jutro aż jednego sło- 
w zasadzie się zgadza, ale wa”, Wilis zarepikował: „Fuck 
z twarzy zdecydowanie wo- you, ty irandzki fiucie!”, To jednak. 
li Helenę Bonham Carter prawdziwy mężczyzna! 
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| DYTZAGCKGS 


Waaszymykonkuse będzieszmiała 
Szanyę spraydzić for Addic, 

by otrzymać jedną 2.20 nagród, Wstąp 
da najbószej perhumerńi wypróboj 
zapach Dior Kddic, spryskaj nim 
listek zapachowy lub kartkę papieru 

i zachowaj ją, Następnie odpowiedz 

na pytanie: 

Co urzekło cię w nowym 
zapachu Dior Addict? 
Objętość prac nie może przekraczać 
jednej strony AQ. Prace, wraz z dołączoną 
próbką zapachu (spryskany listek 
zapachowy bądź karka), kuponem 


zamieszczonym obok i dopiskiem; 

„Dior kddic', można nadać 

40.30 listopada pod adresem 

„Film?, ul, Pruszkowska 17, 

02-119 Warszawa. 

Myniki konkursu opublikujemy 

w stycniowym numerze „Flmu”. 

Jury złożone z przedstawicieli redakcji 
Filmu" i firmy Opimum Disibuion 
eni pace, najciekawsze nagrod 

Pod uwagę będą brane tyko pr 

2 dołączonym oryginalnym kuponem 

wyciętym z „Flmu” 


Szczegółowy regulamin konkursu 


o wgląduwsiedibie Opimum 
Disibuton Sp. 10.0, 


gród - zdstawy 
kosmetyków Addict 

zapach Dior Addict 
100 ml, pomadka Addi 
lakier do paznokci Addict 


zapach Dior Addict 100 ml 
zestaw kosmetyków Addict: 


pomadka Addict 
do paznokci Addict 





[0- le/.gp] [e]; PY 
"ULE 


Imię i nazwisko 
Adres. 
Telef 


Wyrażam zgodę ra przetwarzanie mc darych scbowych przez Hachette Faacchi 
Poka śp. 20, ul Pruszkowa [7, 02-119 Warszawa, zgodnie zat o odronie 
<brych otabwych z 19.08.1987 (Dz Un 133 pozycę 683) Autenyemeśćdarych 
potwerizm własrycznym podpis Osby biorące dał w korkunie mszą mieć 
18lst Pracownicy Opónum Dstrbuten fp. xa, HacheeFięocchi Poka $p.z00. 
e mo brać uk w konkursie 


Poda 





SKOCZNY 





go Gru: 


ny reżyser nie chciał 


wszedł drzwiami balko! 


wymi. Oto dlaczego 


;) 
Cdeala 


Beata Tyszkiewicz na festiwalu 
w Gdyni miała kłopoty z papa: 
razi. kłopoty — bo nie bardzo 
chcieli panią Beatę fotografo- 
wać, Kiedy wreszcie jakiś się 
zdecydował — postanowiła 

to uwiecznić i też wyciągnęła 
aparat 


y" 
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Festiwal w Gdyni to wydarzenie równie wielkiej wagi jak gala oscarowa. Pojawiają się tam 
gwiazdy podobnej wielkości co w Hollywood. Na przykład Cezary Pazura. Podl pałac festi- 
walowy podjeżdżał ekskluzywną białą limuzyną. Na imprezach pojawiał się w towarzy- 
stwie ochroniarzy. Ku jego rozczarowaniu ani razu nie byli potrzebni. 


PRACA U PODSTAW 
Fanów trzeba sobie wycho- 
wywać od maleńkiego. Mi- 
chał żebrowski został idolem 
podstawówek, odkąd wydał 
płyty z poczją Brzechwy i Tu- 
wima. Krystyna Janda pozaz- 
drościła mu sukcesu i czym 
prędzej wzięła się za czytanie 
do mikrofonu książek Kommela 
Makuszyńskiego. A może ak- 
torce wcale nie zależy na nie- 
letniej publiczności, tylko chce 
sobie przypomnieć dzieciń- 
stwo? Podobno przy „Awan- 
turze o Basię" trzeba było 
przerwać nagranie, bo Janda 
płakała jak bóbr. 


POLAŃSKI TO MA STYL 
Andrzej Wajda miał wystawę 
swoich nagród w Muzeum 
Kinematografii w Łodzi. 
Pokazano 143 trofea. Żaden 
z polskich filmowców nie 
może z nim konkurować 

w tej dziedzinie. No, chyba 
że Roman Polański, którego 
kolekcja trofeów w tym roku 
bardzo się powiększyła. 
Najpierw o Złotą Palmę, 

a ostatnio o nagrodę mie- 
sięcznika „Elle”. Otrzymał ją 
za to, że jest „osobą publicz- 
ną w dobrym stylu”. 
Cokolwiek to znaczy 

- gratulujemy. 











JAJKA OD LINDY 
Bogusław Linda prowadzi pro- 
gram kulinamy. „Co ty wiesz 





o gotowaniu?” — pyta w każ- 
dą niedzielę w telewizji TVN. 
No cóż, czasy się zmieniły. Kie- 
dyś wystarczyło, że przeklą, 
ewentualnie kogoś zastrzelił, 
ajuż miał grono fanek. Teraz 
jego wulgaryzmy na nikim nie 
robią wrażenia. Linda więc 
próbuje zaskoczyć wszystkich 
jajeanicą. Podobno przyrzą: 
dza ją lepie, niż strzela. 






PA Uu s © 
Specjalna oferta a 
dla nowych abonentów HBO 

wiiczonyj 


Zadzwoń! ż 
0,801,333 333% lub, (22) 51 To nie TV, to HBO! 
koszt połączenia 0.35 zł za każde rozpoczęte 3 n 
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THERE'S A BIT OF THE WEST IN ALL OFUS. Wrangler 


Dziki Zachód jest w każdym z nas. 
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Już na starcie konkurencja została w tyle. 
AENCTANAZA NK SET LCH SZAZJ CYOIETNAZATZE 
uznanie jurorów. Sprawdź wybór Wyborczej — 
CZWOZAWOPAZATENSTOWCH 
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Na drugiej części „Władcy Pie 
Dwie wieże” ię nie skończy 





-Ciąg dalszy nastąpi... 





C) „Grease 3", „Rambo 4" 
o) ci odgrzali parę starych hi 





To nas czeka w kinach w przyszłym roku. Producen- 
w. Liczą na to, że widzowie, wychowani na tasiem- 


cowych serialach, chętnie obejrzą dalsze losy swoich ulubieńców. 


( oraz więcej kinowych premier to kolejne części 
C znanych przebojów. Filmowe hity rozrastają się 
w serie. Nie dziwnego, widzowie przywiązują 
się do bohaterów i chcą wiedzieć, co im się jeszcze 
przytrafi, a twórcy chętnie odpowiadają na te pytania. 
— Zwłaszcza kiedy mogą na tym zarobić 
Zdarza się, że producenci planują sequel, jesz 
cze zanim pierwsza część wejdzie do kin. Dotyczy to 
kosztownych produkcji oraz adaptacji kilkutomowych 
powieści, wieloczęściowych komiksów czy gier kom- 
puterowych. Dlatego w styczniu 2003, w rok po pre- 
mierze „Drużyny Pierścienia”, poznamy dalsze losy 
Frodo i Sama. W „Dwóch wieżach” na liście płac na 
zwiska znane z pierwszego filmu: Eli- 
jah Wood, lan MeKellen i Liv Tyler 
Ostacnia część serii w styczniu 2004 
Niespodzianką nie jest rów- 
J nież premiera „Harrytego Portera i 
Komnaty Tajemnic" — ekranizacji 
] drugiej części powieści o małym cza- 
rodzieju. Harry z przyjaciółmi nakryją dziedzica Sly- 
therina i rozwiklają zagadkę Komnaty Tajemnic. Obsa- 
y da niewiele się zmieniła. Wśród dzieci zobaczymy Da. 
niela Radcliffe'a i Ruperta Grinta. Dorosłych czaro- 
[) dziejów zagrają ponownie Alan Rickman i Maggie 
Smith, a po raz pierwszy — Kenneth Branagh. Rowling 
napisała cztery powieści o Harrym Potterze i planuje 














go jeszcze trzy. Prawelopodobnie wszystkie zostaną 
mowane. Spece od badań rynku prognozują, że dopie- 

ro po piątej części zainteresowanie zacznie spadać 
Kolejnym brytyjskim bestsellerem, przenie- 
HB ionym ostatnio na ekran, jest „Dziennik Bridget Jo- 
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Guru kazał 
Seagalowi 
odpocząć 





nes”. Zarówno książka, jak i komedia z Renće Zellwe- 
geri Hugh Grantem zrobiły furorę. Helen Fielding na- 
pisała więc czym prędzej drugą część. Do pracy wzięli 
się też filmowcy. Obsada głównej roli — bez zmian. Po- 
jawi się za to George Clooney, który zagra siebie, a 
Bridger przeprowadzi wywiad ze słynnym aktorem. 
Hollywoodzey producenci postanowili zarobić 
też na starych hitach. Dowiemy się na przykład, co sły- 
chać u bohaterów filmu „Easy Rider” — kultowego 
dzieła z 1969 r. Zdjęcia mają ruszyć wiosną. Wiadomo 
juź, że Kapitan Ameryka żyje, ale znajduje się w tara- 


patach, a ściślej mówiąc w więzieniu. 





Czeka nas także trzecia część musicalu 
„Grease” (pierwsza powstała w 1978 
roku). Obsada jeszcze nie jest znana 
Krążą plotki, że na ekranie pojawią się 
gwiazdy pierwszej części: John "Tia- 
volta, Olivia Newton-John i Stockard 
Channing, ale mówi się też o udziale 
Britney Spears oraz zespołu *N Syne 
Z kolei Steven Spielberg i Harrison Ford coraz 
poważniej myślą o czwartej części „Indiany Jonesa 
filmu sprzed 20 lat 

Wygląda na to, że moda na sequclc zaraziła ca- 
le. Hollywood. Za wskrzeszanie swoich bohaterów 
wzięli się też Arnold Schwarzenegger (premiera „Ter- 
minatora 3* w maju 2003) i Sylvester Stallone (głośno 
myśli o realizacji „Rambo 4”). Trzeci z wielkiej trójki 





herosów kina Steven Scagal na razie nie ma żadnych 
plinów zawodowych. Guru kazał mu odpoczywać, na 
kolejnego „Liberatora” nie możemy więc liczyć 


AGNIESZKA GORTATOWICZ 





ŚNIEŻKA WALCZY 
SZYNY 
OODESOWALWCNCZA 
baśni o Królewnie Śnieżce 

i siedmiu krasnoludkach. 

Film „Snow White 8 
LESZECU 

ma być zrealizowany 

w konwencji kung-fu. 

Reżyserem będzie 

Yuen Wo Ping, autor 
NOWEOWGECJ 
ZWALA 
OCOWREOOCZU 


WASZĄ 
GIBSONA 

Mel Gibson zamierza nakręcić „Passion”, 
film o ostatnich 12 godzinach życia 
Jezusa Chrystusa, Australijczyk 
sam zajmie się produkcją 

i reżyserią. Główną rolę 
ACYCH 

By obsadzić pozosta- 

te role, reżyser urzą 

dził niedawno casting. 
LASWETEMICNS 

nych. Zgodnie z życzeniem 
reżysera — w filmie mają mówić 
wyłącznie po łacinie lub aramejsku. 


MICHAŁKOW 
BIZNESMENEM 
TOTO SONO ESTEE 


sów. Wybuduje je reżyser Nikita Michałkow 


(„Cyrulik syberyjski”) wraz z 
jednym z najbogatszych 
ludzi w Rosji Władimi- 

rem Potaninem. 

Do Cinema Park ma 
należeć w sumie 

12 multipleksów, mię- 

dzy innymi w Moskwie, 
Sankt Petersburgu, Nowo: 
sybirsku i Krasnojarsku. 


JACKSON W FILMIE 
Rozgoryczony król muzyki pop Michael 
Jackson zamierza abdykować. 

Jego ostatni album „Invinci- 
DNOCZEN rz 
kompletną klapą. 

Jacksonowi zamarzyła 

się więc kariera fl- 

mowa. W tym roku 
WMERZEWI 
WECTONACSCY 

w czerni” i bardzo mu się 

spodobało. Teraz czeka na propozycje. 















SELLEI 
z najlepiej 
strzeżonych 
tajemnic 

XX wieku 
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Festiwal 


latynosko-chiński 


Publiczność i jury nieczęsto się zgadzają. Zjawisko to wystąpiło w San Seba- 
stian, gdzie wszystkich powalił na kolana film „Los lunes al sol" (Poniedziałki 


w słońcu) Fernanda Leóna de Aranoi. Powaleni przyznali mu Złotą Muszlę 





wycięski film to opowieść o bezrobotnych 
(i! "AG z małego hiszpańskiego mia- 

steczka. Za najlepszego reżysera 50. MFF San 
Sebastian uznany został Chen Kaige za film „Toge- 
cher” (Razem). Wręczający mu nagrodę Wim Wen- 
ders (przewodniczący jury) zwracał się do niego wy- 
łącznie per mistrzu Kaige. Mistrz tym razem zapre- 
ić o mlodym Chińczyku ma- 





zentował ciepłą opowii 
rzącym o karierze muzyka 
Sukces odniosły filmy argentyńskie i repr 











zentujące kino Europy Wschodniej. Niestety, żaden 
[0 z polskich filmów współczesnych nie zakwalifikował 
się na festiwal w San Sebastian 

Pozytywnym zaskoczeniem była nagroda 
— publiczności dla „Bowling for Columbine” Micha 
Moore'a. Nike nie spodziewał się, że film dokumen- 





talny może zdystansować w głosowaniu głośne fabu- 
ly Kaurismikiego, Winterbottoma 
[2] czy Ozona. Jednakże doskonały 
film polemizujący z absurdalnym 
prawem dającym każdemu Amery- 





kaninowi przywilej posiadania do- 
wolnej broni, łącznie z automa- 


m 
MB ryczn, zebrał najwyższe nory. 
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Wenders mó- 
wił do niego 
per mistrzu 


Dla mnie bohaterem 50. MFF San Se 
Stian był Dennis Hopper odbierający w tym roku na- 
grodę Donostia za całokształt twórczości. Na jego 
konferencji prasowej można było poznać kulisy pra- 
cy w fabryce zwanej Hollywood i 2. twórcami 





niezależnymi, np. Davidem Lynchem. Pytanie o le. 
gendarny film „Easy Rider" stało się przyczynkiem 
do opowieści o kilkunastu latach życia, w których 
Hopper posilał się głównie kokainą i alkoholem. 
To właśnie kręcąc swój najsłynniejszy film, zerknął 
się z białym proszkiem, który, jak mówi, jest speł- 
nieniem marzeń alkoholika, ponieważ otrzeźwia 
i pozwała pić dalej 

Najważniejszą z tegoracznych nagród spe- 
cjalnych festiwalu, Nagrodę Półwiecza MFF San 
Sebastian, odebrał osobiście dobry znajomy Hoppe- 
a — Francis Ford Coppola, którego międzynarodowa 
kariera rozpoczęła się wlaśnie tutaj 
„Deszczowi ludzie” zdobyli Złotą 
Muszlę w roku 1969. Pełną retro- 
spekrywę Coppoli zakończyła trwa- 





jąca ponad trzy godziny reżyserska 
asu Apokalipsy” 
PIOTR KOBUS 


wersja 





NAGRODZENI 
W SAN SEBASTIAN 


je najlepszego filmu — „Los lunes al sol”, 
eż. Femando León de Aranoa (Hiszpania) 
SREB 

dla najlepszego reżysera 

- Chen Kaige za „Together (Chiny) 


dsneb 
|: najlepszej aktorki — Mercedes Sampie- 
CEMOTACNANCANNNY 
SREBRNA MUSZLA 

dla najlepszego aktora — Liu Peiqi 

za „Together” (Chiny) 


NM 


YWMY 
Historias minima: 

reż. Carlos Sorin (Argentyna) 

MZINSZENA 

- ex aequo 

Adolfo Aristaróin i Katy Saavedra 

za „Lugares Comunes”, 

Genadij Ostrovsky za „Lubownik” (Rosja) 

* NAGRODA JURY za najlepsze zdjęcia 


- Sergiej Michalczuk 
za „Lubovnik” (Rosja) 
RODA FIPRESCI 


KCINEDIEW 
reż. Femando León de Aranoa (Hiszpania) 
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pz IJ rydeyejag 
Bohdan Slama (Czechy) 
Nagroda Publiczność 
*ELLING 
SEJNCANOWCE 


Stefan Laudyn może 
obejrzeć i 13 filmów dziennie 


- Duuużo dobrych filmów 


arszawski Festiwal Filmowy uraczył nas zrobiła film o kobiecie, która nagle postanawia —- areyzabawnym filmem o kobietach kieru 
W:: ilością filmów, że niemożliwe stało szczekać na to wszystko. Mąż próbuje udobruchać chem drogowym „Robogirt” i animacją „Pizza Pas- 
f Stefan Lau- sąsiadów i jakoś to szczekanie wytłumaczyć. Film sionata” który marzy o 


e ważny, zabawny, życiu twardziela i dla wyluzow w ping-pon- 
zego. Inni krzywili ga. Holendrzy pokazali „Le Grand Tango" — ekspe- 












się ich obejrzenie. Jego s; historią szarego ludzi! 
] dyn śmiał się, że to normalne na Światowych festi- — wywołał burzę — jedni mówili 


wałach, publiczność jednak pojękiwała żałośnie. że historia absurdu dnia dzi 






























Nawet znany krytyk Jerzy Plażewski z żartobliwym się, że to podrabianie „ldiotów” von Tiera rymentalny. jednoujęciowy film, gdzie kamera 

wyrzutem uznał, że „trzynastu filmów dzienni Nagrodę Publiczności zdobył „Elling” Per- przez cały akt (10 minut) skoncentrowana jest na 

10 i wytrawny filmowiec nie da rady zobaczyć!”. tera Nassa. Wzruszający film o przyjaźni mężczyzn, twarzy wiołonczelisty. I to nie nudzi! 

Mimo to na brak chętnych nie narzekano którzy muszą sobie radzić po . . Najciekawszym filmem 

obejrzało 71 tysięcy widzów! opuszczeniu ośrodka psychia- krótkometrażowym była jednak 
Szczęśliwi ci, którzy widzieli kiesea Absolutny hit w Nor- Triumfowali Edi, „Uroczystość” — Amerykanina 

który okazał się być najlepszym filmem festiwalu. wegii i norweski kandydat do Norweg Daniela Stedmana, zabawna hi- 


Piotr "Trzaskalski, reżyser, dostał za niego Grind Oscara. Norwegowie pokazali storia pewnego życiowego wy- 


Prix i 5 tysięcy euro. — Piękny, wzruszający film na festiwalu kilka naprawdę | krótkie metraże  znania sześciolerniego chłopca 











o człowieku, który mógłby wiele razy powiedzieć pięknych filmów — o kinie tego (więcej o niej i calej imprezie 
[7] ludziom „nienawidzę was”, a jednak tego nie robi kraju napiszemy wkrótce. na: wwwifilm.com.pl). Festiwal przyniósł tak 
— komplementował Wojciech Marczewski. Bardzo podobały się filmy krótkometrażo- wiele dobrych filmów, że nie sposób wszystkich 

sz) Długo dyskutowano o „Szczeku!” Kasi we z całego świata. Rosjanie pochwalili się świet- przedstawić. Mamy nadzieję, że zrobią to polscy 
-] Adamik (wyróżnienie). Córka Agnieszki Holland nymi animacjami (,Sąsiedzi”), Finowie zablysnęli dystrybutorzy AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


W obsadzie znaleźli się Maja DZOWOWECC 
Ostaszewska, Maria Maj i Ja- W nowej wersji zobaczymy Sta- 
cek Poniedziałek. Premiera 4 DIOTUNENTANCJ 
„Przemian” planowana jest na 1 Emila Karewicza. Pozostała 
początek przyszłego roku. obsada na razie jest tajemnicą. 


LGOZOZUJKA JUZ LCUTLZYUĄ 
Gerwazy Reguła, który półtora Krótkometrażowa „Katedra” 
roku temu wygrał konkurs Tomka Bagińskiego pojawiła 
W ELLO ię w kinach. Od 16 paździer- 
<i film. „Los chłopacos” opo- DRUGIE NATARCIE nika jest wyświetlana w Cine- 
jnowszego filmu łukasza wie historię chłopców, którzy Lada dzień rozpoczną się zdję- ma City przed „Raportem 
Bar (na zdjęciu). Autor chcą szybko zdobyć kasę i cia do nowej „Stawki większej mniejszości” i „Znakami”. 
„Patrzę na ciebie, Marysiu otwierają pogotowie bioener- Reżyserem będzie Trwający 7 minut film zdobył 
EMDTCZCIWEŚ goterapeutyczne. Zdjęcia skoń- Władysław Pasikowski, który już mnóstwo nagród. Ubiega 
o współczesnej rodzinie. czyły się w październiku. jednocześnie nakręci film fabu- się też o nominację do Oscara. 
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LEWY SAU FISZKI 
OWE ESC NAWYAL CJI 
Rezerwacja biletów: (22) 550 33 33 
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Panasonic IMAX* Kraków 
Kraków Plaza, Al. Pokoju 44 
LSZOCHEWIEWANZECICCI 


— ruję naszą piosenkę: „Okradł 
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Uff! Na szczęście Skiba 
nie pokazał pupy! 


Zlewej: laureaci 
Yach Film Festiwal. 

Z prawej: Skiba 
i Yach Paszkiewicz 


-Bunt sprzedaje się świetnie 


mj Obyło się bez skandali na tegorocznym festiwalu teledysków Yach Film. Tylko lider nagrodzonego zespołu 


J Iternatywa i Michał Wiśniewski — tak 
można podsumować tegoroczne Vachy 
(Grand Prix wywalczył zespół Sweet Noise 


za piosenkę wykonaną z Anną Marią Jopek „Dzi- 


— siaj mnie kochasz, jutro nienawidzisz”, Czerwone 


włosy, długie czarne płaszcze, maski 2. trupią 
„ — to stylistyka nagrodzonego teledysku. 
Mużycy że Śweet Noise wyszli na scenę w 
strojach ze swego wideoklipu i robili bardzo groźne 
miny (musieli wiedzieć, że dostaną nagrodę, bo chy- 
ba na zwyczajną imprezę tuk by się nie ubrali). Lider 
zespołu ryknął e sceny: — Są na tej sali ludzie, któ- 
rzy kochają muzykę, ale są też tacy, do których kie- 
mnie skurwielu!”. 
Kontrastem dla groźnego Śweer Noise oka- 
j zała się nagroda za najlepszą kreację aktorską, któ- 
ną dostał Michał Wiśniewski z Ich Troje. Teledysk 


czachą. 








] 
] 
[7] Rusza dziesiąty Camerimage, festiwal, na 
którym za dobre zdjęcia filmowe operatorzy 
BB mog dostać Złotą, Sebrmą lub Brązową Ża- 
gg "5 ow 00 0d 30 istopoda do  guśnia 
w Teatrze Wielkim w Łodzi. Oprócz nomino 
HB onych fimów zobaczymy ctiudy studenc- 
kie. W programie imprezy znalazł ię też 
IB warsztaty, seminaria i dyskusje prowadzone 
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był cokolwiek nijaki, a kreacja Michala ograniczała 
się do pelnego przejęcia wyrazu twarzy. Michał pi- 
sał list (restamentż) i chodził po pokoju 
Wiśniewski wyróżniał się także na tle fawo- 
ryta organizatorów — zespołu Cool Kids Of Death 
Chlopcy z Łodzi, również bardzo. zbuntowani 
krzyczeli coś o laskach z agencji reklamowych i klu- 
bach dla pedałów. Chodziło chyba o to. że ich 
wszystko strasznie wnerwia, Dostali jednak Drew- 
nianego Yacha, za obiecujący talent. Rzeczywiście 
klip do ich piosenki był naprawdę 
dobry, trochę podobny do „Califor- 
nication” Red Hoc Chilli Peppers. 
Spodobały się też animacje 
Wojcka Kliczki i Krzysztofa Kokoryna 
do piosenki Voo Voo oraz Bartka Ku- 





Katarzyny Groniec 


Zwycięzcy 
robili 
groźne miny 


wyzwał kilka osób od skurwieli. Poza nim triumfowali twórcy niezależni i Ich Troje. 


Nie zabrakło i filmowych akcentów. Na- 
grodę za reżyserię teledysku Voo Voo „Zejdź ze 
mnie” otrzymał Mariusz Malec, autor filmu „Czło. 
wiek wózków”. Wśród operatorów teledysków zna- 
leźli się znani w świecie filmu Arek Tomiak, Wi- 
cold Płóciennik i Tomasz Lewandowski. Nomina- 
cję do Yacha miał też Grzegorz Malecki, wykła- 
dowea łódzkiej Filmówki, który pracował przy tele- 
dysku Kory „Nim zakwienie 1000 róż” 

A poza tym wszystkich wzruszala opiekuń- 
cza postawa Yacha Paszkiewicza i jego 
żony Magdy Kunickiej. Przygarniają 
oni twórców i pomagają zaistnieć 
wręczają im swoje nagrody „spod ser- 
ca". Przecież nie każdy ma tyle ener 


gii agresji, by wyrwać swoje, co groź- 
ny Sweet Noise. AP 





przez operatorów i reżyserów. W trakcie 
festiwalu Francis Ford Coppola (z lewej) zo 
stanie wyróżniony jako „reżyser o szczegół 
nej wrażliwości wizualnej”. Za całoksztak 
twórczości organizatorzy nagrodzą Freddie- 
go Francisa (z prawej z Davidem Lynchem), 
autora zdjęć do „Diuny”, „Kochanicy Francu 
za", „Przylądka strachu” i „Człowieka słonia 
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egoroczny Festiwal Polskich Fimów Fabular- 
T nych w Gdyni zasłużenie należał do Marka 
Koterskiego i jego „Dnia świra”. Odkryciem 
festiwalu okrzyknięto jednak film debiutanta Piotra 
Trzaskalskiego „Edi”. Czołówkę dobrych polskich 
filmów zamyka „Tam i z powrotem” Wojciecha 
Wójcika, a potem długo nic. Ale i tak nagrody 
dostali prawie wszyscy. 
Pod tym względem w polskiej kinematografii nic się 
nie zmieniło. Główni organizatorzy, Ministerstwo 
Kultury i Telewizja Polska, wciąż traktują festiwal 
jako demonstrację swojego dobrego samopoczucia 
i alibi dla chybionych poczynań. Imponujący, 
zwłaszcza w czasach kryzysu, konkursowy zestaw 
POMOCY AYKOCOWAIEY 
połowę stanowią godzinne filmy telewizyjne. Wło- 
darze telewizji publicznej puszą się jako dobroczyń- 
cy polskiego filmu pewnie dlatego, że dokładają się 
do ekranizacji lektur szkolnych. 
1 ztego tytułu domagają się uznania i wdzięczności. 
0 zaspokojenie tych potrzeb zadbali jurorzy pod 
przewodnictwem Feliksa Falka. Rozmnożono liczbę 
nagród, tak że na jakieś trofeum załapał sią co drugi 
film! Wśród nich sporo laurów zebrało „Moje mia- 
sto”, dzieło debiutanta Marka Lechkiego zrealizowa- 
ne w ramach telewizyjnego cyklu „Pokolenie 2000", 
którego producentem wykonawczym był Tomasz 
Miermowski, mąż Ewy Dałkowskiej zasiadającej 
w jury. Ponoć pani Ewa nie zabierała głosu w spra- 
wie filmu męża... No i dzięki temu decydenci z TVP 
OETOGWANCH CH) 
Czytaj relację Krzysztota Ktopotowskiego z Gdyni na str. 64 
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MATEUSZ WERNER 


Lumpy i frajerzy 


uż przed festiwalem w Gdyni 
T ogłoszono w prasie kolejny 

apel o racunek dla zdychającej 
kultury, tym razem spisany pod 
szyldem Komitetu Porozumiewaw- 
czych Stowarzyszeń Twórczych i 
Towarzystw Naukowych. Jak dzie- 
siątki poprzednich, tak i ten apel 
przeszedł niezauważony w powodzi 
Iamentów nad rolnictwem, hutnie- 
twem i rybołówstwem. 

Rytualne rzężenia różnych śro- 
dowisk zamieszcza się w gazetach 
dla świętego spokoju, choć mało ko- 
go one obchodzą i chyba nikt nie 
wierzy w ich skuteczność. Wszystkie 
sq równie nudne i banalne, bo prócz 
wołania o pieniądze nie niosą ze so- 
bą formuł pozwalających lepiej zro- 
zumieć, co tu się wydarzyło i dłacz. 
go jest, jak jest. Nie proponują żad- 
nego opisu Świata, poza stanem kasy. 

Wspomniany jęk sprawił jednak 
niespodziankę próbą zwięzłej, socjo- 
logicznej diagnozy: w Polsce zaczyna 
brać górę mentalność kryminalnych 
lumpów, dzielących społeczność na 
dwa gatunki: „Judzi” i „frajerów” 
tej perspektywy wszystko, co wiąże 
się z kulturą, skazane zostaje na 
twa. Moc- 




















piętno frajei 

no powiedziane, ale 

chyba właśnie ak jest. 
Trzeba jednak do- 





dać, że w tej degradacji 
znaczącą rolę odegrali 
„ludzie kultury” na ca- 
lego podlizujący się 
lumpom, jakby ze wstydu za swoje 
frajerstwo. Tegoroczny festiwal w 
Gdyni dostarczył mi w tej kwestii 
bogatego materiału porównawczego. 
Weźmy „Karierę Nikosia Dyz- 
my” — w tym filmie kluczowe zna- 
czenie ma figura polityka, dawnego 
intelektualisty, płaszczącego się 
przed chamem, pokazana jednak. 
w przeciwieństwie do literackiego 
pierwowzoru, nie jako aberracja, ale 
absolutna norma. Wniosek płynie 
z tego doprawdy godny Urbana: cli- 
ty to opium dla ludu, wszyscy siedzą 
po uszy w gównie, a prof 











orzy też 





_SE 





tworzą gangi, tylko działające w in- 
nej branży niż „Pruszków ”. 

Lecimy dalej. W „E 
gruzach uniwersytetu (nędza plus 
korupcja) i wymiaru sprawiedliwości 
(bliska współpraca z mafią i zupelna 
niemoc) dwóch fajnych kolesiów po- 
daje sobie ręce i wymienia się do- | 
świadczeniami — filozofowi przybywa 
mięśni na silowni, gangster pisze 
doktorat (poza tym, na wszelki wypa- 
dek, wyposuża się go jeszcze w chorą 
córkę, którą bardzo kocha itd.) 

Podobny schemat zawiera „Ha- 
ker”, film dla młodzieży, w którym 
funkcję po lumpowsku ośmieszonej 
instytucji pelni szkoła — domena 
sklerozy, korupcji i starczej erotoma- 
nii. Dalej można wymienić Wto- 
rek", w którym guru współczesnej 
literatury (grając swoją karykaturę) 
zakłada z żulami klub go-go (na 
szczęście ten stary frajer Pilch jest 
sympatyczny i w dodatku szaleją 
za nim kobiecy). 

Bandą zahukanych frajerów są 
inteligenci z „Miss mokrego podko- 
szulka”, gdzie głównym symptomem 
frajerstwa jest przybierający form 
agresywnej samoobrony lęk przed 
brutalnością i obsce- 
nicznością. | tak dalej, 
i tym podobne. 

Nie mówcie mi 
tylko, że czepiam się 
rozrywkowych filmi- 
ków, które nie nie zna- 
czą. Nawet najbłahszy 
film zakłada porozumienie z p 
blicznością, a sposób, w jaki chce to 
osiągnąć, jest projekcją wyobrażeń 
autora o widowni i odsłania rzeczy- 
wistą relację między nimi. Z filmów. 
o których mowa, wyziera fascynacja 
lumpem i głęboki kompleks lumpa. 

Żeby było struszniej i śmiesz- 
niej, ci sami filmowcy piszą potem 
petycje do ministra, rządu i Sejmu 
pelne skarg o tym, że „ginie polskie 
kino”. Ludzie, czy nie widzicie, że 
zanim okropny minister potraktował 
was jak frajerów, sami o sobie tak 
pomyźleliście. 
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Zawód: goniec 


Rafał Gliński zwykł 

jw konkursie kina niezależne- 
go kinie Dolnym 
jego fimo Santa Har" 
wrzenskim „Hantu. walny 
calowiet” uznano 1a najlep" 
st, apznejsy zaa” 
m najabawnijsy obraz 
w konkursie. 

Niedy Gliński wyszedł 0 ce" 
dzieć Flm, 





























iedy ju wś do Polki 
posranowi zająć s «0 
acha Wybra film. Łatwo 
powiek ka 
cą Warszawskie zaglębie 
filmowe mieś się na 
Ctetmyij am też mieś 
ię redzkcja ieięanika 
„Kiro”. Rafal zgłoś ie wtc 
do pracj w „iE” 

| Potrebowaiśmy kogoś 
pnergianego a jednocześnie 
znającego śię a Ki 

w darakterte gońca —0P0- 
wiadz naczelny kadrze Ko- 
Kodi. —Alegoniec fi 

















































































fimoviecudekał na wagary 
o kina Nie każdy jednak 

budował prze wiele mies 
gps w Paru ot 




























wyjęta z Poki w wieku lat ma bardzo poważne 
19. jedi po Europie We zadania Wysykaiśmy a 
fotosy i 1000 


gran klan, Hiszpani 
Portugali sędzi kika at 










Przywozi 
kasety 
z filmami, 
pakuje 
LUB 
numery 
pisma, 
rozwozi je 
po mieście 





Stanisław Hanturzewski nie 


gie sę nachwalić Glińskie- 
go. Chodil za mną ka” 
erą ied robilem film 

a Himiistachu, oni kika 
nych osób torzło taką 
wię, bez której nie wiem. 


ciepłym har 
- sie moe ię 
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Gliński jst studentem 
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WCJESYH 


Bartek Kulas, o którym pisaliśmy kilka miesięc 

e: SO FAZIE 
UA ięcy emu. 
obył Brązowy Medal na festiwalu filmowym w Luksem. 


urgu za animację „Panoj kże nominację di 
gu za animację „Panopticum 
masą akże nominację do 
Yacha 2002 za animację do piosenki Katarzyny Groni 

atarzyny Groni 
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Czterdziestola- 
tek James Bond 
znów rusza do 
boju. Prześledzi- 
my jego losy, 
poznamy wro- 
gów i razem z 
nim zwiedzimy 
kawał świata. 


DZIŚ 
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007 (Pierce Brosnan) 
przejmuje dowodzenie 


ond ma tym razem wyjątkowo 
trudne zadanie — musi oczyścić 
swoje dobre imię. Początkiem je- 


go kłopotów staje się pościg poduszkow- 
ców na polu minowym na granicy Korei 
Pólnocnej i Południowej. 

James (grany oczywiście przez 
Pierce'a Brosnana) wpada w ręce wroga 
i trafia do północnokoreańskiego więzie- 
nia. Spędza tam kilka miesięcy. Co prawda 
Falco (Michael Madsen), szef Krajowej 
Agencji Bezpieczeństwa, w zamian za 
uwolnienie Benda wydaje wrednego pół- 

nika, ale jes 

przekonany, że agent 007 nie wytrzymał 
tortur i zdradził współpracowników. 

Bond zostaje pozbawiony licencji na 
zabijanie i wysłany na obserwację do lbo- 
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DIE ANOTHER DAY 
USA 2002 

Reżyseria: 

Lee Tamahoń 
Scenariusz 

Neal Pur, 

Robert Wade 
Zająca: 

David Ttersal 
Muzyka: 

David Amold 
Obsada: 

Pierce Brosran, Hale 
Bey, Toby Stephens, 
Fosamund Pie, Judi 
Dench 

Dystrybut 
Czas: 120 





Syrena 


|| 


i 


ratorium na Falklandach. Udaje mu się 
jednak uciec na pokładzie okrętu wojen- 
nego. Teraz musi znaleźć prawdziwego 
zdrajcę. Trop prowadzi do Gustava Grave- 
sa (Toby Stephen), bogacza o naturze psy- 
chopacy. Na szczęście Bond może liczyć 
na pomoc pięknych kobiet. Powiedzmy 
szczerze, bez nich niewiele by zdziałał. 
Scenariusz napisali Neal Purvis i Ro- 
bert Wade, scenarzyści poprzedniego od- 
cinka serii, „Świat to za mało”. 
- Postanowiliśmy sięgnąć do 
konwencji wcześniejszych fil- 
mów o Bondzie i przydać im 
nieco klasycznego splendoru 
-— mówią. — Ostatnie Bondy 
były bardziej realistyczne, ale 
o sile serii świadczą elemen- 











ty których nie spotyka się w normalnych. 
filmach akcji. 
Korzystając z 40. urodzin serii, filmow- 


nu aluzj 





cy wprowadzili do i nawiązania 
do wcześniejszych części — Halle Berry wy- 
łania się z morskiej fali w ponętnym bikini 
zupelnie jak Ursula Andres w „Dr. No”, są 
też odrzutowe plecaki jak w „Operacji Pio- 
run” czy lasery jak w „Goldfingerze”. 

Nie mogło też zabraknąć oryginalnych 
gadżetów, których Bondowi dostarcza Q. 


Podejrzany o zdradę 
Bond stracił licencję 
na zabijanie 








! Nie poznałem pani w ubraniu 
powiedział Bond w filmie „Szpieg, który mnie kochat" 


Panna Ande 





KIM PAN JEST, PANIE BOND? 





Jest przystojnym i inteligentnym książką o Bondzie było „Casino i „Thunderball”) kupili producenci 
światowcem w nieokreślonym Royale" (1951). Tai następne Mary Saltzman i Albert R. Broc- 
wieku. Ma nienaganne maniery, —_ rozchodziły się w coraz więk- coli z firmy Eon. W 1962 roku był 
a edukację pobierał w Eton szych nakładach. Do 1964 roku gotowy ich pierwszy bondowski 
i Oxfordzie. Nosi eleganckie gar- na świecie sprzedano 40 mln film „Dr. No" Terence'a Younga 
nitury, jeździ supersamochodami. _ egzemplarzy. Fleming napisał z Seanem Connerym. Budżet wy- 
Jego ulubionym drinkiem jest 12 powieści o Bondzie. Ostatnią niósł niecały milion dolarów. 
wódka z martini — wstrząśnięte, była „The Man with the Golden „Dr. No" odniósł sukces kasowy, 
nigdy mieszane. Gun", wydana w 1965 roku, choć krytycy zmieszali go z bło- 
Mieszka w Londynie przy King's już po śmierci Fleminga. tem. Rok później w kinach poja- 
Road, gospodarstwo prowadzi Sukces książek zwrócił uwagę  wiły się „Pozdrowienia z Rosji” 


mu Szkotka May. Uwielbia towa- — filmowców. Fleming jednak nie 
rzystwo pięknych kobiet, ale po- należał do entuzjastów kina. 





zostaje w stanie wolnym (raz W swoim życiu widział podobno 
spróbował ożenku i owdowiał tylko dwa filmy (jeden to „Prze- 
po dwóch godzinach). Jest agen- minęło z wiatrem”). Uległ naj- 
tem specjalnym Secret Service. pierw telewizji. Po raz pierwszy 
Ma kryptonim 007, bo jako siód- — Bond pojawił się przed kamera- 
ma osoba w państwie może za- mi w telewizyjnym „Casino Terence'a Younga. Na produkcję 
bijać bez rozkazu. Nazywa się Royale" Wiliama H, Browna, wyłożono już ponad 2 min. 
— Bond. James Bond. spektaklu pokazanym na żywo W „Dr. No” Bond nie miał żad- 
pcaić = "ita Do życia został powołany przez 21 października 1954 roku. nych gadżetów, ale w „Pozdro- 
— lana Fleminga, eks-oficera wy- 007 zagrał Barry Nelson. Na po-  wieniach..." dostał już eksplodu- 
= wiadu, bankiera i reportera czątku lat 60. prawa do ekrani- —_ jącą walizkę z gazem odurzają- 
w jednej osobie, wielbcielaluk- zacji utworów Fleminga (poza cym. Widzom śię spodobało, 
susu, hazardu, sportowych sa. „Casino Royale" więc efektowne gadżety stały 
na mochodów oraz długono- A się stałym elementem bondow- 
gich piękności, z skich filmów. Jego aston martin 








Pierwszą w „Goldiingerze” wyposażony 
był w karabin maszynowy, 
miotacz płomieni i taran. 

Sean Connery, uważany przez 
wielu za najlepszego Bonda, 
zagrał w sześciu filmach wypro- 
dukowanych przez Eon. 

Connery miał dosyć roli Bonda, 
gdyż uważał, że zahamowała 
jego aktorską karierę, 
Próbowano go zastąpić Australi- 
<zykiem George'em Lazenby, 

ale film „W tajnej służbie Jej kró- 
lewskiej Mości" Petera Hunta 
(1969) okazał się niewypałem. 
Przystojny Moore o lekko ironicz- 
nym uśmiechu spodobał się 
publiczności na tyle, że zagrał 
aż w siedmiu filmach. 

Po nim był Timothy Dalton, ale 
jego Bond był za poważny dla 
większości widzów. I tak na are- 
nie pojawi się Pierce Brosnan, 
który jest równie męski i pocią: 
gający jak Sean Connery oraz 
uwodzicielski i szarmancki jak 
Roger Moore. Stuprocentowy 
Bond! James Bond. 

(m) Sean Connery MOGA KARNA WÓG: 


Halle Berry wyłani 
by służyć Bonda! 





Eratowy odtwórca tej roli Desmond Lie- 
welyn zginął w 1999 roku w wypadku sa- 
mochodowym. Zastąpił go jeden z Monty 
Pythonów — John Cleese. 

"Tak opowiada o swojej roli: — Podob- 
nie jak Desmond gardzę techniką. Nie 
potrafię niczego włączyć, nawer zwykły 
ołówek to dla mnie przeszkoda nie do po- 
konania. Mam problemy z opanowaniem 
swoich kwestii, które są najeżone termi- 
nologią techniczną. Nie mogłem na 
przykład wypowiedzieć kwestii „dzialka 
ż samonaprowadzaniem”. Ale bez trudu 
przebrnąlem przez „umieszczone po obu 
stronach niewielkie kamery utrwalają 
obraz, który widzą na emicującej świacło 
polimerowej raśmie filmowej”. 

Dziwne, praw 
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MY NAME IS BROSNAN 
PIERCE BROSNAM 


— W przemyśle filmowym siedzi za dużo ludzi, którzy nie mają pojęcia o tym, co robią. 
A potem nasze dzieci muszą oglądać ich gówniane produkcje — narzeka Pierce Brosnan, 
człowiek, który nie chciał być Bondem. Oto jego dossier. 


Imiona i nazwisko: 

Pierce Brendan Brosnan 
Data i miejsce urodzenia: 

16 maja 1953 roku, Navan, Irlandia 
Miejsce zamieszkania: 

Malibu, Kalifornia, USA 
Rodzice: 

Rozwiedi się, gdy Pierce miał cztery 
lata. Od tego czasu wychowywali go dziad- 
kowie, potem ciotka. Dopiero w wieku 
dziesięciu lat przeniósł się do matki, która 
od lat pracowała w Londynie. Tam też po- 
wtórnie wyszła za mąż. To właśnie ojczym 
Bill Carmichael zabrał Pierce'a do kina na 
„Goldfingera" — pierwszy w jego życiu film 
o Jamesie Bondzie. 

Stan cywilny: 

Od 1977 roku żonaty z Cassandrą 
Harris, która w 1991 roku zmarła na raka. 
Po jej śmierci długo nie mógł dojść do sie- 
bie. „To ona uczyniła mnie takim człowie- 
kiem. aktorem i ojcem, jakim jestem. Na 
zawsze odelsnęta swoje piętno na moim 
życiu”. Jednak po kilku latach żałoby, w ro- 
ku 2001, ożenił się powtórnie. Jego wy- 
branką jest Keely Shaye Smith. Ma piątkę 
dzieci z obu związków. 

Droga do sławy: 

Jako nastolatek występował w cyrku 
jako połykacz ognia, a po przeprowadzce 
do Londynu zdobywał doświadczenia 
aktorskie w amatorskim teatrze. Na scenie 
zadebiutował w 1976 roku w sztuce „Wait 
Until Dark”. Dzięki tej roli zauważył go 
Tennessee Wiliams i obsadził w swojej 
sztuce „Red Devil Battery Sign". 

Debiu 

Najpierw telewizyjny — rola irlandzkie 

g0 emigranta Rory'ego O'Maniona w seria- 
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lu „The Manions of America" (198!). Po- 
tem rola w słynnym serialu „Remington 
Steele”. Na dużym ekranie po raz pierw- 
szy pojawił się w roli majora Valeriego Pe- 
trofsky'ego w „Czwartym protokole” 
(1987) Johna Mackenzie. 

Najlepsza rola: 

Oczywiście agent 007 w służbie Jej 
Królewskiej Mości, Filmową licencję na za- 
banie otrzymał w 1995 roku, a jego gra 
wzbudziła zachwyt zarówno fanów serii 
jaki krytyków, którzy pisali: „Jest najlep- 
szym Bondem od czasu Seana Conne- 
ry'ego. Jego interpretacja jest idealna: 
świetny wygląd, nienaganne maniery i cięty 
dowcip”. W rolę Bonda wcieli się cztery 
razy, co stawia go w jednym szeregu z 
Seanem Connerym i Rogerem Moore'em. 
Największy życiowy błąd: 

Odrzucenie roli agenta 007 w 1986 
roku, którą przyjął Timothy Dalton. Jednak 
Brosnan nie żałuje, że wówczas nie zagrał. 
o roli dła kogoś po czterdziestce, pew- 
nego siebie i umiejącego się znależć w każ- 
dej sytuacji. W 1986 miałem trzydzieści 
trzy lata i byłem za młody do tej roli. Na- 
wet wyglądałem jak dziecko”. 

Sukcesy poza planem: 

Trzykrotnie wybrany został najbardziej 
seksownym mężczyzną świata. 
Hobby. 

Łowienie ryb w rzece Towy w Połu- 
dniowej Walii. Czasem spotyka się tam z by- 
tym prezydentem USA Jimmym Carterem. 
Znaki szczególne: 

Blizna nad górną wargą powstała pod- 
czas zdjęć do „Jutro nie umiera nigdy”. 

Ponadto jest leworęczny i cierpi na 
klaustrofobię. 


ŁUCJA TESZNER 


Najcenniejszy przedmiot: 

Maszyna do pisania kupiona od twórcy 
postaci Jamesa Bonda, lana Fleminga, za 
prawie 53 tysiące funtów oraz samochód 
Aston Martin — taki sam, jakim agent 007 
jeździ w filmie „Śmierć nadejdzie jutro”. 
Co robi, gdy nie kręci filmów? 

Produkuje je. Poza tym wspiera kilka 
fundacji do walki z rakiem oraz działa na 
rzecz ochrony środowiska. Zbojkotował 
francuską premierę „GoldenEye” jako znak 
poparcia dla protestów Greenpeace prze- 
ciwko próbom jądrowym na Pacyfiku 
oraz popierał akcję ekologów 
wywierających nacisk na Mit- 
subishi, by zaprzestało bu- 
dowy fabryk w rejonie Za- 
toki Kalifornijskiej, gdyż 
mogłoby to zagrozić 
wielorybom. 
Inni o nim: 

„Show-biznes to 
0aza arogancji, a Pierce 
całkowicie się przed nią 
uchował. Jest delikatny, 
ciepły, współczujący” 
— Jamie Lee Curtis, 
partnerka filmowa z planu 
„Krawca z Panamy”. 
Sam o sobie 













„Z całego serca jestem 
Irlandczykiem, ale pałam miłością do Ame- 
ryki". Twierdzi też, że wcale nie uważa się 
za przystojniaka. 
O przemyśle filmowym: 

„Tam na górze siedzi za dużo ludzi, 
którzy nie mają pojęcia o tym, co robią. 
A potem nasze dzieci muszą oglądać ich 
gówniane produkcje”. F 









powiedział Bond, posadziwszy zastrzeloną agentkę 
SPECTRE Fionę Volpe przy stole w restauracji 
w filmie „Operacja Piorun” 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE www.film.com.pl y 
W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM wwweflm.p.pl 





Wirtualna Polska 














Trzeba było być samobójcą, by walczyć z Jamesem Bondem. A jednak wielu się na to poważyło. 
Oczywiście kończyli marnie. Przedstawiamy ich chronologicznie. 


ERNST STAVRO BLOFELD 
POZDROWIENIA Z MOSKWY, OPERACJA 
PIORUN, ŻYJE SIĘ TYLKO DWA RAZY, 
'W TAJNEJ SŁUŻBIE JEJ KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, DIAMENTY SĄ WIECZNE 
Etatowy przeciwnik wczesnego Bonda. 
—_ Herszt międzynarodowej organizacji ter- 
Jh, rorystycznej SPECTRE. Specjalność: 
szantażowanie mocarstw bronią 
masowego rażenia. Atrybut: per- 
ski kot z brylantową obrożą. 
8E 2 kolejnych spotkań z 007 Blo- 
4 feld wychodził coraz bardziej 
pokiereszowany. W „Tylko 
dla twoich oczu” został 
T. (wraz z wózkiem inwalidz- 
6 kim) wrzucony do komina fa- 
(brycznegos Odtąd słuchpo nim 
zaginął. Tego superłotra grało aż 
czterech aktorów. Dwukrotnie 
Anthony Dawson (w „Dr. No” jako 
[geolog Dent podrzucił Bondowi tarantulę, 
po czym został przez niego zastrzelony; 
jako Blofeld pokazał tylko rękę i kawałek 
pleców), Donald Pleasence (zainspiro- 
wany występem w „Matni” Polańskiego 
ogol głowę), Telly Savalas(tysy jak, 
nie przymierzając, porucznik Ko- 
jak), Charles Gray (żeby było za- 
bawniej, w poprzednim filmie 
wcieli się w agenta zabitego 
przez SPECTRE). 








DR. NO 


DR. NO 
Prominentny członek SPECTRE. Syn 
niemieckiego misjonarza i Chinki z dobrej 
rodziny. Pasjonat energii jądrowej. 
Próbował sabotować amerykański pro- 

mą gram kosmiczny. 
Atrybut: dłonie 
ze stali. Bond za- 
fundował mu ką- 
piel w ciężkiej 
wodzie. W roli 
uśmiechniętego 
doktora wystąpił 
kanadyjski aktor 
Joseph Wiseman 
(w „Operacji Pio- 
run” użyczył głosu 
Blofeldow)). 













ROSA B 
POZDROWIENIA 
Z MOSKWY 
Pułkownik KGB, zwer- 
bowana przez SPEC- 
TRE. Brzydka jak noc, 
prawdopodobnie lesbij- 
ka. Atrybut: but zakoń- 
czony zatrutym kolcem. 
 Zastrzelona przez dziewczy- 
nę Bonda Tanię Romanową. 
Paskudną Rosie zagrała Lotte Lenya, 
wdowa po Kurcie Weilu. 





GOLDFINGER 

Biznesmen z branży jubiler- 
skiej. Obywatel brytyjski (choć 
mówi z obcym akcentem). 
Cecha charakterystyczna: 
EOL CZOP 
zdetonować bombę atomo- 
wą w amerykańskim skarbcu 
Fort Knox. Wyssany przez 
dekompresję z samolotu 
Popisowa kreacja Goldfingera 
była dzielem niernieckiego ak- 
tora Gerta Froebe, specjalisty 
od ról czarnych charakterów 
(w filmie „W biały dzień 

zagrał mordercę dziec 





MOKRA ROBOTA 
GOLDFINGER 
Niemy Koreańczyk. 
Ochroniarz Goldlingera 
obdarzony przez naturę 
nadludzką siłą i wytrzy- 
małością. Atrybut: kape- 
lusz ścinający głowy. Nie 
wytrzymał wysokiego napię- 
cia. Odtwórca tej roli Harold 
Sakata na olimpiadzie w 1948 roku zdobył 
srebrny medal w zapasach. 


EMILIO LARGO 
OPERACJA PIORUN 

Prawdopodobnie Włoch. Numer dwa 

w SPECTRE. Wykradł NATO bombowiec 

z głowicami nuklearnymi i zażądał 100 milio- 
nów funtów okupu. Atrybut: przepaska na 


DOMINIK OSTROWSKI 


lewym oku. Przeszyty harpunem przez swoją 
byłą dziewczynę Domino, zbałamuconą 
przez Bonda. Aktor Adolfo Celi oczy miał 
zdrowe. Występował w wielu filmach 
bondopodobnych, między innymi w „Czło- 
wieku z Rio” z Belmondem. 





MĘI WIN 
DIAMENTY SĄ WIECZNE 

Para.gejów — zawodowych zabójców na 
usługach Blofelda. Próbowali skremować 
Bonda żywcem. Riposta 007 była bardziej 
skuteczna: Wint opuścił pokład transatlan- 
tykiiiw charakterze żywej pochodni, Kitt 
z bombą zegarową na plecach. Patrick 
Smith i Bruce Glover nigdy więcej nie spo- 
tali się na ekranie. Glover zagrał epizod 
waChinatownijy Smith zarabiał na życie: 
jako basista w zespole jazzowym. 







DR KANANGA 
ŻYJ I POZWÓL UMRZEĆ 
Prezydent karaibskiej 
wysepki San Monique 
1 narkotykowy baron 
w jednym. W nowojor- 
skim Harlemie znany 
jako Mr. Big, Pękł po 
połknięciu naboju ze sprę- 
> zonymtlenem. Dzięki tej roli 
Ysphet Kotto zrobił karierę, wystąpił 
między innymi w „Obcym” i „Więźniu 
Brubakerze” 








FRANCISCO $ 
CZŁOWIEK ZE ZŁOTYM PISTOLETEM 
Superstrzelec i najlepiej płatny 
zabójca świata (brał milion 
dolarów od łebka). Urodzony 
i wychowany w eyrku, co nie 
pozostało bez wpływu na 
jego gust i metody 
<ziałania. Bondpó- zg 
walił go jednym 
strzałem z Waltera 
PPK. Christopher 
Lee to aktor-rekor- 
dzista. Jego filmografia 
obejmuje 248 tytułów. 
W latach 60. nąforycznie 
grał księcia Draculę w bry- Ip 
tyjskich horrorach. 

w 






















ARL STROMBERG 
SZPIEG, KTÓRY MNIE 
KOCHAŁ 

Biznesmen z branży okrę- 
towej z fiołem na punkcie 
ekologii. Próbował sprowo- 
kować wybuch wojny jądrowej, 
by ludzkość mogla zacząć wszystko 
od początku. Zastrzelony przez Bonda 
w pływającej po Morzu Śródziemnym 
bazie Adantis. Niemiecki aktor Curt 


Jurgers, znany sybaryta, nie bardzo 
nadawał się do tej roli 




















HUGO DRAX 
MOONRAKER 

Biznesmen z branży kosmicznej. 
Próbował zagazować ludzkość, 
by zastąpić ją rasą doskonałą, 
wyhodowaną w niewidoczne 
dla radarów stacji orbitalnej. 
Bond wyekspediował go 

w przestrzeń kosmiczną. 
Francusko-angielski aktor 
Michael Lonsdalesgrał wwie 
markowych filmach: „Widmie 
wolności”, „Dniu szakała”, 
„Imieniu róży” i „Roninie”. 





SZPIEG, KTÓRY MNIE 
KOCHAŁ, MOONRAKER 
Najemny zabójca o sta- 
lowych szczękach, któ- 
rymi zagryzał rekiny, 
o ludziach nie wspomina- 
jąc. Zasadniczo nieznisz- 
czalny, przeżył nawet skok 
bez spadochronu. W tej roli zabły- 
snął Amerykanin Richard Kiel (218 cm wzrostu). 
Miał wystąpić w następnych częściach cyklu, ale 
woda sodowa uderzyła mu do głowy i zażądał 
byt wysokiego honorarium. 











ARIS KRISTATOS 
TYLKO DLA 
TWOICH OCZU 
Grecki armator, który 
dorobił się na prze- 
mycie i usługach szpie- 
gowskich. Próbował 
sprzedać KGB brytyjskie 
urządzenie sterujące rakie- 
tami z głowicami atomowy- 

mi. Zginął od noża Milosa Colum. 

bo — swego konkurenta, a sojusznika 
Bonda. Julian Glover, aktor szekspirowski, 
z reguły był obsadzany jako czarny charak- 
ter. Grał w takich filmach jak „Imperium 
kontratakuje”, „Indiana Jones i ostatnia 
krucjata”. > 

















GENERAŁ ORŁOW 
OŚMIORNICZKA 
Generał KGB z frakcji 
jastrzębi. Zirytowany 
kunktatorstwem 
zwierzchników postano- 
lik 

atomową w amerykańskiej 

bazie w Feldstadt. Zastrzelony 

na granicy niemiecko-enerdowskiej przez 
ludzi swego konkurenta — generała Gogola. 


Charakterystyczna uroda brycyjskiego akto- 


ra Stevena Berkofia miała największe wzię- 
Cie w latach 80. („Rambo II”, „Gliniarz 
z Beverly Hills"). 





KAMAL KHAN 
OŚMIORNICZKA 

Afgański książę na emi- 
gracji w Indiach. Szuler, 
przemytnik i wspólnik 
Orłowa. Roztrzaskał się 

o skały podczas próby 
ucieczki samolotem. Bond 
zdążył wyskoczyć. Na co dzień 
przystojny francuski aktor 
Louis Jourdan cełował 

raczej w melodramatach. 












MAX ZORIN 
ZABÓJCZY WIDOK 
Biznesmen-psychopata. Produkt hitle- 
rowskiego eksperymentu genetyczne- 
go. Praca dla KGB nie zaspokajała je- 
go ambicji. Zamierzał wywołać trzę- 
Sienie ziemi, które zniszczyłoby 
Dolinę Krzemową. Usilując zabić 
Bonda, spadł z mostu Golden Gate. 
Ostatnio Christopher Walken potraf 
być jeszcze bardziej demoniczny 
(„Jeździec bez głowy”, „Armia Boga" 
















MAY DAY 
ZABÓJCZY WIDOK 

Kobieca wersja Bużki, tyle że o normalnym 
uzębieniu. Ochroniarka i kochanka Zorina, 
choć trudno stwierdzić, kto w tym związku 
był mężczyzną. Podobnie jak Bużka w decy- 
dującym momencie przeszła na stronę Bon- 
da, za co została nagrodzona męczeńską 
śmiercią. Grace Jones — modelka i piosen- 
karka z Jamajki była stworzona do tej roli. 






BRAD WHITTAKER 
WOBLICZU ŚMIERCI 

Amerykański handlarz bronią, zameldowany 
w Tangerze. Żałosny bufon. Kolekcjonował 
militaria i ołowiane żolnierzyki. Zginął przy- 
gnieciony popiersiem Wellingtona. Teksań- 
czyk |oe Don Baker zrehabilitował się za ten 
występ w „GoldenEye” i 

nigdy”, w których pojawił się 

jako jowialny agent CIA. 


FRANZ SANCHEZ 
LICENCJA NA ZABIJANIE 

Boss gangu narkotykowego z 

Ameryki Południowej. Atrybut: > 
iguana z diamentową obrożą. | 

Wystarczyło pstryknięcie za 

palniczki Bonda, by spłonął 

jak pochodnia. Robert Da-. 

vi ztaką twarzą grywał stka 
tylko w filmach akcji 
(„Szkłana pułapka”) albo 
erotykach („Showgiris”). 









POCZET 


WROGÓW BONDA 


Al 
GOLDENEYE 

„Agent 006 i przyjaciel Bonda (na zdjęciu u 
góry razem z Jamesem). Zdezerterował z po- 
wodów politycznych i osobistych, porczym 
stanął na czele rosyjskiej mafi. Za pomocą 
skradzionej na Syberii superbroni chciał obró- 
cić w gruzy Wielką Brytanię. Pokonany 
przez Bonda spadł, biedaczek, z anteny sateli- 
tarnej. Sean Bean z niewielkimi zmianami po- 
wtórzył tę rolę we „Władcy Pierścieni 





XEN 
GOLDENEYE 
Kobieta-modliszka na 
usługach Treveliana. 
Mistrz kierownicy 

i zawołana pilotka 
Zginęła uduszonal- 4 
ną przywiązaną do 
helikoptera. Holender- 
ska aktorka Famke Jans- 
sen ma nie tylko urodę, ale 
i talent, co docenił nawet Woody Allen 
w „Celebrities” 





IA ONNATOPP 








ELLIOT CARVER 
JUTRO NIE UMIERA 
NIGDY 
Magnat medialny. 
Próbował wywołać 
wojnę chińsko- 
-brytyjską, by zwię- 
kszyć sprzedaż 
swych gazet. Zmielony 
przez obrotowe wiertło 
służące do zatapiania okrętów. 
Jonathan Pryce, weteran brytyjskiej sceny, 
był lepszy w „Brazii” i w „Carrington”. 
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RENARD 
ŚWIAT TO ZA MAŁO 
Terrorysta, były agent 
KGB. Cechy charaktery- 
styczne: kulapistoleto 
wa w głowie i odpor- 
ność na ból. Próbował 
zdetonować bombę ato- 
mową w zatoce pod Stam- 
butem. Zginął w walce z 007 
na łodzi podwodnej. Gdyby tylko 
szkocki aktor Robert Carlyle nie kojarzył 
się z „Goło i wesoło”. 





TRA KING 
ŚWIAT TO ZA MAŁO 

Dziedziczka brytyjskiej firmy naftowej. 
Porwana przez Renarda, została jego muzą, 
a potem mocodawczynią. Uwiodła Bonda, 
co nie ocalio jej przez śmiercią z jego ręki 
Sophie Marceau, niegdyś dziecięca maskot- 
ka francuskiego kina jako femme fatale! Tego 
by nawet Andrzej Żuławski nie wymyśli. 





CZARY 


Co wspólnego mają Tina 
Turner, Sheryl Crowe, Shir- 
ley Bassey i Paul McCart- 
ney? Oprócz tego, że są 
gwiazdami muzyki pop, łą- 
czy je opiewanie wyczynów 
agenta 007. W tym roku 
dołączyła do nich Madonna. 
ROMAN ROGOWIECKI 


HH akt, że w jubileuszowym, dwudzie- 
ka stym, odcinku przygód Bonda 

nierć nadejdzie jutro” usłyszy- 
my królową muzyki pop Madonnę, ozna- 
cza, że producenci Bonda nie boją się ry- 
zyka. Madonna zaśpiewała bowiem trzy la- 
ta temu piosenkę „Beautiful Stranger” 
w drugim odcinku „Austina Powersa”, któ- 





1y jest przecież parodią przygód Bonda. 
Nie odniosła jednak specjalnego sukcesu. 

Możc teraz, jako naturalizowana Angiel- 
ka (jest przecież żoną brytyjskiego reżysera 
Guya Ritchie), stanie na głowie, by zapew- 
nić angielskiemu superagentowi superprze- 
bój, A sukces przyda się nie rylko jej (popo- 
wa młodzież ma coraz większą ochotę zde- 
tronizować królową), ale i filmowi. 

"Trudno bowiem wyobrazić sobie 
przygody Bonda bez charakterystycznej, 
pozostającej w pamięci, przebojowej mu- 
zyki. Tak więc w budowie nieśmiertelno. 
ści i legendy agenta 007 ma swój udział 
kompozytor John Barry, który ozdobił mu- 
zyką 12 odcinków przygód najsłynniejsze- 
go ekranowego szpiega. 





GRUNT TO HIT 

Wprawdzie muzyka filmowa zaczęła 
na dobre pomagać w sprzedawaniu filmów 
na dużą skalę dopiero w latach 80., ale 
przewidujący producenci Bonda Albert R. 
Broccoli i Harry Saltzman zacroszczyli się 
o odpowiednią oprawę muzyczną swych 
filmów już na początku lat 60. 

Do pracy przy pierwszym z filmów o 
dzielnym agencie „Dr. No” zatrudniono 
młodego angielskiego kompozytora Johna 
Barry'ego. Miał on 
muzykę napisaną przez Monty'ego Norma 
na. I tak niespełna dwuminutowy „James 
Bond Theme" z „Dr. No” stał się motywem 
przewodnim kolejnych odcinków serii 

"Trzeba dodać, że Barry dokonał tego, 
nie widząc filmu, a Bonda znał tylko z ko- 











anżować na orkiestrę 











miksu. Choć za tę usługę otrzymał nie- 
spełna 1000 dolarów, to muzyka do na- 
stępnych odcinków przyniosła mu fortu- 
nę. A związał się z serią na blisko 30 lat. 

Sposób wykorzystania muzyki w fil- 
mach z Bondem stał się wzorem do naśla- 
dowania. Producenci postawili bowiem 
nie tylko na typowy hollywoodzki score, 
czyli muzykę ilustracyjną, wypełniającą 
akcję, ale też do każdego filmu dodawali 
nowy, oryginalny hit. To on promuje film 
i komentuje wszystko, co się w nim dzie- 
je. A potem żyje swoim życiem. 








Wielki hit do każdego  yysn on mic 
nowego filmu — oto 
recepta na sukces 


BOND OTWIERA DRZWI 

Wykonawców piosenek sławiących 
wyczyny agenta 007 wybierano z reguły 
pośród najpopularniejszych wokalistek. 
Wśród nich rekordzistką jest Angielka 
Shirley Bassey, która zaśpiewała aż trzy 
krotnie — w „Goldfinger”, „Diamenty są 
wieczne” oraz „Moonraker 

Właśnie nagranie „Goldfinger” z 1964 
roku John Barry uważa za najlepszą swoją 
piosenkę, twierdząc, że Shirley Basscy 
idealnie pasowała do tego utworu. Basscy 
była wtedy początkującą wokalistką i pio- 
senka ta otworzyła jej drzwi do ogromnej 
światowej kariery. 

Piosenki z Bondów z reguły docierały 
do pierwszej dziesiątki najlepiej sprzeda- 
jących się singli zarówno w USA, jak 




















i w Anglii. Jednak na przestrzeni bli 
30 lac Barry nie ustrzegi się kilku wpa- 
dek. Melodia z „Człowieka ze złotym pi- 
stoletem” w wykonaniu Lulu, brytyjskiej 
piosenkarki i żony jednego z Bee Geesów, 
tudzież „Moonraker” wspomnianej Bas- 
scy poniosły klęskę. 





ROCK NA RATUNEK 
John Barry długo ignorował wielką 
inwazję rocka. Zamiast niego łączył ele- 
menty muzyki klasycznej, jazzu i popu. 
W latach 60. preferował w Bondach pom- 
patyczne, staromodne 





lowym charakterze. Uległ 
dopiero w 1973 roku. 
Wtedy to cks-Beacles Paul 
McCartney zgodził ię na- 
pisać nowy utwór do „Żyj 
i pozwól umrzeć”. Piosen- 
ka „Live and Let Die” dotarła do Z, miej. 
sca w USA i była 9. w Anglii, a nadto 
otrzymała nominację do Oscara. 

Kolejny wielki hit w Ameryce — „No- 
body Does Ir Berter” do filmu „Szpić 
który mnie kochał” w wykonaniu C: 

imon — również 
1y'ego. Kompozytor wrócił do łask produ- 
centów Bonda z początkiem lar 80. Do- 
szedł wtedy do wniosku, że musi kolabo- 
rować z modnymi zespołami pop. Zapro- 
ponował więc współpracę brytyjskiej gru- 
pie Duran Duran, która odwdzięczyła się 
nowoczesnym przebojem „A View To 
A Kill" z filmu o cym samym tytule. 

Ta dynamiczna, popowa piosenka 
okazała się największym hitem w historii 
Bonda. Latem 1985 roku singiel ten był 











ly 
był dziełem Bar- 






































powiedział Bond do żolnierzy na granicy 
czechosłowacko-austriackiej, pędząc 
po ośnieżonym zboczu na pudle 
z wiolonczelą 

w filmie „W obliczu śmierci” 





przez 2 tygodnie na czele amerykański 
listy przebojów i kupiło go blisko 2 milio- 
ny ludzi. W następnym odcinku pojawił 
się przebój „The Living Dsylights” popu- 
larnego norweskiego zespolu A-ha. Jed- 
nak i w jednym, i w drugim wypadku by- 
ły to raczej utwory młodych zespołów niż 
kompozycje Barry'ego. 

Ostatnim hitem Barry'ego oka: 
„Licence to Kill". Kolejny staromodny, 
bogato utwór, po raz pierw- 
szy w historii Bonda, zaśpiewała murzyń- 
wokalistka Gladys Knight. Ta świecna 
piosenka również wtargnęła na listę 
Top 10 w Angli 











się 


iaranżowan 











NIGDY NIE MÓW NIGDY 
Trzy odcinki z lat 90. nie zaw 
już kompozycji Johna Barry'ego, któr 








— skomentował w jednym z wy- 
wiadów Barry, — Z Bondem łączą mnie sa- 
me dobre wspomnienia i jestem dumny, 
że przez tyle lat dane mi bylo pracować 
przy cylu wspaniałych filmach z tej serii. 

Gdy skomponowanie muzyki do „Ju- 
tro nie umiera nigdy” z 1997 roku powii 
1zono nowemu odkryciu brytyjskiej sceny 
Davidowi Arnoldowi, ten bez ogródek 
przyznał: — Jestem wielkim fanem Johna 
Barry'ego i postaram się dorównać jego 
wspaniałym kompozycjom. 

Arnold tak dobrze trafil w gusta pro- 
ducentów i publiczności, że otrzymał 
W 1999 roku propozycję dalszej współpra- 
cy. Czy nowe piosenki staną się hitami? 
"To już nie jest zmartwienie Barry'ego, 
który przeżył z muzyką Bonda tyle samo 
przygód, co sam agent 007 na ekranie 
Choć, kto wie, czy Barry jeszcze nie wróci. 

to właśnie w Bondzie padło słyn- 

„Nigdy nie mów nigdy”. 
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Bond jest zawołanym 
podróżnikiem, ale nie- 
których części świata 
WYJCŁCNTINCI 
PACOWCWAWUCJH 
ZCAOJECNK07 
COWETZWNOLCUJ 
KSZUCWNOSTEACH 
EOOWEEICUJACE 
WOZZCZANCUANI 
ZCUECOZNIONECICH 
WZEDARALCEC 


DOMINIK OSTROWSKI 


Kosmos 

Jako pierwszy (?) człowiek. 
w historii Bond uprawiał seks 
RZOLISZOCEJ 
(„Moonraker") 



















James udawał prze- 
| mytnika diamentów 


BEAUFORT 


SEA 


FORT KNOX 

EOCRERICZ MIAŃ 
cję „Wielki szlem” Boski James po- 
(Goldfinger) derwał dziewczy- 
nę Goldfingera 
(Goldfinger) 


_ czeniu testu dla kie- 
OEYWETA 
żał się w miejsco- 

A ue wym kasynie 
l R (,GoldenEyo") 


FUGALIA 
g Bond powstrzymał 

przed samobój- 
ARE 07 podpadł Kai PODZSA 
BLED boi pozwów TOCZY 

dla ludzkości, w rulatkę Vicenzo 
i upokorzył (GW tajnej słu 
jscową dro" Królewskiej Mości) | 


May Day po- 


+ aś James 
niszczył stero- 





ie Jej 





więc Zorina, spra- gó 
iając jego właści- 
kielowizimną kąpiel 
w zatoce San Francisco 
(Zabójczy widok”) 


botażu na.oczach 
Fidela Castro ( REF 
„ onraker") i wyrów- ZE) 
Jgał rachunki ; 
RJ 06 („Goldenye") CZYN Z kuszą 

A ka, WEPORZECH 


(„Diamenty są 


czne") 


















James poznał dziew- 








* N e = 
007 przeszedł po — Ę Podczas ćwiczeń 
moście z krokodyli ET zginął agent 004, 


zaś Bond spado- 


i ku utrapieniu > 
berium Sancheza  KAGIUESLJ 


szeryfa Peppera % Bond podzi 





kaos 


jeździł na moto- *_ piękno raf koralo- 2 oraz kilka żaglówkę 
rówce WONCATECZ rówek-cystern _ KMKMECKANE 
CIE w bakarata („Licencja na ra 
umrzeć”) (Operacja Piorun”) gabianie”) Ea 
D z Pet Bas 
+. Dr. No zbudował swą bazę na 


ONOWZTASZYLCZ 









s o u fE, a Honey Ryder wynurzyła się ; 
z morskiej piany („Dr No' ABA 
Czego to ja nie robię dla Anglii ś = 6 
powiedział Bond, rozbierając agentkę SPECTRE Helgę Brandt- zał 6: naganij 
» ś Ma 


w fillnie „Żyje śię tylko dwa raz) 











© Bonda dopadł kryzys formy 
A TTILOW ZL 
: 


OCZELA ] | 
(„Zabójczy widok") w : LAPTEV SEA 


H CB 
i Y Bardziej niż diabelski 
Śk > ardziej niż diabelski 
007 od: ł 
ę PE młyn na Praterze intere- 
a 
















z Paris Carver z 
z sowała go pewna wiolon- 
(„Jutro nie umiera nigdy”) PE Zakaz 


wo > 


c SZJ (4W obliczu śmierci”) 


SYBERIA 
James znalazł agenta 003 

(„Zabójczy widok”) i przesiadł 

się z motoroweru na samo- 

lot („GoldenEye") Bond zdobył radziec- 
DOMZCJACECA 
frujące Lektor („Pozdro- 
wienia z Rosji”) i zapo- 
znał się z krzesłem 
tortur Elektry King 
(„Świat to za mało”) 


7. Baza wypa- 
dowa, kwa- ©, Bond odkrył konszach- 
CEC ty Goldlingera z Chiń- 
LION czykami i spenetrował 


0 j DKAIRACH 


(.W tajnej służbie 







, 


Jej Królewskiej Mości”) EEE 
na piękną wiolon- 
CHE 

(W obliczu śmierci 





SEA OE 
OKKOTSK 







LOCESCLOZY 
zjazd terrorystycznej Bond został 
międzynarodówki zabity na niby 
COMA saicon CESE 


AFGANISTAN Agent 007 
Wspólnie z mudżahedinami dał doskonali ef: 
Qłupnia radzieckim okupantom się w sztu- A 


(;W obliczu śmierci”) ce jeżdże- 
nia moto- Żeji się na niby p 


i zwiedził wnętrze wulkanu 
Kamal Khan urządził F 
3 * (Żyje się tylka dwalłatyy 
polowanie z Bondem 
w charakterze z 









zdemolowali rzyny („Ośmiorniczka”) 


s 
starożytną KS „ 
świątynię „ 4 
(„Szpieg, który 4. James złożył wizytę słynnemu 
rusznikarzowi Lazarowi 4elanesiax 


(W obliczu śmi 





<A 
hę = ze złotym pistoletem”) | 5:50 
, > 
007 buszował w taj- R A 


nym laboratorium 
sngela ( Draksa („Moonraker”) 





icudem uniknął 

kopnięcia w kostkę 
3” przez Rosę Klebb 
diec a („Pozdrowienia 







James przedstawił gene- 
E rałowi Gogolowi swoją 
wizję rozbrojenia 





007 przećwiczył podstawo- 











8 („Ośmiorniczka”) : 
AN A we dyscypliny olimpiady zi- 
mowej („Tylko dla twoich 
Bond wysłuchał pogadanki Stromber- 3 oczu"). Bywał OTOCZENIEM S<NTEM 
ga o dekadencji cywilizacji i wprawił stronie granicy, w Alpach " Ę 
DEWATWCZH Austriackich („Szpieg, który EB 
(Szpieg, który mnie kochał") mnie kochał : 





ke 


Chciałbym b 


O Dostojewskim, Bergmanie, kobietach, Nowym Jorku i 11 września rozmawiamy z Woodym 
Allenem. Na polskie ekrany wchodzi jego najnowszy film „Koniec z Hollywood". 


2 WOODYM ALLENEM 
zmawia ELŻBIETA CIAPARA 


Głównym bohaterem „Końca z 
Hollywood" jest Val Waxman, reży- 
ser, który traci wzrok, a musi nakrę- 
cić film... 

I nie ma bladego pojęcia, że nakrę- 
cil arcydzieło. Niewidomy twórca to swo- 
ista metafora. Sztuka nie jest dzielem 
oczu, ale umysłu. Nie ma jednak nie 
wspólnego z kontrolą, manipulacją, wyra- 
chowaniem. Rodzi się w podświadomości. 
Ale producentom nie podoba się 
film Waxmana, podobnie jak ame- 
rykańskim krytykom. Tylko Francuzi 
się nim zachwycają. 

Odwolałem się do moich doświad- 
czeń. Francuzi pierwsi się na mnie pozna- 
li. Podobały im się już moje wczesne filmy, 
„Bierz forsę i w nogi”, „Banany”. Tak więc 
także w moim przypadku potwierdził się 
mit, rozpowszechniony wśród. Ameryka- 
nów — Francuzi pierwsi doceniają to, co u 
Amerykanów dobre. Tb oni odkryli 
Williama Eulknera, Edgara Allana 
Poe i wygląda na to, że także 
mnie. He, he, he. 

Skąd wziął się pomysł, żeby 
nakręcić film o niewidomym 
reżyserze? 

Najpierw myślałem o niewidomym 
chirurgu, który musi przeprowadzić operi- 
cję — z pewnością miałby z cym poważny 























problem. Ale potem przyszło mi do głowy, 
że powinien to być raczej reżyser filmowy, 





bo kręcenie filmu trwa miesiącami i przez 
cały ten czas trzeba udawać, że ma się 
określoną wizję, a każdego dnia trzeba po- 
dejmować milion decyzji, które wymagają 
tego, by widzieć, o czym się mówi. 
Zawsze zaczyna Pan pracę nad sce- 
nariuszem od wymyślenia bohatera? 
Różnie z cym bywa. Czasami mam 
pomysł na postać, która wydaje mi się 
szczególnie śmieszna, i dopiero porem mu- 
szę wymyślać odpowiednią dla niej histo- 
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fię. Czasami jednak zaczynam od pomysłu 
na jedną zabawną sytuację i zastanawiam 
się, jak ją wykorzystać. | 
Czy to prawda, że nie daje Pan 

swoim aktorom całego scenariusza 

do czytania? 

Owszem. Przy kręceniu „Końca z 
Hollywood” jedynie Ttear Williams dostał 
cały scenariusz. Reszta obsady znała tylko 
swoje sceny. Nigdy nie daję aktorom pełne. 
go scenariusza, bo po pierwsze oni wcale go 
nie chcą. Nie są zainteresowani kilkudzie- | 
w których ich boha- 
cer w ogóle się nie pojawia. Szkoda 


im czasu na taką bezeclową 4 


























lekturę. Nie udostępniam 
całego scenariusza tak 
że dlatego, bo nie 








| chcę przed: 
wcześnie 
zdradzać 
swoich pomy- 
słów. A poza tym 





(e) akt 
nie wiedzą zbyt wiele o 
całej intrydze. Są wtedy bar- 
dziej spontaniczni. Kiedy znają 
wszystkie niespodzianki, grają w spo- 
sób me: tak są bardziej otwar- 
ci, chętniej eksperymencują. Jeszcze nigdy 
nie zdarzyło się, żeby ktoś. powiedział 
mi: „Nie zagram w twoim filmie, dopóki 
nie przeczytam calego scenariusza”, Jeżeli 
spodoba im się rola, nie dbają o resztę sce- 
nariusza. 
„Koniec z Hollywood" otwierał tego- 
roczny festiwal w Cannes. Przyjechał 
Pan na uroczysty pokaz, chociaż nie 
przepada Pan za takimi imprezami. 
"To był kompletny odlot. Wyprawa 
do nierealnego świata. Dla kogoś takiego, | 
jak ja — przedstawiciela klasy średniej, któ- 
nie lubi ruszać się z domu — pobyt tam 
kojarzył się z wizytą w domu wariatów. Nie 
zdążyłem wysiąść z samolotu, a już otoczy- 
ła mnie chmara fotoreporterów. Potem | 
konferencja prasowa, próba przed wieczor- | 

















































































ną gałą, znowu spotkanie z dziennikarza- 
mi, a wieczorem skok w smoking, marsz po 
schodach z czerwonym dywanem. Na wi- 
downi wszyscy wstają na mój widok z 
miejsc i klaszczą. Coś takiego może być 
przyjemne przez pięć-dziesięć sekund. 
Ale potem to już horror — sterczysz na 
środku sali, a wszyscy klas 
potwomie głupi 
że coś takiego lubić... Traktuję to 
jako zło konieczne. Powiedziano 
mi, że to pomoże w promocji 
mojego filmu. Ale trudno 
ii w to uwierzyć, bo takie 
szopki nigdy nie pomogły żadne- 
mu z moich filmów. Oczywiście z 
pewnością także nie zaszkodziły, ale było 
to marnowanie pieniędzy. Wziąlem udział 
w promocji filmu w USA. Udzieliłem iluś 
tam wywiadów prasowych i telewizyjnych 
—i coż Film wszedł na ekrany, spodobał się 
krytykom, ale do kin przyszło dokładnie 
tyle samo widzów, co na mój poprzedni 
film, którego nie promowałem. 
Deklaruje się Pan jako wielbiciel 
twórczości Ingmara Bergmana. 
W niektórych Pana filmach czuć 
fascynację jego kinem. 

Uważam Bergmana za najwybit- 
niejszego cwórcę w historii kina. Chciał- 
bym robić poważne filmy, takie jak jego, a 
nie komedie. Wolę je także jako widz. Pro- 
szę mnie źle nie zrozumieć. To nie znaczy, 
że nie lubię komedii w ogółe czy że nie ce- 
nię Charliego Chaplina, Bustera Katona 
czy Ernesta Lubitscha. Bardzo lubię ich 
filmy. Gdybym jednak mógł wybierać, wo- 
lalbym mieć talent na miarę Bergmana, 
Eugenc'a O'Neilla czy Czechowa — kogoś 
poważnego i poważnie traktowanego. 
Ale przecież kręci Pan nie tylko 
komedie - „Hannah i jej siostry”, 
„Wnętrza”... 

„Wnętrza” to był dla mnie wyjąc 
kowo trudny film. Przeżyłem na planie 
istny horror. Ciężko mi się go kręciło, a 
potem i tak go nikt nie chciał oglądać, 
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idokina. Tak samo było po zabójstwie pre- 
zydenta Kennedy'ego. Szok trwał dzień 
czy dwa, a potem wszystko wróciło do nor- 
my. I tak samo stało się po 11 września. 


Ale tragedia 11 września wywarła 
wpływ na amerykańskie kino. Na 
przykład we wszystkich nowo po- 
wstałych filmach zaczęto kompute- 
rowo wykasowywać wieże World 
Trade Center. 

T najęłupsza rzecz, o jakiej sh 
lem. Nie. rozumiem, jaki to może mieć 
sens. Boją się, że ludzie na widok wież bę, 
dą mdleć w kinie?! Przecież to idiotyzi 
Nie sądzę, żeby którykolwiek z prawd: 
wych, poważnych twórców zdecydował się 
na coś takiego. Natomiast ci, co kręcą kino- 
wą konfekcję i myślą cyłko o zyskach, naj- 


pomnienie 11 września może uderzyć ich 
po kieszeni. Stąd te idiotyczne posunięcia, 








przynajmniej w Stanuch Zjednoczonych. 
Jakoś niezbyt mi to poważne kino wycho- 
dzi. Co innego z komediami. 

W niektórych Pana filmach, w tym 
właśnie we „Wnętrzach”, czuć też 
inspirację rosyjską literaturą. 

Bo podobnie jak wielu Ameryka- 
nów jestem jej wielkim entuzjastą. Wyso- 
ko cenię twórczość Dostojewskiego, Tot- 
stoja, oczywiście Czechowa. Moim ulu- 
bionym pisarzem jest Turgieniew. Rosja- 
nie byli mistrzami powieści. Zajmowali 
się problemami egzystencjalnymi, na- 
prawdę ważnymi. Ich powieści mają głę 
bię, jakiej nie znajdzie się ani u Anglików, 
ani nawet u Francuzów. Cenię powieść ro 
syjską z tych samych powodów, dla któ 
ych cenię kino Bergmana 
A dlaczego tak bardzo kocha Pan 
Nowy Jork? 

Bo o wspaniałe miasto, Oczywi- 
ści jest fakt, że tu dora- 
stałem. Ale to naprawdę niezwykle miej. 
sce. Zwłaszcza Manhattan — niewielka 
wyspa, na której można znaleźć wszystko, 
0 czym się zamarzy i czego tylko dusz: 
prugnie. Wszystko tam jest. Teatry, moda 
Wall Street, znane wydawnictwa, siedziba 
Narodów Zjednoczonych (prawdziwa wie- 
ża Babel), kina, a przede wszystkim sztuka 
w każdej możliwej formie, i to sztuka 
prawdziwa. Na obszarze dziesięciu-dwu 
nastu przecznie Manhatcinu jest więcej 
dziel sztuki niż na całym pozostałym ob- 
szarze Ameryki. Wystarczy, że wyjdę z do- 
mu po gazetę czy na loda, a w ciągu kilku 
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znaleźć się w miejscu, w 
którym jest więcej Renoira czy van Gogha 
niż w jakimkolwiek innym miejscu Ame- 
ryki. Co wieczór imprezy jazzowe, spekta- 
kle baletowe. Nie sposób we wszystkim 
uczestniczyć — tyle tego jest. My, nowojor- 
czycy, już się do tego przyzwyczailiśmy, 
nie uważamy tego za coś niezwykłego. 
Nowy Jork to wspaniałe miasto, bardzo 
ekscytujące, kipiące energią. 
Czy nie zmieniło się po 11 września 
ubiegłego roku? 

Ciągle mnie pytają, czy Nowy Jork 
nie. utracił czegoś bezpowrotnie po 1 
września, czy bardzo się zmienilż Uważam. 
że wcale się nie zmienił. Bylem w Europie 
trzy dni po zamachach. Ludzie wokół 
mnie załamywali ręce i powtarzali: Msze 
życie już nigdy nie będzie takie samo, No- 
wy Jork już nigdy nie będzie taki sam”. Pa- 
srzyłem na nich zdziwiony: „O czym wy 
mówicie?!”. Oczywiście to, co się stało, to 
straszna, niewyobrażalna tragedia, ale w 
Nowym Jorku tragedie zdarzały się już 
wcześniej, podobnie jak wszędzie na świe- 
je. Na przykład w 
okropne trzęsienie ziemi. Co roku na świe. 
cie występują powodzie, 
stoszą cale regiony. Ataki terrorystyczne 
też nie sq rzadkością, Ale wszędzie tam, 
kiedy mija szok, ludzie otrząsają się i żyją 
dalej. Już dwa dni po 11 września życie w 
Nowym Jorku, z wyjątkiem fragmentu 
Manhattanu, toczylo się jak dawniej. Lu- 
dzie grali w baseball, spotykali się w ka- 
wiarniach, szli na przedstawienia teatralne 

















a Francisco było 





ne żywioły pu- 








Nie myślał Pan, żeby nakręcić jakiś 
film w całości poza Nowym Jorkiem? 
Nie, ho nigdy nie zmęczy mnie 
kręcenie w Nowym Jorku. Poza rym nie lu- 
|| bię ruszać się z domu. Może ewentualnie 
mógłbym nakręcić film w Paryżu, bo Paryż 
pod wieloma względami przypomina No- 
wy Jork. Ale po co miałbym wyjeżdżać 
| Nowego Jorku? Mogę tu znaleźć każdy po- 
trzebny mi plener. Kręcilem filmy, których 
akcja rozgrywała się w Kalifornii, Chicago, 
w Europie, a nie ruszałem się dalej niż 
dziesięć, góra dwadzieścia, przecznie od 
mojego domu. 
Nigdy nie ciągnęło Pana do Kalifor- 
nii? W. kac to symbol 





ich tam nie obcho- 
spotykam na ulicy 


spotkanych na ulicy 
filmy. €o za nudzi 


FOT. NICOLAS GUERIN/MPA/BEAW, SERGE HAOUZI/MAXPP/PIĘKNA, SCHROEDER/MPA | 


| 


ł 


ludzi albo robi filmy, albo w nich gra, albo 
usiłuje się do tego mikroświara dostać. 
Cóż za nudne towarzystwo! 

Za to nudne nie są bohaterki Pana 
filmów. Pełno u Pana silnych we- 
wnętrznie kobiet, równorzędnych 
partnerek dla mężczyzn, a często 
nad nimi dominujących. 

Bo ja lubię towarzystwo 
kobiet. Wolę je od towa- 
zystwa. mężczyzn. Za- 
wsze uważałem, że gdyby 
na świecie panował ma- 
triarchat, to świat byłby spo- 
kojniejszy i lepszy. Poza tym w komediach 
najbardziej lubię motyw wojny plci, kon- 
fliktu między kobietą a mężczyzną, kiedy 
żadna ze stron nie ma zdecydowanej prze- 
wagi. Lubię, kiedy kobiery silne 
wewnętrznie i inteligentne co mężczyźni, 
bo tak jest i ciekawiej, i zabawniej. Anga- 
żuję więc kobiecy, które nie tylko są znako- 
mitymi aktorkami, ale także są trudnymi 
przeciwniczkami dla mężczyzn. 

Ktoś niedawno zauważył, że są to 
także piękne kobiety. No cóż... Większość 
aktorek to piękności. Tak jak większość 
aktorów jest przystojniejsza od przecięt- 
nego faceta, którego można spotkać na 
ulicy. Przynajmniej jeśli chodzi o Amerykę, 
Czasami mam problemy z obsadzeniem 
tej czy innej męskiej roli, bo potrzebuję 
kogoś zwyczajnego, przeciętnego. Trudno 
takiego znaleźć w Ameryce, bo wszyscy 
aktorzy są sexy, świetnie zbudowani, wy- 
jątkowi. Angażuję więc Anglików. Tak sa- 
mo jest z aktorkami. Przez to nasze kino 
jest mniej realne od francuskiego c: 
meksykańskiego — tam można zobacz 
ludzi, którzy wyglądają jak prawdziwi lu- 
dzie, ie chodzące idealy. 

Poza kinem ma Pan jeszcze jedną pa- 
sję — jazz. Gdyby mógł Pan zacząć 
życie od nowa, jaką karierę Pan by 
wybrał — twórcy filmowego czy mu- 
zyka jazzowego? 

Chcialbym być pianistą, wirtu- 
ożem fortepianu. A gdybym mógł dost: 
czyjś talent, to poprosilbym o talent Bur- 
ta Powellsa. Powells był amerykański 
muzykiem jazzowym. Prawdz 
szem jazzowym. Chcialbym mieć jego 
talent i moją osobowość. Dałoby to zabój- 
czą kombinację... FE 







































































Wespół z lzabellą Scorupco i filmem „Władcy ognia” przyla- 
tują do Polski smoki. A ponieważ byłej dziewczynie Bonda, 
Skrzetuskiego i hokeisty Czerkawskiego przyjrzano się już 
bardzo dokładnie, tym razem postanowiliśmy wziąć pod lupę 
smoki. Te z ekranu i nie tylko. Bo to stwory niesamowite, 


0 aleley 44! 





ciekawsze niż niejedna gwiazda filmowa. 


„Shrek” 

Samotne życie w zrujnowanym zamczy- 
sku na pustkowiu i pilnowanie bczezelnej 
królewny zrobiły z niej klasyczną smoczą 
starą pannę, St 
wrażliwa i nieufna. Ale w głębi serca 
pozostała wrażliwa i czuła. Rozkwita pad 
wpływem uczucia. Ma słabość do wygida- 
nych osłów. Dziwne skłonności, ale poli- 
tyczna poprawność nakazuje tolerancję 


a się więc złośliwa, nad. 





GLOBALNE MONSTRA 


Smoki to stwory, które 
występują w prawie wszyst- 
kich mitologiach świata. 
Zwykle są strasznymi mon- 
strami, które zagrażają 
porządkowi wszechświata, 
kiedy indziej porywają 
kobiety (chętnie dziewice) 
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lub skarby. Prawie wszystkie 
smoki strzegą cennych klejno- 
tów, a jak głoszą legendy, 
trzymają je dla przyjemności. 
Smoki spotykamy w mitolo- 
giach Celtów, Wikingów, 
Słowian, Sumeryjczyków, 
Egipcjan, a także w Chinach. 





















KASIA NOEL 


„Pete's Dragon” 
Smok familijny. Zielona skóra, różowa 
grzywka — jak na smoka zabójcze 
połączenie. Zresztą Elliot wygląda tak 
strasznie, źe. sam boi się własnego 

cienia. Gdy staje na tylnych łapach, 
mierzy aż cztery metry. Ellior jednak 
jest nieszkodliwy i oddany z niego 
przyjaciel, o czym przekonał się 


nastoletni Pete 


„Niekończąca się 
opowieść” 
Wygłąda jak pluszowa 
przytulanka dla wielko- 
ludów. Wielki, puchary, 
morda jak u spaniela. 
W ogóle bardziej 
przypomina psa niż nej A 
re namiętnie porywał. Na swoim koncie 
ma także niejednego śmiałka (pamięta- 
cie na przyklad Czarnego Rycerzaż). Po 
alowni- 


Wspaniały landszaft ze 
smokiem i Shrekiem 

w rolach głównych „Jabberwocky” 
Śmok-szmaciarz. Postrach średniowiecz- 


glii. Gustował w dziewieach, któ- 








rasowego smoka. 
Fryzura fi la Limahl. 
oczywiście. Potrafi 


bardzo szybko larać, swoich ofiarich pozostawiał „. 





: 


co czasami bardzo się cze” resztki na drzewach. Padł z ręki 


przydaje głupka, ale taki to już smoczy los 





zimnych jeziorach i rzekach. 
Niektóre z nich, jak skandy- 
nawski Nidhógg, pełzają 
pod ziemią i podgryzają 
korzenie tego świata. 

Kiedy indziej gnieżdżą się 

w podziemnych jaskiniach 
lub wysokogórskich grotach. 


Smoki z kontynentu zieją 
ogniem, łypią czerwonymi 
lub żółtymi oczami, 

latają na nietoperzych 
skrzydłach lub — jak nasz 
rodzimy bazyliszek — zabijają 
jednym spojrzeniem. 

Żyją w wodach oceanów, 


O ile smoki europejskie 
i bliskowschodnie należą do 
strasznych wrogów ludzkości, 
smoki chińskie symbolizują 
dobro i władzę cesarza, 

są niebiańskimi posłańcami, 
a na ziemię zsyłają płodność, 
urodzaj i deszcz. 





Mają łuski, pióra, sierść 
ikilka odrastających głów. 
pojawią, 
tam psują urodzaj i wodę. 
Europejskie smoki nie należą 
do najbardziej rozgariętych 
— czego idealnym przykładem 
jest naiwność smoka odwie- 


dzonego przez naszego 
polskiego szewczyka, zwane- 
go Dratewką. Inny naiwniak 


wśród smoków to wspomnia- 


ny bazyliszek, lokator war- 
szawskich i krakowskich 
lochów. By go pokonać, wy- 


starczyło go podejść ze zwier- 


Mulan" 


ardzo mały smok (właściwie 


smoczek) o bardzo dużym © 


„Mushu, r niuszi 

siebie pochwalić, Żar 

Swoimi żartami potrafi 
spore tarupary. Nie; 


zn 


ciel i dobrze mieć go przy 


dnych chwilach. 


ciadłem wycelowanym w 
jego zabójcze, smocze ślepia 
(stara to zresztą sztuczka, 
podobnie Perseusz uśmiercił 
Meduzę). Centralnym moty- 
wem smoczych opowieści 
jest walka dobrego bohatera 
z groźnym, latającym 


„Śpiąca królewna” 
Może przyśnić się w nocnym koszmarze! 


zarmo-żólke cielsko, 
ogon. Na przeciwników zieje 
niem. Feministki go chyba nie lubią 
bo ten smok to alter ego pewnej niewiasty 
— bardzo zlej czarownicy, która nie cierpi 
być pomijana prz aniu zaproszeń 


na królew: 


potworem. Zazwyczaj, Gdy do walki wkraczają świę- 
po zażartych bojach, smoki ci (Michał lub Jerzy), smok, 
są pokonywane, najczęściej który w tych wypadkach 

nie w walce wręcz, lecz utożsamia grzechy ludzkie, 
sposobem. Zwykle w europej. pada rażony boskim świa- 
skich mitologiach udaje tłem. Zwycięstwo nad nim 
się odzyskać porwane jest symbolem oczyszczenia. 


dziewice i skarby. 


AR. 
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CZESI 
do Seana Connery'ego? 


„Ostatni smok” 

Z. profilu wykapany Sean Connery. Mó- 
wi zresztą jego głosem z silnym szkoc 
kim akcentem (gdyby poszukać, na la- 
pie pod łuskami na pewno znajdziecie 
tatuaż „Scotland Forever"). Podobno 
ostatni żyjący smok na Ziemi. Marzy 

o odrobinie spokoju, ale ciągle musi 
zwalczać ludzkie przesądy i mity na te- 
mac upodobań smoków. 
















Przodem: najl 


„Wiedźmin” 
Złoty smok, który może przybie 

ludzką postać. Wije się i bucha parą. 
Wymyślony przez Andrzeja Sapkowskie- 
go, jest także gwiazdą ekranu. Zdradza- 
my, że tak naprawdę to Andrzej Chyra. 
Nie więc dziwnego, że bez trudu 
pokonał nawet rycerza-Marka 
Walczewskiego. 


58 FILM listopad 2002 





„Porwanie Baltazara Gąbki” 

Nasz polski akcent w tej smoczej galerii. 
Mieszkaniec Smoczej Jamy, opisany 
przez Stanisława Pagiczewskiego. Wyna- 
lazca amator, doświadczony podróżnik, 
właściciel samochodu-amfibii, wielbiciel 
anyżkowych lizaków i grysiku z cynamo- 
nem. Kierował poszukiwaniami Balta- 








zara Gąbki, uczonego światowej sławy, 
więzionego w Krainie Deszczowców 


Smok Wawelski wolał 


W KULTURACH ŚWIATA 


SMOK CHIŃSKI — istota do- 
broczynna, zapewnia ład 

w kosmosie, sprowadza 
deszcz, płodność i urodzaj. 
Smok chiński jest wysłanni- 
kiem niebiańskim i uosobie- 
niem kosmicznej mocy cesa- 
rza. Kiedyś walczył z tygry- 
sem o dominację w kosmo- 
sie i tytuł króla zwierząt. Ty- 
grys był piękny i mężny, 
smok zaś nie miał wystarcza- 
jąco groźnego wyglądu. Po- 
życzył więc od koguta róg. 
Wyglądał wspaniale. Został 
okrzyknięty królem niebie- 
skich przestworzy i królem 
wody. Tygrys zaś został kró- 
lem ziemi. Smok nigdy nie 
zwrócił pożyczonego rogu. 
Pianie koguta jest niczym in- 
nym jak tylko złorzeczeniem 
na smoki. Smok chiński ni- 
gdy nie pokazuje się w cało- 
ści. Zwykle jego ogon ginie 
W przestworzach. 

NIDHÓGG — najsłynniejszy 
smok ze skandynawskich mi- 
tów, groźny stwór zagrażający 
całemu światu. Według skan- 
dynawskich mitów wszech- 
świat jest drzewem, a Ziemia 
jego pniem. Na gałęziach tego 
drzewa dobro toczy walkę ze 
złem. Nidhógg podgryza ko- 
rzenie tego drzewa. Kryje się 
w podziemnym świecie, 

w miejskich kanałach i pod- 
wodnych grotach. Psuje wodę 
i zbiory. Swoją złą się czerpie 
zludzkiej nienawiści 
SREBRNE SMOKI — wielkie 
jaszczur ze srebrnym pance- 
rzem z łusek, ziejące ogniem, 
ale wrogów mrożące lodo- 
watym oddechem. 
BAZYLISZEK— smok o śmier- 
telnym spojrzeniu, boi się tyl- 
ko piania koguta. Naszego 
rodzimego bazyliszka można 
było spotkać w piwnicach pod 
krakowskim i warszawskim 
1ynkiem. Miał kogucią głowę, 
szyję węża i jaskrawe, żółto- 
-czerwone oczy. Pojawił się 

w „Harrym Potterze”. 

SHENDI - małe smoki, a na- 
wet smoczki, istoty nie z na- 


szego świata, lecz z równole- 
glej krainy. Mieszkańcy tej kra- 
iny wyśnili nasz świat. Shendi 
są turkusowe, ogień ich jest 
mały i rozżarzony do białości, 
SMOK KOLCZASTY — norwe- 
ski smok z „Harry'ego Potte- 
ra", bardzo złośliwy stwór, 
który nie lubi ludzi. Zieje 
ogniem i dewastuje otocze- 
nie. Jego ugryzienie pozosta- 
wia opuchliznę, którą odcza- 
rować mogą zaklęcia czaro- 
dziejów. Smoki kolczaste są 
czarne. Aby je wyhodować, 
trzeba codziennie dostarczać 
im dawkę brandy zmieszanej 
z krwią kurczaków. 

ZŁOTY SMOK — smok Sap- 
kowskiego, najrzadsze i naj- 
piękniejsze stworzenie smo- 
kopodobne. Lata, zieje 
ogniem, mówi w kilku języ- 
kach, potrafi zmieniać po- 
stać. Gromadzi wielkie skar- 
by w jaskiniach 

BIAŁY SMOK — Tolkienowski, 
o zielonych oczach, otoczony 
płomieniem, wyrzucający 

z paszczy kłęby czarnego dy- 
mu. Białe smoki wywodzą się 
z Księżyca, czasem odwiedza- 
ją nasz świat. ch płomienie 
i kłęby dymu sprawiają, że 
Księżyc czernieje lub gaśnie. 
Pokonać go można tylko za 
pomocą specjalnych zaklęć. 
GÓRSKI KRÓL SMOKÓW 

— stwór śpiący w grocie gór- 
skiej, najstarszy ze wszyst- 
kich smoków, skrzydlaty, 

o długim ogonie, bardzo sil- 
ny. Pochodzi z głębokich 
kniei, nienawidzi ludzi, nisz- 
czy ich domy, uderzając wiel- 
kim ogonem. Mieszka w 
książkach fantasy. 

SMOK EUROPEJSKI — naj- 
bardziej stereotypowe wy- 
obrażenie smoka, ogromne 
zielone stworzenie z łuskami 
i skrzydłami, bardzo agre- 
sywny, o kilku głowach. Nie 
zbyt inteligentny. Gromadzi 
skarby, porywa kobiety, naj- 
częściej dziewice. Wygląda 
jak duża jaszczurka. 


AGNIESZKA PROKOPOWICZ 
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„Król Skorpion” 


Zamów jeden film na VHS 
za 34,98 zł 
lub na DVD za 94,98 zł 


i wybierz drugi, który 


ERIA NIE D 


„Uciekające kurczaki” 


R ARERREPRPAANENENENNNENNNNNE A 


Wstępuję do DOMOWEGO KLUBU FILMOWEGO, Proszę przysłać mi 2 wybrane 
przeze mnie flmy i bezpłatny katalog. Zapiacę tylko za jeden film (34.98 zł za 
98 za DVD) + 5 zł na pokrycie części opłaty pocztowej. 

1owego Klubu Filmowego zobowiązuję się do zakupu 6 filmów 
z katalogu klubowego w ciągu dwóch lat, w tym przynajmniej 3 w pierwszym roku 
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„Niezniszczalny” 
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„Poznaj mojego tatę" 


LEWA ELU ÓW 
UEMLETU 


MAWSTWIEZAWENIWLEWTWEC TUI 
USTNY ELLO WEZ CEE AUE 
DOMOWY KLUB FILMOWY, 

ul. Dzielna 60, 01-029 Warszawa 

Możesz też zadzwonić: 0-22 838 37 97, 

lub wysłać e-mail: info©Qdkfilm.pl 


Nie ma kruczków. Prosimy tylko o zamówienie w ciągu 2 lat6 filmów (wtym 
przynajmniej 3 w pierwszym roku członkostwa) z naszej oterty liczącej 
ponad 300 tytułów — nie ma żadnych innych obowiązków. 


FELIETON 


ogma, precz! 


lodzi filmowcy polscy fascynują 
się Dogmą, duńskim pomyslem 
na kino szczere i tanie. Wszakże 
oglądając nasze prace, które wyrosły z te- 
go ducha, widzę więcej bezradności, ani- 
żeli szczerości, a to, co miało być tanie, 
zamienia się w tanderę bez wdzięku. 
Przypominam zasady dogmaty 
|| dla niezorientowanych. Wolno kręci 
filmy tylko w naturalnych wnętrzach, 
bez sztucznego świadła. Mają to być hi 
storie o zwykłych ludziach, bez gwiazd 
i pistoletów. Jeśli obraz się trzęsie i jest 
|| niedoświetlony, to nie szkodzi. Jeste- 
Śmy biedni, ale za to uczciwi. 

Dogma stanowiła protest przeciwko 
zhollywoodyzowanej pod względem cs- 
tetycznym kinematografii duńskiej. By- 
ła jak powiew świeżego powietrza w 
starym, uporządkowanym społeczei 
stwie mieszczańskim i dlatego dobrze 
została przyjęta na Zachodzie, Ale z te- 
go samego powodu powinna być, moim 
zdaniem, odrzucona w Polsce, podobnie 
jak w innych krajach byłego bloku so- 
wieckiego. 

Fabuły naszego obszaru nie mają 
mocnej struktury filmów Hollywood. 
Nasze społeczeństwa wcale nie są reż 
ustabilizowane do obrzydliwości, a mi- 
mo to mnóstwo ludzi prowadzi szare 
smutne życie. Dlatego potrzeba ekstra- 
waganckich bohaterów o wielkim roz- 
machu. Kino polskie potrzebuje również 
mocnej dyscypliny formalnej na przekór 
| modzie na luz i kaprysy. A to dlatego, że 

publiczność, dla której powstaje, ma do- 
syć chaosu w swoim życiu prawdziwym. 
Jakże można zapraszać do kina na 
niedoświerlone filmy widzów, którzy 
mieszkają w miastach ciągle mrocznych 
nocą, a w domu oszczędzają świacło, bo 
sq biedni. Albo już zamożni, lecz nie po- 
zbyli się jeszcze nawyków biedaka? 
Dlaczego mamy patrzeć na chwicjne 
obrazy, gdy świat, w którym żyjemy, sam 
ciągle się chwieje? Kino nie ma być pro- 
stym odbiciem rzeczywistości, ale stano- 
wić przeciwwagę codziennych doświad- 
to konieczne dla naszej rów 
















































nowagj psychicznej. Jeśli widz znajdzi 
na filmie rekompensatę swych zwykłych 
doświadczeń, to przyjdzie do kina. 

Ale jak tu oprzeć się pokusie mody 
która przyszła z Zachodu otoczona nim- 
bem udanego podbojuż Catherine De- 
nevue praktycznie zakochała się w ojcu 
Dogmy Larsie von Trierze, więc nasi 
chłopcy kombinują, jak na ten sam nu- 
mer usidlić jakąś gwiazdę. Jak temu się 
przeciwstawić? Już odpowiadam 
jak. Z całej siłyl 

Polskie kino protestu powinno za- 
wierać rzeczy, których brakuje nam w 
życiu. Na przykład pokazywać bohate- 














Dlaczego mamy patrzeć 
na chwiejne obrazy, gdy 
nasz świat się chwieje 


rów o mocnych przekonaniach i dobrze 
wiedzących, jak zdobyć to, czego pra- 
gną, G nocą użytą w 
dobrej sprawie. Chciałbym zobaczyć w 
polskim filmie miejskiego kowboja, któ- 
1y goni koniokradów, czy raczej szajkę 
złodziei samochodów. 

Tizeba ukazywać bohaterów, którzy 
potrafią wymierzyć sprawiedliwość zł 
mu systemowi. Na przykład jadą do 
Warszawy, jak Mr Smich pojechał do Wa- 
szyngtonu w sławnym filmie Franka Ca- 
pry. i robią porządek. Będzie co trudne, 
bo triumf dobra musi być przedstawiony 
w sposób wiarygodny. Ale od czego w 
końcu mamy artystów? Są od tego, aby 
rzeczy niemożliwe ukazywać jako łatwe, 
które im samym przyszły bez wysiłku. 

Ale najpierw trzeba dojść do ładu 
2 sobą. Rozmawiałem niedawno z kimś, 
dobrze po trzydziestce, kto wyznał, że 
nie wie, co jest dobre, a co złe. Oj, tro- 
chę późno na ten zamęt, zwłaszcza gdy 
chce się stanąć za kamerą i sięgać w du- 
sze widzów. Takich rzeczy może nie 
wiedzieć dwudziestoparolatek, ale w po- 
łowie życia już wypada mieć poglądy 





y trzeba, to prz 























60 FILM listopad 2002 





KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


moralne, takie czy owakie, lecz wyraźne. 
Artysta musi wiedzieć więcej od swojej 
publiczności. Tylko dlatego ludzi ciekawi, 
co artysta ma do powiedzenia. 
Zamierzone niechlujstwo Dogmy by- 
wa zaraźliwe także poza fabułą, obniżając 
oczekiwania wobe formy: Przykładem | 
„Gwiazdor” Sylwestra Latkowskiego, ji 
gdzie kamera zamiata z prawa na lewo, z 
dołu do góry dźwięku nie dosłyszę, a mon- 
tażu po prostu nie rozumiem. Owszem, 
byl to film robiony „na spadochroniarza”. 
Co nie znaczy że ma być niechlujny 
Sam robilem reporraże dla TVP o No- 
wym Jorku na zasadzie partyzantki miej- 
skiej, ale ze znakomitym operstorem 
Andrzejem Dąbrowskim. Andrzej, kawał 
chłopa, o łapach jak bochny, używał kame- 
ry jak chirurg lanceru. Przeprowadzał mon- | 
taż wewnątrzkadrowy, nie znając z góry 
przebiegu sytuacji, Zatrzymywał ruch 
uliczny na Manhattanie, żebyśmy cylko 
mieli dobre uję o środka jezdni. 
Ale ego miał jeszcze większe niż Latkow- 
ski. Dzięki temu panował kamerą nad 
każdą sycuacją 
fachu nie potrzebuje wącpliwych teorii, 
aby załgać niedbalstwo. E 


—— 




















je z sami 





Fachowiec pewny swego 
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Sylwestra Latkowskiego 
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MOJE CIAŁO TO NARZĘDZIE 


Skandalistka. Grywa lesbijki, biseksualistki albo przynajmniej kobiety bardzo namiętne. Dlatego może 


zaskakiwać fakt, że w filmie „Boskie jak diabli” jest aniołem. To musi być specyficzny anioł... 


alucka, przemądrzała, o nie- 
zwyklej energii i tempera- 
mencie — mówi o niej Pedro 


Almodóvar, który uczynił z niej jedną ze 
swoich ulubionych aktorek. 

"T właśnie dzięki jego filmom, takim 
jak „Zwiąż mnie”, „Wysokie obcasy” 
i „Kika”, scała się znana na całym świe- 
cie. Dziś mało kto pamięta, że początko- 
wo wcale nie chciała grać u Almodóvara. 





Z TOLERANCJĄ POD STRZECHY 

Gdy hiszpański reżyser zapropono- 
wał jej rolę Gandeli w „Kobietach na 
skraju zalamania nerwowego”, bez na- 
mysłu ją odrzuciła. Jednak po obejrzeniu 
filmu pożałowała swojej decyzji i dwa la- 
1a później sama poprosiła reżysera, by 
pozwolił jej zagrać Marinę w „Zwiąż 
mnie”. Ich współpraca układała się 
świetnie, nawet wtedy, gdy aktorka nie 
czuła postaci, które grała. 

- Praca nad „Ki 
Grałam obrzydliwą, natrętną kobietę, 
prawdziwego potwora. Nie cierpiałam 
tej postaci, moja natura buntowała się. 
Mój udział w cym filmie hył prezentem 
dla Pedra, podziękowaniem za wspaniałe 
filmy, które nakręciliómy — wspomina. 

Jednak z innymi reżyserami nie 
układało jej się tak dobrze. Victoria nie 
lubi się podporządkowywać i nie uznaje 














42.FILM itopad 2002. 





autorytetów, Lubi szokować, prowoko- 
wać i ośmieszać to, co jej zdaniem jest 
hipokryzją, Manifestuje niechęć do, jak 
10 nazywa, mieszczańskiej moralności, 
pruderii i homofobii. Nie boi się rozbic- 
rać przed kamerami, grywa transwesty- 
tów i lesbijki. Myśli, że w ten sposób 
zmusi ludzi do tolerancji 

Krytycy często zarzucają jej, że jej 
role ocierają się o pornografię, — Nie 
mam nie przeciwko rozbieraniu się, 

a moje ciało traktuję jak narzędzie pracy 
- ripostuje. — Nauczyłam się tego jesz- 
cze w szkole baletowej. 

Reputację „kobiety z temperamen- 
tem” zawdzięcza rolom z ostatnich lat: 
nie tylko dziwacznym postaciom z fil- 
mów Almodóvara, ale także bohaterkom 
takich obrazów jak „101 Reykjavik” 

i „Kochanek czy kochanka”. 

Wszystkie opowiadają o kobietach 
pociągających, zmysłowych, ale odscają- 
cych od normalnego wyobrażenia na 
temat kobiecości: o lesbijce, o młodej 
mężatce ze skłonnościami biseksualny- 
mi i o dziennikarce uzależnionej od 
przypadkowych przygód erorycznych. 





KUBA JAK VICTORIA GORĄCA 
Choć urodziła się w Madrycie, nie 

czuje się związana z Hiszpanią. W latach 

80. grała głównie we Francji, Szwajcarii 





|| najmuje dom przy pl 
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i Włoszech. — To nie były dobre czasy 
dla kina hiszpańskiego, było mało cieka- 
wych propozycji — usprawiedliwia się 
Ale rodacy i tak mają jej za złe brak 
patriotyzmu. Zarzucają jej, że często od- 
rzuca krajowe propozycje albo żąda zbyt 
wysokich honorariów. A ona nie chce 
przywiązywać się do jednego miejsca. 
Uciekla z Hiszpanii, ponieważ twierdzi, 
że tam nie szanuje się prywatności 
aktora. — Na każdym kroku śledzą cię 
dziennikarze — opowiada z niechęcią. 
Na stale mieszka w Paryżu, ale od 
kilku lat, przynajmniej raz do roku, jeź 
dzi na Kubę, w której jest zakochana. 
Unika luksusowych hoteli, zawsze wy- 
ży. Tam spędza 
czas ze swoimi synami. — Dzięki nim od- 
krywam na nowo dzieciństwo, którego 
tak naprawdę nie miałam — cieszy się. 
Własne dzieciństwo wspomina rzad- 
ko i niechętnie. Wychowywała ją matka, 





|| której często nie starczało pieniędzy. 


W wieku siedmiu lat Victoria Mćrida 
Rojas (tak brzmi jej prawdziwe nazwi- 


 OLOEKCECIEJEKJ 
pornografię, ale ona chce 


zmusić ludzi do tolerancj 





sko) zaczęła chodzić do madryckiej 
szkoły baletowej. Chciała zostać 
tancerką, ale jej życie potoczyło się 
zupelnie inaczej. 





AMERYKA JEJ NIE CHCIAŁA 

W wieku szesnastu lac zadebiuto- 
wala w filmie, a rok później otrzymała 
rolę w serialu „Un, dos, tres... responda 
otra vez", który zrobił z niej gwiazdę 
znaną w calej Hiszpanii. 

— Nie miałam już czasu na dalszą 
naukę tańca — mówi z żalem. 

Mimo europejskich sukcesów nie 
udało się jej zaistnieć w USA. Zagrała 
tam tylko w jednym filmie („Jimmy 
Hollywood"), ponieważ jej angielski 
był rak kiepski, że nikt nie chciał obsa- 
dzać jej w poważnych rolach, A ponie- 
waż nie chciała grać lacynoskich emi- 
grantek, wróciła do Hliszpa 

Od tego czasu żywi niechęć do 
Ameryki. Także za ro, że skandalizują- 

e „Zwiąż mnie” i „Kikę” wyświetlano 
tam tylko w ocenzurowanej wersji. 

— Dziwi mnie, że cenzuruje się mi- 
lość, a nie posiadanie broni, którą ba- 
wią się już nawec dzieci — oburza się. 

Jak na skandalistkę, dość ciekawie 
wybrała swoją ostatnią rolę: gra bowiem 
snioła w filmie „Boskie jak diabli”. Ale, 
jak to mówią, kobieta zmienną jest. 
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FiM MULTIPLEKS 





JUTRZENKA 








DACJEWICU 
ICANELOCZU 





„Edi” re: 
Piotr Trzaskalski 
WOALUESCU 
CAEN 
NZCELWOCH 
ANT WOCJA 
Marek Lechki 
— „Moje miasto” 
AWZ 
„Baron” — „Anioł w Krakowie" 
nagrody nie przyznano 
Marek Kondrat 
ZEWCU 


Dorota Pomykała — „Moje miasto" 
Maria Maj — „Moje pieczone kurczaki” 


Jacek Braciak — „Edi” 
Krzysztof Ptak — „Edi” 
Michał Urbaniak — „Eden” 


Wojciech Żogała — „Edi” 
DUCZZUOKCECI 


WICEN 
reż.: Ryszard Bugajski 








WIELKOŚCI 


Polskie kino odbiło się od dna. Na festiwalu w Gdyni pojawiły się dwa wybitne dzieła. Zaznaczył się ruch 
filmów niezależnych. A minister kultury Waldemar Dąbrowski potwierdził nadzieję odrodzenia kinematografii. 


olska kulcura musi przejść prze- 
darką, Najszybciej dokona tego ki 
no, które może w ciągu kilkunastu lat 
przeorać wyobraźnię mas. Gdyby na po- 
czątku przemian ustroju istniał program 
dla kinematografii, nie byłoby dziś pustki 
ideowej. Jest to podejście leninowski 
lecz nie trzeba bać się podobieństwa, 
wszak nie chodzi o propagandę krwawej 
utopii. Mamy zagospodarować wolnoć 


KRES INTELIGENTA 
Nagrodzony Złotymi Lwami 
świra” Marka Koterskiego to punkt 


„Dzień 


zwrotny kultury okresu transformacji 
Koterski ukazuje kres inteligenckiej misji 
i wyczerpani 

Jego bohater zostaj 


się postawy romantycznej. 
poniżony i sam się 
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poniża, ponieważ otocze- 
nie nie potrzebuje go w 
obecnej postaci 
Przechodzi on drastycz- 

ne próby godności: możol- 
ne moszczenie się na kan 
pie, publiczną defekację, 

badanie odbytnicy na 
oczach pacjentów w przy- 
chodni aż po onanizm pod 

kołdrą. O jego pozycji społecz- 

nej świadczy reakcja widowni, która śmie- 
e się serdecznie. Te przejścia nie budzą 


TELNET 
U góry: Marek Koter- 
ski na wieść o tym, że 
zostal zwycięzcą festi- 
walu w Gdyni 


gniewu, jak byłoby w wypadku ośmiesza- 
nia prawdziwego przywódcy narodu. 
Miauczyński próbuje ratc 


ać równo- 
wagę wewnętrzną, przyprawiając sobie 
gębę romantyka. Recytuje „Stepy aker- 
mańskie”, sunąc w czarnej pelerynie po 


KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


trawniku osiedla z wielkiej 
płyty, układa wiersz, prowadzi 
na klatce schodowej dialog 
trzynastozgłoskowcem, jak z 
Pana Tadeusza”. Próbuje 
pracy organicznej jako na- 
uczyciel. Na próżno! Jest 
przedstawicielem warstwy, 
która już nie panuje nad rze- 
czywistością. Kończąca film 
tna „Modlitwa Polaka” mówi o po- 
rażce katolicyzmu, który nie zdołał nas w 
aniołów przerobić”, jak chciało jeszcze 
jedno marzenie romantyczne. 


NARODZINY ARTYSTY 
Debiutant Piotr Trzaskalski wypusz- 

cza się na głębię, gdzie łatwo utonąć, nie 

mając siły ducha. Jego para wyrzutków 





w filmie „Edi” żyje na marginesie, dając 
wzór przyjaźni idealnej, platońskiej. Nie- 
trafny popęd seksualny został wysublimo- 
wany w czystą miłość, która niczego ni 
oczekuje, wszystko przetrzyma i nie rzuca 





ń o jakąś niestosowność. 
w jednym 





cienia podejrz 
Skąd ten pomysłż Obaj śpi 
tóżku, ale w ubraniu i „na waleta” — głowa 
w nogi, aby wykluczyć myśl o zbliżeniu. 
"Tworzą rodzinę „altenatywną”, wycho- 
wując niemowlę, chociaż je oddają, kiedy 
zgłasza się biologiczna matka. 

Edi jest dla Jureczka symbolem Jaź- 
ni, czyli wyższej świadomości, od której 
uczy się on reguł życia. Z kolei Jureczek 
jest symbolem nierozwiniętego męstwa 
Ediego — z trudem się wyraża; dlatego 
Jureczek jąka się. Troska o tego biedaczy- 
nę znaczy, że Edi podświadomie pragnie 
rozwoju swego aspektu męskiego, czyli 
męskiej dojrzałości. Mimo to składa ją w 
ofierze, ulegając kastracji, by uratować 
drugiego człowieka. 

Nie wiem tylko, czy reżyser zgodzi 
się z taką interpretacją kryptoeroryzmu 
Artysta strzela, krytyk kule nosi. 

Film Trzaskalskiego budzi w nas to, 
co stłumione, a co pragnie się ujawnić, 
choćby wbrew naszym chęciom. Dlatego 























wzruszeni widzowie mieli łzy w oczach 
na pokazie w Gdyni i urządzili reżyserowi 
owac 





ę na stojąco. 

Przyjrzyjmy się też tropom buddyj- 
skim obecnym w filmie Trzaskalskiego 
Edi i Jureczek trafiają na wieś, czyli do 
raju. Po czym dobrowolnie wracają na 
ziemię, do miejskich slumsów. Nie sieją, 
nie orzą, a żyją jako ptaki niebieskie z 
tego, co uzbierają 

Do buddyzmu należy również motyw 
drogi. „Piekło jest tam, gdzie jesteś, nie- 
bo tam, gdzie idziesz” — powiada Edi 
swojemu uczniowi. Czemu więc moralnie 
doskonały Edi wraca ze wsi do miasta, 
chociaż zasługuje na raj? Jest świętym, 
który doznał oświecenia, lecz wrócił z 
nirwany do świata, aby pomóc innym. 

Jest to dzieło olśniewającej czystości 
choć znaczna część fabuły dzieje się w 
brudzie i przemocy. Ludzie o takiej wraż- 
liwości jak Trzaskalski mają misję racowa- 














Z lewej: Jolanta 
Kwaśniewska i 
Waldemar Dąbrowski 
wręczają Złote Lwy. 

Z prawej: Piotr 
Trzaskalski, laureat 
Nagrody Specjalnej Jury 








nia kulcury współczesnej z duchowego 
prostactwa. Dobrze temu służy religia 
minimalna. Kiedyś pokazał ją w „Stalke- 
rze” Andriej Tarkowski i z gorszym rezul- 
tatem późny Kieślowski. Film mierzy 
— i trafia — tak wysoko, że jest naszym 
najlepszym kandydatem do Oscara 

Jeśli wszakże Trzaskalski chce wypel- 
nić swą misję, nie powinien się zmargina- 
lizować, zajmując się dalej ludźmi margi- 
nesu. To nie bieda jest cnotą, ale wyrze- | 
czenie. Reżyser powinien teraz wskazać 
drogę nowej klasie średniej. Gdy mu się 
uda tak trudne zadanie, zda egzamin 
wybicnego arrysty 








FILMY PORONIONE 

„Edi” dostał nagrodę specjalną ex 
aequo z filmem telewizyjnym Marka 
Lechkiego „Moje miasto”, choć nie są 
pracami równej rangi. W najlepszym razie 
jury chciało dać wyraz wdzięczności za 
udział telewizji w produkcji filmowej. 

Jaka to produkcja? 

Próbka cyklu „Święta polskie” dla 
TVP ze studia Perspektywa Janusza 
Morgensterna jest zbiorem zaledwie 
szkiców do filmów fabularnych. Wyglą- 
dają jak niedonoszone dzieci, 
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które przyszły na świat na skurek nie- 
szczęścia. To prace poronione. Jeszcze 
najlepszy wydaje się „W kogo ja się wro- 
dzilem” Ryszarda Bugajskiego — dyna- 
miczne wykonanie efektownego pomysłu. 
Ale „Wszyscy święci” Andrzeja Barań- 
skiego to miernota dla miernocy. Film 
oil się wokół pięknej piosenki Piwnicy 
pod Baranami o minionej młodości jak 
powój wokół róży. Dziełem sztuki jest 
tylko ta piosenka, na resztę przykro pa- 
trzeć. Nie wolno niechlujnie pokazywać 
staruszków, pogarszając obraz ich ruiny. 
ielad pasuje młodości, ale staro 
maga mocnej formy, bo inaczej jest od- 
stręczająca. Takie są skutki, gdy wrażliwy 
twórca wejdzie w łapy molocha telewizji. 

Rozczarowaniem były też „Moje pie 
czone kurczaki” Iwony Siekierzyńskiej 
oraz producentów: Dariusza Jabłońskie- 
go i Sławomira Rogowskiego z TVR, któ- 
ry dał pieniądze. Czy Siekierzyńska mu. 
siała czekać na debiut pięć lat (1) po no- 
minacji do studenckiego Oscara? Niech 
obaj producenci wyjaśnią opinii publicz- 
nej, czy zrobili to co należy, by pomóc 
jej w rozwoju. 


























PIEKŁO WORONICZA 
Z tych powodów budzi zgrozę wiado- 
mość o spotkaniu prezesa TVP Roberta 
Kwiatkowskiego z filmowcami offowymi. 
Offowcy nie powinni wchodzić w te 
układy! Dobrymi chęciami prezesa jest 
wybrukowane piekło na Woronicza. 























Najnowszy przykład, jak trakrują 
tam artystów: Rogowski usiłował wy- 
jaśnić prasie zawalenie się projektu Łu- 
kasza Barczyka w taki oto sposób — reży- 
ser wyjechał sobie w góry, jak człowiek 
niespełna rozumu. Dopiero przywołany 
do porządku twierdził, że powodem były 
zastrzeżenia do scenariusza. 

Jak oceniać kino komercyjne? Może 
to kogoś zdziwi, ale kapitalizm jest 
ustrojem moralnym. Twórca ma trakto- 
wać pieniądz jako miarę satysfakcji ns 
bywey. Zasad pilnuje prawo oraz opinia 
publiczna informowana przez media. Po- 
trzebę ma zaspokoić towar dobrej jako- 
ści zdaniem widzów. Taka jest umowa 
z publicznością. 




















KTO NAM ODDA KASĘ? 

y to oczywiste, ale weźmy 

nina”. Mic Andrzeja Sapkowskie- 

stać stworzona przez Michała Że- 

jego posłużyły za przynętę, żeby 

zwabić na belkor do kin 639 tys. widzów. 

Ktoś więc wyłudził 9,5 mln zł za bilecy! 
Jest to dług wobec publiczności. Za 

wyłudzenie odpowiada producent Lew 

Rywin. Po to wziął do reżyserii asystenta 










Obok: Wzruszony 
Marek Kondrat odbiera 
nagrodę aktorską. 

niżej: Marek Kondrat 
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lepszych reżyserów Marka Brodzkiego, 
żeby mu dyktować warunki. Tymczasem 
artykuł 471 kodeksu cyw 
przecież, że „dłużnik jest zobow 
do naprawienia szkody wynikłej z nie- 
wykonania lub nienależytego wykonania 
zobowiązania...”. 
Przypadek „Kariery Nikosia Dyzmy” 
jest czystszy. To zręczne chamstwo, ale 
cham dostał w kinie, czego chciał. Reży- 
ser Jacek Bromski ma prywatnie subcel- 
ne poczucie humoru, lecz porwała go żą- 
dza pieniądz: 
Z kolei lepszy „Haker” Janusza 
aorskiego to przypadek niezdrowej 
namiętności chyba nie tylko do ma- 
mony. „Najlepsza na świecie jest m 
łość w klozecie” — śpiewają w filmi 
logan reklamowy pewnego 


























nastolat 
Stylu życia. 

Natomiast komedia Olafa Luba- 
szenki „E=me"" jest kiepska, nie 
rytmu, ale nic oburza 

kranie pojawiają się po- 
dobno prawdziwi gangsterzy. Powsta- 
je z nich no polska na miej 
sce „Świrów” inteligentów. Prerensje 
można mieć do państwa, że na to 
pozwoliło, lecz nie do reżysera, że 

chce ich ogładzić. Tylko ciekawe, kto 
komu płaci za koreperycj 




















WEZWANIE DO WIELKOŚCI 

Dwa najlepsze filmy komercyjne fe- 
u to „Wtorek” Witolda Adamka 
oraz „Tam i z powrotem” Wojciecha Wój, 
cika. Obaj są fachowcami, którzy dali 
dobry towar. Wójcik dostał 10-minutową 
owację za opowieść o dzielnym bohate- 
rze walczącym z esbekami. Natomiast 
Adamek stworzył ludową komedię ero- 
tyczną, buchającą męsko-damską enei 
ją seksualną. Są to filmy jak chrupiący 
chleb powszedni kina. 

Minister kultury Waldemar Dąbrow- 
ski sprawił wrażenie na forum filmow- 
ców, że rozkwit kultury jest mu do cze- 
goś potrzebny osobiście. Jego powszech- 
nie znana słabość do artystów, kontakty 
i biznesowy rozmach najwyraźniej do- 
brze rokują naszej kinematografii. Koter- 
ski i Trzaskalski wezwali polskie kino 
do wielkości, Zadaniem ministra jest 
stworzenie warunków, aby spełniło się 
o oczekiwanie. 

Polacy gardzą sobą, skoro godzą się 
na niechlujstwo filmów, które rol 
siebie. Potrzeba nam psychoterapii 
doskonałą sztukę popularną. Dlatej 
cja kina jest polską racją stanu. 

O najlepszych filmach niezależnych 
czytaj w następnym numerze. 
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2 PIOTREM TRZASKALSKIM 
rozmawiają 

KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 

i BOGDAN SOBIESZEK 








Zadebiutował Pan z sukcesem. Jaki 
jest Pana stosunek do baronów kina 
polskiego, którzy podobno nie do- 
puszczają młodych twórców do głosu? 
Każda kinematografia ma swoich 
powinien adepta 
i pozwolić się prze- 
kroczyć, co nie znaczy, że ma popełnić ry- 
tualne samobójstwo. On ma już następ- 
nych, których ma zapłodnić, porzucić itd. 
Znakomicie się złożyło, że w Pol- 
sce mamy spory garnitur mistrzów. Mamy 
mistrza od filmów kostiumowych, od ada- 
racji wielkiej liceratury i od filmów inte- 
lektualnego niepokoju. Uczeń, chcąc ro- 
adaptacje wielkiej literatury, powinien 
naśladować swojego mistrza, a mistrz po- 
winien wypchnąć ucznia poza obręb klasz- 
toru, powinien pozwolić mu iść do ludzi, 
dać mu możliwość oddychania. A u nas 
powietrze jest dystrybuowane. 
Historia powstania Pańskiego debiu- 
tanckiego filmu jest dość niezwykła. 
Miałem niezależnego produ 
ta, który dał nam zupelną swobodę, 
dlatego że spodobał mu się scenariusz. 
Poprzedni mój projekt „Markus” upadł 
przed rozpoczęciem zdjęć. 
"Telewizja weszła w ekranizację kolejnej 
lektury i dla mnie zabrakło pieniędzy. 
"Tak padłem ofiarą „Przedwiośnia”. 
Osiem lat minęło od Pańskiego dy- 
plomu. Upadek „Markusa” to było 
chyba coś więcej niż lekki kryzys. 
Edi" był moim czwartym scena- 
riuszem. Teoretycznie więc moglem 
wcześniej zrobić trzy filmy. A tu nie. Moż- 
a się było załamać. Ale jestem zahartow, 
ny. Przez cale życie byłem poddawany s 
nym stresom w różnych sytuacjach. No, a 
szkoła filmowa to prawdziwe koszary du- 
chowe. Tam poddają cię presji nauc: 
le oraz koledzy ze starszych lat. Ciągle © 
pokazują palcem, że garbaty jesteś. Jeśli 
tego garba nie pokochasz i nie zrobisz 
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z niego napędu, baterii litowej, to nie wy- 
trzymasz w cym zawodzie. 
| wytrzymał Pan. 

Po. „Markusie” powiedziałem: 
„Robimy coś innego. Niech to będzie coś 
offowego, nakręconego choćby cyfrową 
kamerką, ale zróbmy coś”. I ta kamerka 
nas uratowała. 

Dlaczego został Pan reżyserem? 

Do Filmówki zdawałem po obro- 
nie pracy magisterskiej na kulturoznaw- 
stwie. Nie marzyłem latami, że będę reży 
ja studiach dowiedziałem się w 
temat filmów i pomyślałem, że mógł- 
bym kręcić. Zdałem za pierwszym razem, 
iej się okazało, że to nie jest taki 
proste. W szkole i na studiach miałem sa- 
me piątki, ale w szkole filmowej już rak się 
nie da. Albo się w sobie ma to „coś”, albo 
nie. Więc dostawalem tam bańki trochę. 
Scenariusz „Ediego” został przez te- 
lewizję publiczną odrzucony, ale to 
chyba dobrze, bo inaczej czy udało- 
by się Panu zrobić taki film? 

Byłoby ciężko. "To zależy, na ile 
byłbym w stanie przeciwstawić się tele- 
wizyjnym decydentom. 

Dlaczego powstaje tak niewiele do- 
brych polskich filmów? 

"Twórcy boją się mówić o sobi 
Wyjątek stanowi Koterski. Chowają się za 


























Reżyserzy zakładają nie 
swoje gacie i udają, że 
dobrze się w nich czują 


literaturę albo za kino komercyjne. Zakła- 
dają nie swoje gacie, nie swoją koszulę i 
udają, że dobrze się w tym czują. Reżyse- 
rzy przestali się utożsamiać z kinem au- 
torskim, bo to rzekomo jest bełkot i wi- 
dzowie tego nie chcą. Tak się przestraszy- 
li, że do kina nikt nie przyjdzie, że nie pi- 
szą o braku erekcji, rozwodzie, kłopotach 
z dziećmi. Dlaczego o tym nie robić fil- 
mów, ale mówiąc „ja”, nie — „wy”. Film 
przestał być poczją, próbą poczji nawet. 


















PIOTR TRZASKALSKI=Z DZIURĘ 


Blisko 10 lat czekał na swój debiut fabularny, aż spotkał producenta, który zaryzykował prywatne pieniądze 
na jego nakręcenie. Film „Edi”, który wchodzi na ekrany, był odkryciem tegorocznego festiwalu w Gdyni. 


To chyba tylko część prawdy... 

Nie, ten brak odwagi przenosi się 
dalej. Ktoś, kto zatwierdza scenariusz, j 
ki tekst zatwierdzi? Taki, żeby się nie 
wywalić, żeby było bezpiecznie. A sztuka 
nie zna pojęcia bezpieczeństwa. Bez- 
pieczna jest telenowela. Mówienie we 
własnym imieniu nie jest samo w sobie 
patentem na dobre kino. 

Tylko reżyserzy są bojaźliwi? 

Brak odwagi dotyczy także pro- 
ducentów i dystrybutorów. Mój produ- 
cent Piotr Dzięcioł zarabia w reklamie i 
mógłby kupować jaguary, ale zaryzykował 
własne pieniądze, finansując mój film. 
Dalej: co to za sztuka, gdy dystrybutor 
wprowadza na ekrany pewniaka, który na 
świecie zarobił już grube miliony. 

Co w tej sytuacji może zmienić suk- 
ces Pańskiego debiutu? 

Dobrze, że na festiwalu w Gdyni 
„Dzień świra” Marka Koterskiego, z które- 
go telewizja wycofała się w trakcie zdjęć, 
dostał Złote Lwy, dobrze, że pojawił się 
„Edi”, film spoza telewizji, spoza układów, 

wywołał taką freneryczną reakcję publicz- 
dobrze, że pojawił się raki film ja 
z powrotem” opowiadający historię 
komercyjną w dobrym tego słowa znacze. 
niu. „Edi” i „Dzień świra” są próbą wybicia 
dziury w murze. Te trzy wybite okna może 
coś przewietrzą. 
Co Pan chciałby przewietrzyć? 

Te filmy przypomniały widzom, 
krytykom i baronom, że je funda- 
mentalne przeżycie w kinie, które kiedyś 
bardzo dawno towarzyszyło skandalowi, 
jaki wywołał. „Popiól i diament” Wajdy, 
„Dziady” Dejmka, „Przesłuchanie” Bu- 
gajskiego. Od dawna nasze kino nie daje 
nam takich przeżyć. 

Feliks Falk sugerował kiedyś, że nikt 
nie pójdzie na film o bezdomnym 
albo o bezrobotnym 

Jeśli pokażesz, że taki człowiek jak 
Edi, który nie ma na buty, jest zdolny 
do miłości, do bezinteresownej dobroci, do 
wzięcia dziecka na wychowanie, do prze- 
życia czegoś z tym dzieckiem i do oddania 

jego matce. to okazuje się, że w ta- 







































































Ua: 
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(rocznik 1964) 
Ukończył kulturoznawstwo na uniwersytecie w Łodzi i reżyserię 
w tamtejszej Filmówce. Realizował telewizyjne programy o sztu- 
ce teledyski i filmy dokumentalne. Wyreżyserował nagradzane 
widowiska Teatru Telewizji: „Serce dzwonu”, „Wal żywot 
łazika z Tormesu”. Jest niezwykle barwną postacią — niestrudzony 
dyskutant, niezłomny biesiadnik. W czasach studenckich wraz: 

z Krzysztofem Skibą tworzył kabaret. Grał na gitarze w zespołach 
jazzrockowych. Ma również za sobą występy w Jarocinie 
Niedościgniony parodysta Boba Dylana. 
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kogoś, kim prywatnie wcale nie jest. 
Stworzył postać, był aktorem. 
Jak na niego trafiliście? 

Szukaliśmy wykonawcy głównej 
roli w agencjach aktorskich i mieliś 
szczęście, że Gudejko podesłał nam He- 
nia. Gdy pojawił się u nas, Wojtek wrza- 
snął: „Stary, Pikador przyszedi!”. 

Co, jako debiutant, zawdzięczasz 
Krzysztofowi Ptakowi - uznanemu 
operatorowi? 

Krzysiek to mistrz, z tych mi- 
strzów co ro miejsce zostawiają. Zachwy- 
cił się scenariuszem, poznał moje obsesje, 
zobaczył rysunki i pozwolił mi na działa- 
nie. A potem w sposób przyjacielski kon- 
trolował moją wolność i tam, gdzie błądzi- 
łem, dawał mi po łapach. 

W „Edim” zwracają uwagę długie, 
płynne ujęcia tworzące klimat 











TARNOWIE intymnego kontaktu z postaciami. | 


realizacji „Ediego' Tó już moje. Nie znoszę cięć. 





kiej nędzy kryje się perełka. Dostojewski 
pisze, że nawet w mordercy może kryć 
zalążek Jezusa, że wszystko jest możliwe, 
dopóki wędrujesz. O rym jest „Edi”. 

Ale to nie jest kino społeczne! 

Ja nie nadaję się do społecznej 
wskazywania słusznego kie- 
runku. Zawsze interesowała mnie dobroć, 
walka o miłość, niemożność bycia kocha- 
nym, niezdolność do miłości. Edi i zło- 
miarze to jest rylko wehikuł 
Skąd pomysł, żeby bohaterami filmu 
byli tacy właśnie ludzie? 























Zobaczyliśmy ich z okna micszi 
nia scenarzysty Wojtka Lepianki. Ulica 
Pogonowskiego w Łodzi, przy której 





mieszka, prowadzi do skupu złomu. Polą- 
czylem to z przypowie i 

który został oskarżony przez dziewczynę 
2 tej samej wsi, że jest ojcem jej dziecka. 
Nie baliście się, że widz nie przyjmie 
przemiany historii człowieka z mar- 
ginesu w przypowieść o świętym 
złomiarzu? 

"To było ryzyko. Dlatego „brudny* 
świat zewnętrzny Ediego miał zabarwiać 
tę jego świętość. Sam Edi nie jest prze- 
cież aniołem. Alkohol to atrybut jego co- 
dziennego życia, ale nasz bohater, żyjąc 
na dnie, ma swój kodeks etyczny i silne 
poczucie godności. 

A jednak chciałoby się, żeby Edi wal- 
czył z tymi, którzy go krzywdzą. By 
się „odwinął”... 

Kszcałtując tę postać, też mieli- 
śmy taką ochotę, ale najbardziej interesu- 
jące wydało nam się to, że jego motywy 
nie będą do końca jasne. Chcieliśmy zbu- 
dować napięcie nie przez subtelności nar- 






























macyjne, lecz przez tajemniczość 
rych zachowań Ediego. 
Wiele sentencji, które wypowiada 
Edi, mogło zabrzmieć fałszywie, 
banalnie, ale dzięki sile osobowości 
Henryka Gołębiewskiego tak nie jest. 
Wybrałem taką scenę na casting. 
Czycali to aktorzy zawodowi i naturszczy- 
cy. Byłem przerażony. Mówilem Wojtkowi 
Lepiance: „Wyrzućmy te sentencje. To 
będzie kicz”. Wojtek na to: „Poczekaj. 
my”. Pojawił się Henio, powiedział tekst 
i wiedzieliśmy już, że będzie film. Przy 
okazji chciałbym uspokoić nastroje w 
„drużynie” aktorów zawodowych. 











Kino ma dużo wspólne- 
go z muzyką. Dopóki 
się aktor nie odezwie 


A pojawiły się jakieś napięcia? 
Pewne moje wypowiedzi zt 
źle zrozumiane. Wcale nie uważam, że ak- 
torzy dzielą się na wspaniałych, pełnych 
autentyzmu naturszczyków i ji 
nych aktorów zawodowych. Liczy się ta 
lent. A talent to nie jest przecież kwestia 
odebranego wykształcenia. Duet Gołę- 
biewski-Braciak ro pokazuje. Jacek Bra- 
ciak, który zagrał Jureczka — przyjaciela 
Ediego, jest aktorem zawodowym, po war- 
szawskiej szkole teatralnej. Potrafił się tak 
przeobrazić, że złomiarze uznali go ża 
swojego. Z kolei Heniek Gołębiewski, z 
szeregowany do pewnej kategorii postaci 
ze względu na warunki fizyczne, zagrał 
































One często burzą prawdę, którą udało się 
uzyskać przed kamerą. 
Muzyka, jak w rzadko którym filmie, 
kształtuje nastrój „Ediego”. 

Bo kino ma bardzo dużo wspól- 
nego z muzyką, dopóki się aktor nie ode- 
zwie [śmiech]. Wojtek Lemański jest 
moim stałym współpracownikiem, a w 
ściwie to ja jego. Swoją muzyką oddaje 
mi przysługi nie do przecenienia. Znam 
się od lat. Kiedyś graliśmy w jednym ze. 
spole — ja na gitarze, a on na skrzypcach. 
Dlatego Wojtek toleruje moją łapę, która 
pałęta mu się po klawiaturze. Ja mu coś 
ram gram, szukam dźwięków, a on to 
cierpliwie znosi, tak jak Ex 
Koleje losu Ediego mają pokazać, że 
w życiu szczęśliwe są tylko chwile? | 

Jestem przekonany o ulotności 
szczęścia. Chińczycy nazywają to jang i 
jin, co oznacza cykliczny rytm chwil rado- 
snych i bolesnych. Ja przecież jestem 
przykładem takiego radykalnego odwró- 
cenia sytuacji w 38. wiośnie życia. J 

Mój Edi był szczęśliwy na tyle, 
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na ile mógł. Przeżył chwile wielkiej rado- 
ści dzięki swojemu-nie swojemu dziecku, 
a potem musiał wrócić do zbierania zło- 
mu. Ale już inny, wzbogacony. I z nadzie. 
ją na nowe szczęście. 
W jednej ze scen Edi mówi do leżą- 
cego obok niemowlaka: „Będziemy 
teraz żyli powoli, żeby niczego nie 
przegapić". Co to znaczy dla Pana? 
Chodzi o umiejętność bycia „tu i 
teraz”, Nie potrafimy smakować teraź- 
niejszości, bo z jednej strony przeszkadza | 
nam pamięć, z drugiej myśl o rym, co :| 








nastąpić. Marzę o tym, by umieć być „w 
czasie” i cieszyć się chwilą 
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Maksymalna pojemność skrzynki w Wirtualnej Polsce wynosi teraz 75 MB. 
Takie megaarchiwum jest kilkakrotnie większe niż tradycyjne skrzynki. 
Zamieść Twoje ulubione fotki, filmy i pliki dźwiękowe. Więcej informacji 
o megaskrzynkach i megazałącznikach w Wirtualnej Polsce znajdziesz 
na stronie poczta.wp.pl 


NOWA POCZTA W WIRTUALNEJ POLSCE 


wp.pl 


Wirtualna Polska 








SFILMOWAĆ 


Sytuacja w polskim kinie jest dziwna: dobrych filmów bra- 
kuje, za to bujnie rozwija się twórczość Krzysztofa Kłopo- 
towskiego. A może należałoby sfilmować eseistykę tego 


wybitnego autora? 


i asze kino po- 
| trzebuje bohate- 
ra na miarę cz 
sów i Kloporowski nie 
| | wątpliwie do tej roli s 
| nadaje. Jest to w kryt 
|| ce krajowej postać tak 
|| zdecydowana, jak, nie 
0. przymierzając, Kaczyń- 
ski (obojętnie który) w świecie polityki 
"Tó znaczy, że nie tylko widzi on zło, ale 
jest gotów natychmiast przystąpić do 
bezwzględnej walki z nim. 

Niestety, wielkie osobowości skazane 
sq na samotność. Klopotowski, niczym 
szeryf w skorumpowanym miasteczki 
sam wychodzi naprzeciw „baronom” roż- 
kradającym polskie kino, podczas gdy in- 
ni krytycy kryją się po kątach. W istocie 
bowiem kino polskie przypomina saloon, 
do którego wchodzi się w celach rozryw 
kowych. W kątach szulerzy handlują scx 
nariuszami, specjalista od castingu obma- 
cuje panienki lekkich obyczajów, a za 
kontuarem stoi któryś z wielkich „baro- 
nów” filmowych. Nie, to mimo wszystko 
nazbyt trywialne porównanie. Jeżeli 
czywiście chcielibyśmy sfilmować myśl 
krytyczną Kłopotowskiego, musimy po- 
myśleć o bardziej finezyjnej konwencji. 
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Scenariusz mógłby wyglądać następu- 
| igco. Krytyk, który miał niezlą pozycję 
w PRL, po latach emigracji wraca do kra- 
ju, ale szybko orientuje się, że wszystko 
się zmieniło, hierarchie w światku recen- 
zenckim także. Po czasie dochodzi do 
jeszcze bardziej przykrej konstacacji 
— kiedyś krytyków było kilkunastu i każ- 
dy miał nazwisko, a teraz na pokazy pra- 
sowe przychodzą tłumy młodych ludzi, 
z których każdy ma do dyspozycji jakąś 

etę, jakieś radio czy telewizję. 

Nowy stary krytyk chce się koni 
nie wyró; yłonić z tego tłumu, być 
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ZDZISŁAW PIETRASIK 


rozpoznawalnym, tak jak w przeszłości. 
Rozmyśla nad strategią i wpada na genial- 
ny pomysł - zacznie systemarycznie ata- 
kować zasłużonych reżyserów, 
sykę kina polskiego, a więc da dowód, że 
nadal jest nonkonformistą. Nasz bohater 
nie wie, że reżyserzy, których wybrał na 
ofiary, są już od lat niszczeni w pewnych 
tytułach, i w ogóle nie potrzeba żadnej 
odwagi, żeby im przyłożyć. Wręcz prze- 
ciwnie — ten, kto nie ma ochoty przyłą- 
czać się do samosądów, bywa podejrzewa- 
ny o konformizm. 

Ulubiona teza bohatera naszego fil- 
mu brzmi: rutyniarze, tacy jak Wajda 
i Zanussi, niszczą w zarodku każdy nowy 
talent, Ścinają każdą młodą główkę, która 
się wychyk.. O autorze „Popiołu i dia- 
mentu” napisze: „Dławiąc w zarodku 
projekty kolegów, demoralizuje całe śro- 
dowisko i wyrządza w ten sposób szkody 
polskiej kinematografi. To są twarde sło- 
wa, ale granie rywalizacji nikomu nie wol- 
no przekriczać kosztem dobra kultury”. 
Gdyby taką mowę wygłosił prokurator 
sędzia zmuszony byłby zastosować wobec 
oskarżonego najwyższy wymiar kary. 

INasz krytyk, choć nie młodzian, prze- 
mawia głosem młodych, staje się ich sa- 
mozwańczym rzecznikiem. Z impetem, 
znanym kombatantom komunistyczny 
organizacji młodzieżowych, przeciwstawia 
postępową młodzież, która jest przyszło- 
ścią narodu, burżuazyjnej starzyźnie. 

A gdzie tu jest dramat? Otóż ta mło- 
jeż nie potrzebuje obrońców z urzędu, 
ponieważ potrafi bronić się sama. Pomija- 
jąc, że nie kaźdy zamierza od razu rywali- 
zować z Wajdą. Niektórzy realizują się 
w telewizji, czy w reklamie, gdzie są 
zresztą większe pieniądze niż w kinie. 























































Jakkolwiek wysilałby się scenarzysta, 
dramat psychologiczny wyjdzie z tego 
mizerny. Może więc należałoby szkico- 








ZA WCZEŚNIE 
| na 
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wać komedię? Na przykład taka historia 
Wielki krycyk wraca z emigracji na ojczy- 
zny łono. Jak to krytyk, siedzi głównie 





w kinie, w rozpoznawaniu rzeczywistości 
ma zaległości, nie zauważył nawet, że 
zmienił się ustrój, a ram, gdzie było KC 
jedynowladczej Partii, jest teraz giełda 

Krytykowi wydaje się, że w owym po- 
nurym gmachu partyjne tuzy, jak kiedyś, 
oglądają każdy nowy film i wyrokują o je- 
go losie: ten należy chwalić, bo słuszny, 

a ten trafi do kin w jednej kopii. A na- 
stępnie wytyczne trafiają do zaufanych 
krycyków, którzy, rak jak kiedyś, są ciągle 
inżynierami dusz na ryczałcie, Zapowiada 
się niezła komedia pomyłek. 

Może to przesada, załóżmy więc, że 
nasz krytyk zdążył zauważyć, iż ustrój się 
zawalił. Tak, ale on nadal jest święcie 
przekonany, że działa System, czyli sieć 
ukrytych powiązań, krępujących krycyka. 
W rezultacie krytyk nie wyraża swoich po- 
glądów, tylko stanowisko „góry”. 

Jeżeli więc Tadeusz Sobolewski 
napisze źle o Wajdzie w „Gazecie Wybor- 
czej”, to tylko dlatego, że Adam Michnik 























Film o naszym krytyku 
byłby nudnym dramatem 


mu nie pozwala. Mnie też się dostało, za 
ż oszczędzam Zanussiego. 

"Tó prawda, nie poświęciłem „Suple- 
mentowi” eseju, gdyż nie widziałem po- 
trzeby, ale dalem do zrozum 
jest to wybitne dzielo. Nad czym zresztą 
ubolewam, gdyż podobało mi się „Życie 
jako śmiertelna choroba przenoszona dro- 
gą płciową” i miałem nadzieję, że reżyser 
kino, na jakie czekam. Przy 


to, 











nia, że nie 





zaczął robi 





okazji nasuwa się jednak pytanie: dlaczego | 
Zanussi zrobił z niczego „Suplement”, za- | 
miast normalnego filmuż Odpowiedź jest 
śmieszna — bo nie zgromadził pieniędzy 
na normalną produkcję. Pokazuje to, jaką 
siłę przebicia mają nasi 
Śmieszne jest również to, iż Kłopo- 
towski święcie wierzy, że banki udzielają 
ce kredytów kierują się miłością do sztuki 
filmowej, i dawałyby kredyty debiutan- 





baronowie” 











tom, gdyby nie pazerność staruchów, któ- 
rzy pierwsi wyciągnęli rękę. Prawda jest 
bardziej prozaiczna, banki chcą zarobić, 

a zysk mogą im zapewnić tylko reżyserzy 
2 nazwiskami, pod jednym wszakże wa- 
runkiem: że ekranizują lektury szkolne. 
(Zanussi nie pisze scenariuszy w bibliote. 
„ więc nie jest dla nich partnerem). 
Wracając do Wajdy — czy nie jest ko- 
miczne, że niektórzy mają pretensje, iż 
w ogóle śmiał zrobić „Zemstę”? A dla- 
czego nie? Jeżeli bank dał mu pieni 
dze, a świetni aktorzy chcieli zagrać, to 
miałby rezygnować? Klopotowski ma 
własną wizję Wajdy: jest on wampirem, 
który żywi się krwią młodych reżyserów, 
bezbronnych jak dzieci. I to jest na- 
prawdę zabawne, ponieważ nasz wybit- 
ny krytyk nie wie jeszcze, że kinemato- 
grafia polska od dawna nie jest zarządza- 
nym odgórnie kombinatem, nad którym 
panuje jednoosobowy zarząd. 











ce 

















JEST JESZCZE TELENOWELA 
Obawiam się, czy nasza publiczność 
zechce oglądać pełnometrażowy film 
o Klopotowskim. Nie byłoby to bowiem 
kino atrakcji, choć, jeżeli już, to raczej ko- 
media niż dramat psychologiczny. Istnieje | 
też niebezpieczeństwo, że nie uda się 
uniknąć nudy. Naszemu krytykowi tylko 
się bowiem wydaje, iż jest wielki, jedyny, 
niepowtarzalny, i w ogóle bardzo cool. 
W rzeczywistości powtarza się, drukując | 
podobne artykuły, na różnych lamach, | 
choć ostatnio atrakcyjność autora jest 
znacznie mniejsza niż jakiś czas temu. 
Pozostaje więc telenowela, który to 
gatunek opiera się przecież na nudzie 
i powtarzalności, Serial „Kłopotowski kon- 
tra baronowie” może mieć wiele odcin- 
ków. Wajda nie wybiera się na emerytui 
Zanussi jest mężczyzną w sile wieku, 
Hoffman ma niespożyce siły i parę ksią- 
żek, które chcialby sfilmować, Morgen- 











stem czuje się świetnie w roli producenta 
Jak się postarają, przez lata Kłopotow- 
skiemu nie zabraknie tematów do ostrych 
felietonów. Nie muszą zresztą się starać, 
telenowela to nie jest kino akcji. Jak nic 





się nie dzieje, to też się coś dzieje. 
Istnieje tylko ryzyko, że Klopotow- 

ski, pisząc kolejne odcinki o starcach, 

nie zauważy, iż jego młodzi zdolni nie są 

już tacy młodzi, a o tym, że byli zdolni, 

zapomną nawet oni sami. Oczywiście, 

pozostaną nieliczni, czyli najlepsi i naj- 

wytrwalsi, ale ci i bez Kłopotowskiego 

daliby sobie radę. r | 
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Li 4 
LA SIRIE 
| PRZEMEK ANGERMAN 
Reżyser i scenarzysta, pierwszy z debiutantów w ramach OFF'ensy. 
wy Młodego Kina. Jest autorem kilku nagrodzonych w kraju i za 
granicą scenariuszy. Za „Przepad Story” dostał wyróżnienie konkur 
su scenarzystów Hartley-Meril (1999), za „Bajabongo” otrzymał 
nagrodę za debiut w szczecińskim konkursie filmów dokumental 
nych i nagrodę na festiwalu Oskariada (1998). Jest twórcą wideokli 
pów Brathanków, Ich Troje, Molesty, Lady Pank. Współpracował 
przy serialu „M jak miłość” i „Taksówka Jedynki”. Doskonale naśla. 
duje głosy znanych osób, Absolwent filozofii. Ma 27 lat 
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FOT. IWONA EL TANBOULI 8 MACIEJ JASŁOŃSI 





E JAK CZOŁG 


Pierwszy scenariusz 7 lat temu w Gdyni włożył w przegródki wszystkim reżyserom. 
Oddzwonił jeden. Teraz wchodzi do kin jego pierwszy film „Jak to się robi z dziewczynami”. 





z PRZEMKIEM ANGERMANEM 
AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


Przeciwko czemu buntuje się OFF'en- 
sywa Młodego Kina? 

Pamiętam, jak spotykałem się z 
Waldemarem Dzikim, jeszcze zanim po- 
wsrała OFF'ensywa. Opowiadałem o kil- 
ku projektach, które wydawały mi się cie- 
kawe, ale były trochę niekonwencjonal- 
ne. Doszliśmy do wniosku, że potrzebna 
jest nisza, w której powstawałyby filmy 
dobre i szczere, niekoniecznie konwei 
cjonalne. Niekoniecznie dłu wszystkich. 
nsywie mają robić filmy różni 
ludzie. Ci, którzy mogliby w inny sposób 
nie doczekać się możliwości zrobienia fil- 
mu. "To nie bunt, tylko nowa droga. 
Robicie badania rynkowe — spraw- 
dzacie na różnych etapach powsta- 
wania filmu, jak odbiera go widow- 
nia. Nie ogranicza to tej waszej 
szczerości wypowiedzi? 

Kino bez widza nie istnieje. Chcę 
być twórcą komercyjnym, oczywiście 
chcę wypowiadać swoje myśli, ale też 
chciałbym być słyszalny. Jak na przykład 
Ridley Scott czy Steven Spielberg, 

A jaki będzie Twój kolejny film? 

tety, wśród osób, które dają 
pieniądze na filmy, nie ma na razie zapo- 
trzebowania na filmy moralnego niepo- 
koju. Mam projekt o kuszeniu i słabości 
człowieka, ale czuję, że będę z nim mu- 
siał poczekać jeszcze jakiś czas. Nato- 
miast jako drugi projekt. przygotowuję 
także komedię. "Tym razem dla trochę 
starszych widzów, choć rakich z poczu- 
ciem humoru, 

Nie boisz się, że wpadniesz do szufla- 
dy „komediantów polskich”, którzy 
co roku robią „śmieszną komedię"? 

Póki co, nawet jak robilem tele- 
nowele, teledyski, czy jakieś programy na 
zamówienie, myślałem o tym, żeby to 
mnie bawiło przede wszystkim. Jeżeli 
uda mi się utrzymać cę hierarchi 
grozi mi żadna szuflada. Jeżeli dam dupy, 
zacznę robić pod publiczkę i powstanie 






























































oczywiście sam będę sobie winien. 
Jak trafiłeś do branży? Nie kończyłeś 
przecież szkoły filmowej? 

W liceum nie wiedziałem, co 


chciałbym właściwie robić w życiu. 
Mieszkałem w Tarnobrzegu. Nie była 
tam tak kolorowo jak w filmach. Chodzi. 
łem więc do kina i zanurzałem się w świat 
pięknych kobiet, limuzyn i ładnych do- 
mów. Na ulicy było szaro, zimno i wino 
było drogie. Szczerze prz 
nowiłem zostać re; 























ie z po- 





"Tik, bo jeszcze nie do końca wie- 
działem, jak dojść najprościej do tych ce- 
łów. Studiowałem filozofię, bo myślalem, 
że doszukam się wagi człowieczeństwa, 
ale okazało się to bzdurą. Były to formul- 
ki wygła przez chuderlawych oku- 
larników. Nie kręciło mnie to. Dlatego za- 
cząłem storie. Pisałem scenariu- 
sze o rakich bohaterach jak ja. O ludziach, 
którzy marzą i realizują swoje ideały. 

1 co robiłeś z tymi scenariuszami? 

Z pierwszym pojechałem 7 lat te- 
mu do Gdyni. Wierzyłem, że jak powsa- 
do przegródek reżyserów, to 
telefony. Ja naprawdę wie- 
rzylem w Hollywood! Nikt nie zadzwonił, 
opró nussiego, ale on uważał 





















Kino bez widza 
Chcę być twórcą 





scenariusz jest do bani! Podobały mu się 
natomiast dialogi. 

Z innym pomysłem poszedłem 
do Agencji Scenariuszowej, gdzie spodo- 
bal się mój tekst. Jan Kidawa-Błoński za- 
proponował mi pracę przy filmie „Skaza- 
ny na bluesa”, Zacząłem pracować w tele- 
wizji, przy teledyskach, powoli wnikałem | 
W branżę. Stąd już dwa kroki do OFF'en- 
sywy Młodego Kina. Przez 7 lat napisa- | 
em ponad 20 scenariuszy. I 








Wszystkie były odrzucane? 
ak, odbijałem 
lu producentów. Ws; i, że mo- 
je myślenie jest do bani! Mogłem albo w 
to uwierzyć, albo uznać, że to ich myśle. 
nie jest niedobre. Wybrałem to drugi 
może byłem trochę zadufany w sobie, ale 
tylko dlatego udało mi się zrobić film. 
Szedłem jak czołg. Z tego rozpędu prze- 
konalem Dzikiego do projektu o podry- 
waniu. A on mi zaufał. 

Co zrobisz, jeśli film nie spodoba się 
krytykom? 

Założyłem sobie dwie rze 
przed rea że sprawnie opowi 
historię i że zadbam o najlepsze aktor- 
stwo. W moim mniemaniu te dwie rze 
udało mi się zrobić. Czy moje poczucie 
humoru spodoba się jednak innym lu- 
dziom, czy kogoś będzie razić dosudność 
pewnych stwierdzeń, to już inna sprawa. 
A krytycy... Cóż, wiadomo, że niektórzy 
kryrykowali nawer „Dług”. Oczywiście, 
jak krytycy napiszą, że to płaski film o 
dupach, to mnie zaboli, bo chcialem tam 
włożyć różne swoje rozterki. Ale nikt nie 
musi się zachwycać. 

Mógłbyś robić coś innego w życiu? 

Dryfować pomiędzy wyspami z 
pięknymi dziewczynami... [śmiech| Ro- 
bię zdjęcia. Portrety. O ile jest w nich 
prawdziwa emocja, zdjęcie jest piękne. 
"Tik samo jak z filmem. Nie można akto- 






































nie ma sensu. 
komercyjnym 


rowi cały czas wpuszczać gliceryny do 
oczu, żeby płakał. Skąd taki sukces „Mę- 
skiej sprawy”? Dzięki temu chłopaczko- 
wi. Do dziś ściska mnie w gardle, gdy 
przypominam sobie, jak płakał, kiedy 
mówil o psie. Jak ten Fabicki to osiągnął? 
Ludzie na tym płaczą! 
Przy piosenkach Ich Troje też płaczą... 
A na to to już nie mam wycłuma- 
czenia. Szkoda, że ja nie piszę takich 
pięknych piosenek. [śmiech] r 
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ZAKNEBLOWANY 





ról Ubu: Weźmy na przykład 
„grówno, nasze narodowe grówno. 
Spływa do rzek, rzekami do mo- 


rza. W morzu naszym grównem odżywiają 
się ryby. Zaś ryby zjadane są przez obce 
narody, Czyż nie jest to zdrada interesu 
narodowego? Czyż zgoda, aby naszym 
grównem żywiły się inne narody, nie jest 
zdradą naszej racji stanu! Weźmy nasze 
grówno w nasze ręce! 
Lud: Och. Nasze grówno nam ucieka! 
Merdenpot: Tak, tak. Ja, jako uczo- 
ny, wam mówię, że z grówna bogactwo 
narodu może powstać. Wielkie silosy 
trzeba budować. Grówno tam zbierać 
i fermentować, aż gaz z grówna się do- 
będzie. A gazem to już wszystko można. 
Elektryczność, ciepłotę, samochody 
i długi państwowe spła 

















LUKIER I FEKALIA 

"Ten dialog o gównie pochodzi ze sce- 
nariusza filmu Piotra Szulkina „Król Ubu”. 
Filmu, który nigdy nie powstał, chociaż 
już dwukrotnie udało się nań zebrać pi 
niądze, była przygotowana obsada aktor- 
ska i ustalone terminy zdjęć. Realizację tej 
gorzkiej komedii wstrzymywano — jak krą- 
żą słuchy w środowisku filmowym — bo- 
wiem każdy z urzędujących prezydentów 
III Rzeczypospolitej mógł dostrzec się 
w „Królu Ubu” w karykaturalnym świetle. 
Podobno wierni akolici krążący wokół Bel- 
wederu i Pałacu Namiestnikowskiego zro- 
bili wszystko, aby pozbawić głowy pań- 
stwa z ich szanownymi małżonkami nie- 
miłych wrażeń. Dwa razy w ostatniej 
chwili odwoływano zdjęcia. 

Ile w tej apokryficznej historii jest 
prawdy, nie wiadomo, tak czy inaczej 
Piotr Szulkin, jeden z najbardziej osobli- 
wych reżyserów w hi i 
od blisku dziesi 


















na obsesyjnych obrazów chorego umysłu. 
Nie brakuje jednak i rakich osób, 

które wcale nie będąc zaprzysięgłymi fa- 

nami Szulkina, uważają, że podstawowym 











zadaniem reżysera jest zepsucie obiadu 
przedstawicielom średniej klasy. Tę część 
widowni martwi lukrowana randecność 
współczesnego kina polskiego. I to nie 
dlatego, że przedkłada ona smród feka- 
liów ponad lukier i sceny pełne kapiszo- 
nowych odgłosów, ale dlatego, że szuka 
w kinie lustra, w którym może się obej- 
rzeć, w którym może dostrzec jaki 
cząstkę prawdy o czasach, w kt 











hż 





WŚCIEKŁY ANTYKLERYKAŁ | 

Powody, dla których uznany twórca 
milczy przez wiele lat, na ogół są złożone 
i crudno je wyjaśnić tylko intrygą środo- 
wisk „okołoprezydenckich”. Jedna z kilku 
hipotez powtarzanych w środowisku fil- 
mowym o przyczynach „wyautowania” 
Szulkina z branży się z debatą 
0 ksztalcie kinematografii polskiej, jaka 
odbyła się po przełomie 1989 roku. 

Szulkin walczył wówczas zaciekle 
0 utrzymanie w niezmienionej formie 
zespołów filmowych i poległ. Zespoły 
filmowe zlikwidowano. On zaś miał wte- 
dy zaleźć za skórę kilku bardzo waż 
i wpływowym figurom w środowisku 

spotkała go dintojra. 

Początek lac 90. to nie tylko pojedynki 
2 częścią środowiska filmowego, ale też 
okres gorących sporów świaropogląco- 
wych. Media pelne były doniesień o groź- 
bie zamienienia Polski w „drugi Iran”, 
wszędzie krążyło widmo państwa wyzna- 
niowego, z drugiej strony niektóre środo- 
wiska katolickie, lękając się „spisku nikili- 
stów”, forsowały pomysł ustawy o respek- 
towaniu wartości chrześcijańskich w środ- | 
kach przekazu. 

W ten spór bardzo gorąco zaangażo- | 
wal się rakże Szulkin, Dla wielu ludzi, 
i to nie tylko o konserwatywnej wra. 
wości, reżyser stał się synonimem wście- 
kłego libertyna i antyklerykała. 

— Myślę, że Piotrowi zaszkodziło to, 
że kilkakrotnie dyskusyjnie zachował się 
w sprawach pozaartystycznych, na p 
kład poparł w niedobrym dla środowiska 
stylu pana Kwaśniewskiego. Wielu ludzi 














ym 
































Jeden z najwybitniejszych polskich reżyserów milczy od lat. Jest rozczarowany i zmęczony. Ludzie już go 
nie interesują. Woli przyglądać się rybom i studiować skomplikowane problemy rozrodu pierwopławów. 
Piotr Szulkin — wizjoner, utalentowany artysta i bardzo dziwny człowiek. 


RAFAŁ SMOCZYŃSKI 


mu to wypomina — przyznaje Ki 
Janda. — Szkoda, że nie produkuje się jego 
filmów, bo to jest bardzo oryginalny reż 
ser. Gralam w jego trzech filmach. Byłam 
zachwycona jego poczuciem formy i sty- 
lem, walorami plastycznymi jego filmów. 
Zawsze był wielkim indywidualistą. 

- Dzięki Piotrowi kino w Polsce było- 
by barwniejsze — zapewnia Jan Nowicki. 
-T jest tal Ale 
czy on w dzisiejszych schematycznych 
czasich ma szansę zrobienia czegość 

— Kocham go za to, kim jest — mówi 
Daniel Olbrychski. — Odczuwam z nim 











Dla wielu Szulkin stał się 
synonimem wściekłego 
libertyna i antyklerykała 





szczególną mecafizyczną wi 
obecność to straca dla polskiej kultury. 

— On jest trochę zgorzkniałym, tro- 
chę zdystansowanym 
ma ten dar, że zawsze trafia w sedno 
— opowiada Marek Walczewski. — Do- 
skonale potrafi odczytać absurd, który 
nas oracza, Jego filmy mają charyzmę, 
która pozwoli im przetrwać ten nienaj- 
lepszy czas dla polskiej kultury. 








KOPCIEM W AKADEMIĘ 

Pierwszy kontakt Piotra Szulkina z fil 
mem był dość specyficzny, Jako uczeń 
podstawówki wykradał ze śmietnika war- 
szawskiej wytwómi filmowej na Chelm- 
skiej kawałki taśmy filmowej, aby robić 
z nich świece dymne. Kopciami bombar- 
dował uroczystości szkolne, dzięki czemu 
zrozumiał, co to znaczy być relegowanym, 
i zwiedził wiele szkół podstawowych. 

W połowie lac 70., kiedy przystępo- 
wał do realizacji swojego debiuru pełno- 
metrażowcgo „Szulkin uświado- 
mił sobie, że zdolność narzucania innym 
swojego szaleństwa jest istotą warsztatu 
reżysera. Pasja chłopaka zaczadzającego 
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jdu uczestni- 
swoją 


płonącym zwitkiem celul 
ków akademii szkolnych może mie 
kontynuację w ewórczoś 

Zapewne, ilu reżyserów, tyle jest re- 
cept na zrobienie dobrego filmu. Szulkin 
sądzi, że nim si ę po kamerę, trzeba 
znaleźć w sobie najgłębsze uczucie, jakąś 
obsesję, szaleństwo, może być to miłoś 


filmowca. 


kochanki czy nienawiść do teściowej. 
Wszystko jedno co, ważne, aby obnażyć to 
co najprawdziwsze w nas, to co nami powo- 
duje. I o tym należy opowiedzieć 

Kręcąc „Golema”, Szulkin chciał wy- 
razić swój lęk przed światem urzędów, 
zatęchłą kafkowską rzeczywi- 


biur, opis 


stość PRL-u. To mu wtedy doskwierało, 
musiał to z siebie wyrzucić jak płonąci 
go kopcia. Główny bohater tego filmu 
„golemoidalny” Pernat, przejmująco gra- 
ny przez Marka Walczewskiego, nie srał 
się jednak sobowtórem Szulkina. 

Filmy Szulkina nie tworzą kina 
prywatnego, bardzo osobistego, takiego, 
jakim chociażby są „obrazy gzowskie” 
Andrzeja Kondraciuka. Wizje Szulkina są 
skrupulatnie filtrowane, zam 
w symbole, przekładane na język odreal- 
nionej narracji filmowej. Jest w nich 
wiele z osobistego notatnika, moralitetu 
w kamuflażu powieści science fiecion 


eniane 


i uniwersalnej przypowieści o losie czło- 
wieka uwiklanego w tryby historii. 

- Szulkin 
nym — precyzuje Jerzy Mierzejewski, wy- 
bitny pedagog łódzkiej Filmówki. 

— On korzysta z narzędzi dawanych przez 
kino do budowania osobnych wartości ar- 
tystycznych. Jego filmy są rodzajem dziel 
sztuki. Nie ma i nie było zbyt wielu ta- 
kich reżyserów w polskim kinie. 


e jest twórcą ilustracyj- 


I KURA, I ANTENA 
Reżyser, zdaniem Szulkina, przypomi- 
na grzebiącą kurę. Grzebie w otaczającym 


go Świecie, w koszach na odpadki, > 
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w literaturze, w sobie samym. 
też jest kurą, kiedy rozkopuje swoją jaźń, 
szukając w niej okruchów sensu. Jednak 
czasem bywa anteną. Nie tylko grzel 
ale i otwiera się na obsesje, marzenia 
i lęki innych, ściąga fale zbiorowej ni 
świadomości. 
*Tę unikalną cechę Szulkin ujawnił 

w swoim drugim filmie „Wojna światów 
— następne stulecie”. Film był realizo- 
wany na początku lat 80., w gorącym 
okresie powstania „Solidarności. 
Atmosfera w Polsce była wtedy podmi- 
nowana, czuło się, że może dojść do 
konfrontacji z władzą. Tą acmosferą 
przesiąknięty jest film Szulkina, znako- 
mite świadectwo tamtych czasów. 
jedy już wybuchł stan wojenny, 
„Nojna światów...” była powszechnie od- 
czytywana jako proroctwo wydarze: 
grudnia 1981 roku. Fabułę filmu przed- 
stawiającą inwazję Marsjan na Ziemii 
rozpatrywano jako oczywistą aluzję do 
mrocznych miesięcy rządów Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego, sam zaś re- 
żyser w oczach wielu widzów i krytyków 
czął uchodzić za wieszczącą pytię. 
Kabalistycznym zbiegiem okoliczno- 
ści pokaz filmu zaplanowano na 13 grud- 
nia. W Łodzi nawet wywieszono plakaty 
z tej okazji. Historia pokrzyżowała te 
plany, a premiera filmu oddaliła się 
o dobrych kilka lat. 
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NIE TYLKO TOTALITARYZM 
Siła filmów Szulkina z lat 80. nie wy- 
czerpuje się tylko w języku aluzji wobec 
schyłkowego okresu w historii PRL-u. 
Niepelna byłuby także ocena rych obra- 
zów jako dzieł analizujących sytuację jed- 
nostki w totalitarnym systemie. „Wojna 
światów...” a cakże następny film Szulkina 
„O-bi, o-ba. Koniec cywilizac 
potwierdzeniem prawdziwości ludowego 
porzekadła, że na dwoje babka wróżyła 
Owszem, oba filmy mogły nasiąknąć 
narodową bolączką, mogły też zawierać 
zbiorowy lęk przed wejściem wojsk so- 
wieckich do Polski, jednak „antena 
Szulkina” ściągnęła także inne, bardziej 
uniwersalne treści. Dzięki temu stare 
obrazy autora „Golema” nie są świadec- 
twem minionych czasów, mówią też 
o prawidłowościach rządzących światem 
współc 
"To co bowiem prawdzi cryguj 
w filmach Szulkina, to zdolność przepro- 
wadzenia wnikliwej obserwacji kilku sta- 
rych jak świat namięcności człowieka: 


















































żądzy władzy i dominacji, chęci manipu- 
lowania innymi, a cakże woli budowania 
utopijnych wizji społecznych i fasad mo- 
ralnych mających dać ukojenie w bezna- 
dziejnym położeniu egzystencjalnym. 
Kuroreżyser wygrzebał kilka ziaren 
prawdy o nas wszystkich, prawdy wykra- 
j poza ramy systemów policycz- 
ch. Znalazł coś, co mówi o człowieku 
niezależnie od tego, w jakiej matni 
ologicznej czy kulturowej się znajduje. 








czają 














GWAŁCONY GWAŁCICIEL. 

W jednej z najbardziej pamiętnych 
scen „Wójny światów...” Iron Idem, grany 
przez Romana Wilhelmiego, wykrzykuje 
do ogłupianego przez totalitarne media 
ałumu: „Przyswajacie sobie tylko to, co 
was utwierdza w przekonaniu, że bierność 
jest cnotą i koniecznością. Użałacie się 
nad sobą, ale siadacie przed telewizorami 
i czujecie się bardziej ludzcy niż ci, co na 
nich patrzycie. Telewizja jest stworzona 
na wasze podobieństwo. Każdy jest gwal- 
y, ale marzy żeby gwałcić innych”. 

Diagnoza natury ludzkiej stawiana 
przez Szulkina jest przygnębiająca. „Lu- 
dzie są bezwolni, jak te papiery na wi 
trze, jedna goni drugą, nie wiadomo, 
która pierwsza, która ostatnia” — ogłasza 
Krzysztof Majchrzak w „Golemie”. 

Apatyczność, bezwolno: 
ludzi w tlum, którym można sterować. 
































"Taki stan, po przeanalizowaniu twórczo- 
ści Szulkina, wydaje się nieuchronną ko- 
niecznością, a pojawienie się tyranii jest 
kwestią czasu. 

Piwa się można napić, niech mi pan 
powie, czego ja mogę więcej chcieć” 
— mówi do Irona dema robotnik grany 
przez Janusza Gajosa. 

"Tam, gdzie panuje bezwolnoś 
dzej czy później pojawi się naga siła. 
Może być ona zakamuflowana lub bru- 
talna, może być prymitywna lub oświe- 
cona. I to w stopniu tak eleganckim, że 
aż nieodczuwalnym. 

Katastrofizm Szulkina jest konse- 
kwentny — pragnienie dominacji, które 
ujawnia się w życiu społecznym, jest 
pewne jak amen w pacierzu. | nie ma 
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Ciotki romansowały, 
a on, zamiast karmić kacz- 
ki, oglądał filmy w baraku 











większego znaczenia, czy lud marz 
akurat o realnym socjalizmie, Andrzeju 
Lepperze, czy też zmierza ochoczo 

w stronę kapitalistycznej nirwan) 











ROBOT I GENERAŁ MOCZAR 

Piotr Szulkin lęk przed przemocą za- 
wdzięcza w pewnym stopniu swoim ciot- 
kom, a właściwie ich chuci. Ciotki, aby 
zamaskować swe niedzielne randki, zabie- 
rały kilkuletniego chlopca na spacery do 
parku Łazienkowskiego. Tam jednak, za- 
miast karmić kaczki, mały Piotr mu: 
kilkugodzinnym pobytem 
w drewnianym baraku, który służył jako 
obwoźne kino. 

Kiedy ciotki romansowały, on prze- 
chodził wymuszoną inicjację filmem. 
Oglądał czasem kilka seansów z rzędu. 
Wśród wielu filmów, jakie zobaczył, naj- 
większe wrażenie zrobila na nim kresków- 
ka. Przedscawiała ona groźnego metalowi 
go robota, który gonił małego misia. W 
wyobraźni dziecka zalęgła się scena gwal- 
tu i przemocy — Piotr Szulkin utożsamił 
się z misiem, którego chciała zabić kupa 
swiat po tym seansie już nigdy 
m. Widok robota, uosobie- 



























nia tępej si 
w podświadomości, gdyż tupot metalo- 
wych nóg długo napawał go lękiem. 

Inny tupot, nie mniej przerażający, 
Szulkin usłyszał w 1968 roku. Maszero- 
wali wtedy patrioci generała Mieczysła- 
wa Moczara oczyszczający Polskę z syjo- 
nistów. W wyniku cych porządków wielu 
Polaków, których jedyną zbrodnią było 
niewłaściwe pochodzenie i opowied: 
nie się po słabszej ze stron komuni 
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stycznych frakcji, zostało zmuszonych 
do emigracji. Kraj opuścił wtedy ojciec 
Piotra Szulkina, wykładowca akademic- 
ki. Historia wkroczyła w życie wielu 
ludzi, przerywając im kariery, rozbijając 
rodziny. Tępa siła w jednej chwili rojno- 
wała plany niczym domki z kart. 
Zapewne nie należy przeceniać psy- 
choanalcycznych teorii któr z trauma 
ń czynią suwmiarkę 
powody, dla których ludzie 
myślą, czują i działają w ten czy inny spo- 
sób. Tak czy inaczej, artystyczne wybory 
ulkina pozostaną zagadkowe, nigdy ni 
dowiemy się, jakie zasługi dla polskiej ki- 
nematografii mogły mieć romanse ciotek, 
metalowy robot i generał Moczar. 


























Dla części swoich sympatyków Szul- 
kin jest spadkobiercą tradycji liberalnej 
inteligencji, której standardy wyznaczało 
pisarstwo Tadeusza Boya-Żeleńskiego 

i Antoniego Słonimskiego. Taki obraz re- 
żysera umocniła jego antyklerykalna fobia 
widoczna choćby w filmie „Mięso”. 

Inni z kolei chcą w nim widzieć laic- 
kiego proroka, który, choć pozbawiony 
wrażliwości religijnej, nie zacracił zmysłu 
walki z nowoczesnymi złotymi cielcami 
i zdolności tworzenia proferycznych w 
zji. „Prorockie uniesienia” Szulkina rak 
w życiu, jak i w twórczości nierzadko 
budzą konsternację i zdziwienie. Trady- 
yjnie prorocy byli odbierani przez im 
współczesnych jako dziwni i szaleni. Nie 
inaczej dzieje się i z Piotrem Szulkinem. 

Obie postawy (liberalną i prorocką) łą- 
czy krytyczny stosunek do zbiorowości. 
































Diagnoza natury ludzkiej 
stawiana przez Szulkina jest 
przygnębiająca. Czy to w 


„Wojnie światów. 


* (od lewej) 


„Golemie”, czy w „O-bi, o-ba. 
Koniec cywilizacji 


cję, w jaką wpisuje się Szulkin, to jedno 
wydaje się pewne — dzisiejsze czasy nie s 
kawe dla żadnej z nich. Niewielu wi- 
dzów garnie się, aby wysłuchiwać uryski- 
wania proroków, jeszcze mniej jest chęt- 
nych do finansowania akcji rzucania celu- 
loidowych kopci przez „misyjnych reżyse 
rów” we współczesne uroczyste akademie. 
Mimo licznych starań Piotr Szulkin od 
lat nie może zrealizować filmu. Zresztą 
nie tylko on. Milczy wielu innych reż 
rów, dla których kino to nie tylko rozryw- 
Autor „Wojny świa” 
tów...”, wykładając w łód 
kiej Filmówce, mu 
im studentom tłumaczyć, 
jak radzić sobie z samotno- 
ścią arcystyczną po opusz- 
czeniu progów szkoły. Jego 
najwybieniejsi szudenci ro- 
bią średnio jeden film na dziesięć lat 
Czy społeczeństwo polskie szłukło 
lustro, w którym mogło się przeglądać 
"Trudno bowiem uznać, aby ekranizacje 
Sienkiewicza, Mickiewicza czy Fredry 
mogły ogłosić coś istotnego dla tego po- 
kolenia. Jeszcze mniej nadają się do tej 
roli „filmy kapiszonowe” rodzimych na- 
śladowców Hollywoodu czy telenowele. 












































ALONY PROROK 
"Takie kino nie stanie się lustrem, 

w którym mogłaby się przeglądać współ- 
czesna generacja. Polskie filmy nie potra- 
fią opisać teraźniejszości. Czy powrót 
Szulkina do aktywności byłby w stanie po- 
prawić sytuację? Jedno wydaje się pewne. 
Kiedy milczenie się przedłuża, pojawia się 


















depresja i załamanie. Zdaniem kolegów 
Szulkina ten stan nie ominął i jego. 

— Trudno być rześkim i zadowolo- 
nym, kiedy przechodzi się ścieżki zdro- 
wia w telewizji — twierdzi Marek Wal- 
czewski. — Kiedy cały czas dają ci do 
zrozumienia, że jesteś niepotrzebny. 

— Producenci szukają bezpiecznych 
tematów. Stąd bierze się schematyczność 
i nuda kina polskiego — opowiada Janda. 
- Kto dzisiaj chciałby ryzykować posadę 
dla Szulkina? Tymczasem jemu trzeba by- 
toby dać wolną rękę i czekać. Myślę, że 




















iso. IKKiedy milczenie się 
przedłuża, pojawia się 
depresja i załamanie 


wtedy mogłoby powstać coś ciekawego. 

— Ja jednak myślę, że Piotr za latwo 
się poddał — uważa Daniel Olbrychski. 
-W tym zawodzie trzeba walczyć, 
być nieustępliwym. On musi się bar- 
dziej starać 

Kilka lac cemu Piotr Szulkin napi 
„Mam już tak serdecznie dosyć ludzi, że 
gdy mogę, wolę skupiać swą uwagę na 
przedmiotach. Ryby, zabytkowe budowle 
i historie wynalazków pokazywane 
w oświatowych filmach stwarzają mi ułu- 
dę bezpieczeństwa. Abstrakcyjność ma- 
szyn tkackich, do znudzenia poka 
nych jako pierwowzór komputera, bądź 
skomplikowane problemy rozrodu pier- 
wopławów ujmują mnie swoją bezagre 
oraz indyferencją polityczną”. 
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I JPLAN FILMOWY 


Jak w każdym filmie z motorami 
ZEN 


JAK BIŁGORAJ 
FILM KRĘCIŁ 


Do kiosku w centrum miasta podchodzi podchmielony 
starszy pan. — Paczkę sportów poproszę — chrypi. 
— Coś pan zgłupiał? — denerwuje się sprzedawczyni. 


Reżyser (to ten na dole) jak 
mało kto zna biłgorajskie realia 





— To do filmu było tylko. 


ały Biłgoraj. zaangażował się w 
zdjęcia do filmu „Motór” reżyse- 
rowanego przez debiutanta Wie- 


sława Palucha. Jest to opowieść o mło- 
dych chłopakach, którzy w latach 80. z 
nudów zakladają sektę oddającą cześć 
motocyklom WSK, nazywanym przez 











nich „motórami”. 

Niespełna trzydziestotysięczne mia- 
steczko w Lubelskiem. Ściana wschodnia, 
kilkadziesiąc kilometrów od granicy ukra- 
ińskiej. — To moje rodzinne miasto. Z 
wsze chciałem zrobić tutaj film — wyjaśnia 
Paluch. — Doskonale znam ten specyfi 
ny klimat i wydaje mi się, że wiem, jak to 
pokazać. Bez pomocy lokalnej ludności 
zrealizowanie zdjęć byłoby niemożliwe. 

Odkąd w mieście pojawiła się ekipa 
Palucha, wszystko stanęło na głowie, a 
dumni mieszkańcy pospieszyli twórcom 
z pomocą. Kiedy były potrzebne pamięta- 
jące luta 80. male fiaty, skody i nyski, bez 











zastanowienia oddawali reżyserowi klu- 
czyki do swoich aut 
Nle nie wszyscy byli zachwyceni nie- 


ustannymi blokadami dróg i objazdami. 
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MARCIN STANISZEWSKI 


CEZ 


Grupa handlowców przez kilka dni prote. „ae 


stowała przeciwko kontynuowaniu zdjęć, 
twierdząc, że odkąd Biłgoraj opanowali fil- 
mowcy, ich zyski znacznie spadły. Potrzeb- 
na była interwencja burmistrza. MOTÓR 

- Przemalowaliśmy targowisko, usu- |. Reżysia scenariusz 
nęliśmy przystanek autobusowy, udostęp- || zdjęcia: Robert Nofkow 
niliśmy bezpłatnie mieszkanie, w którym Obsada: Andrzej 
miały być kręcone niektóre sceny — wyli- Szeremeta, Ofelia Cybula, 
cza burmistrz Biłgoraja Stefan Oleszczak. | Grzegorz Wojdon, 

— Mam do tego filmu bardzo osobisty sto- posen 
sunek, W końcu pomagamy naszemu 
ziomkowi — dorzuca z dumą. 

Mieszkańcy miasteczka stali 
się częścią ekipy. W „Morór 
owały się też miejscowe firmy. 
nowcy przez cały czas byli pod _ JĄ 
opieką firmy ochroniarskie, któ- AJ] 
ra nie wzięła za to ani grosza. Je- 
dzenie i napoje także zawdzię 
czali sponsorom. Dlatego tak 
trudno określić jest bu- 
dżet produkcji. 

— Gotówki mieli- 
śmy z 50 cysięcy. Ale 


ta jest o wiele więcej — odpowiada reży- 
ser. — Cóż, tak się teraz robi filmy 
Niektórym mieszkańcom zamarzyła 


się nawer kariera filmowa. — Chcieliśmy 
nakręcić scenę w zakładzie szewskim — 
opowiada współproducent filmu Krzysz- 
tof Semeniuk. — Znaleźliśmy w końcu 
odpowiednie miejsce, a szewe uparł się, 
że zagra sam siebie. Całkiem nieźle mu 
to poszło — śmieje się Semeniuk. — Udało 
nam się też namówić byłego nauczyciela 
reżyseri, żeby zagrał nauczyciela głów- 
nych bohaterów 
Próbując dostać się na plan „Motóra”. 

musiałem przejść przez całe miasto. Po 
drodze sporykałem kilkuosobowe grupki 
chłopów sączących piwo i żywo dysku. 
zujących o motorach. Nagle drogę prze. 
cięła z furkotem czarna wueska, Tak, tu 
naprawdę nie się nie zmieniło.. 

Strona internetowa filmu: 

www.motor-film.home.pl 























praca tych ludzi war- 
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FiM ŁĄCZY POKOLENIA 


HIPISI I KONSUMENCI 


Kolejne pokolenia nie zawsze potrafią się ze sobą dogadać. Postanowiliśmy im to ułatwić. Może filmy 
pomogą zrozumieć się ludziom w różnym wieku? O filmach ważnych dla swoich generacji mówią 


Tadeusz Cegielski i jego syn Max. 


| TADEUSZ | 
| CEGIELSKI 


rocznik 1948 











Moje pokolenie to po- 
kolenie Marca *68, jed- 
nak policyka nigdy 

mnie nie interesowała 





Mam na to dowody, 
chociażby malowniczy 
wygląd. Nosiłem bro- 
dę, długie włosy, ko- 
szulę w kwiaty 
spodnie w przeraźli- 
wie kanarkowym ko- 
lorze, chodziłem bo- 
so. Otarlem się 
e O TatkoYK. Pierw 
szy transport marihuany dostarczony był 
zresztą legalnie z Katmandu, bo nikt wtedy jeszcze nie wiedział, że 
to jest szkodliwe. Kolega, który ją przywiózł, daremnie usiłował się 
potem pozbyć towaru. Nie bylo chętnych, konfrontację z browarem 
warszawskim przegrywała marihuana zdecydowanie. 

Bardzo późno, dopiero pod koniec lat 60., będąc członkiem róż- 
nych klubów filmowych, miałem okazję obejrzeć starsze polskie fil- 
my. Bardzo podobali mi się wcedy „Niewinni czarodzieje” Wajdy, 
„Do widzenia, do jutma” i „Jowita” Morgensterna. To były filmy 
które coś znaczyły. Mówiły o uczuciach, o wolności, a zarazem nie- 
woli, jaką przynosi miłość. 
Pokazywały, jak szalenie 
ważna jest sfera uczuć. 

Później, w latach 70., 
zobaczyłem „Easy Ridera” 
i „Znikający punkt”. Te | 
filmy wypełniały jedną po- 
trzebę — samoidentyfika- | 
cji. Mimo że Polska i Ameryka wydawały się zupełnie różnymi świa- 
tami, to jednak były ze sobą splecione logicznie. Wspólne były tu 
uczucia i potrzeba wolności, by móc kochać. Bardzo cierpieliśmy na 
brak akceptacji otoczenia. Kiedy byliśmy na studiach, nieustannie 
nas straszono, że wylądujemy w wojsku, w jakiejś karnej kompanii. 
A tę wyobrażaliśmy sobie jak w słynnym filmie „Wzgórze” — czyli 
przesypywanie kupy piachu gdzieś w Afryce. 

Problem braku tolerancji był bardzo istotny i dlatego tak ważny 
był „Easy Rider”. Pokazywał reakcję ciasnego otoczenia na takich 
dziwaków jak główny bohater. Ówczesna moja dziewczyna studio- 
wała w Akademii Sztuk Pięknych, była barwnym prakiem, sama 
szyła ubrania, nosiła się bardzo kolorowo. Na początku 1969 roku 
pojechała do Leningradu. Zuzanna opowiadała, że dzieci w tym sza- 
rym i smutnym mieście rzucały w nią kamieniami. 












„Easy Rider" 
pokazał po- 
trzeby hipisów 
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prof. TADEUSZ 
CEGIELSKI 
Wieki strz Loży 
Narodowej Polki 

i Kamiesnik Rady 
Najwyiszej rzydie- 
stego Trzeciego 

i Ostatniego Stopnia. 


Alcpwn jako mason 


w mas mediach 
Historyk, wykładowa 
Uniwersytetu War 
szawskiego, autor 
min. „Rozbiorów 
Polski 1772-1793 
-1095". ziejom wol 
nomalarstwa poświęci 
książki „Ordo ex 

Chao" i „Sekrety ma- 
snów”. Ha 54 lata 





MAX 
CEGIELSKI 
Diemikarz i didżej 
radiowy podróżni. 
Był prezenterem tle 
wj anal + i a 
lostacji Jako Gro- 
dyński publikował 
wiesz w „Decen 
rum stuk” i ope- 
wiadania w „brali- 
nie”. jego feitony 
ukazywał ię we 
„Puidze”, a relacje 
a Pakitanu w „Gaze 
cie Wyborczej. jest 
autorem „Kasal”, 
powieści o wyprawie 
do Ind Podróż ta 
tła da niego oka- 
ają by uporządkować 
własne życie i uw 
nić ię od arko- 
manii z którą zma- 
gal sę prze 
kika lt. 


notowała ALEKSANDRA MAJDA 


MAX CEGIELSKI rocznik 1975 

Mam 27 lat, ale bardziej przynależę do pokolenia obecnych 
30-latków. Już w 1989 roku, jako 14-lacek, pracowalem w biurze wy- 
borczym „Solidarności”. Bardzo silne były u nas ideały antykomuni- 
styczne, poszukiwanie prawdy historycznej. Świadomość przełomu 
*89 roku daje ci inną perspektywę. Bardziej doceniasz pewne rzeczy. 
1y do DKF-u, do Iluzjonu, pochłanialiśmy filmy, na- 
wec jeśli niewiele z nich rozumieliśmy: Ogłądało się Jarmuscha, Ti- 
rancino, Lyncha, Rodrigueza, wszyscy się tym fascynowali. 

















Zalapaliśmy się na bum ekonomiczny lat 90. Filmy, które po- 
kazują może w najbardziej ekstremalnej wersji to, co się przyd 


rzyło niektór 
man Traffic 


ym w latach 90., to: „Trainsporing”, „Kids” i „Hu- 
Z jednej strony pokazywały to, co się dzieje, z dru- 








giej zaś tworzyły wzorzec, jak się zachowywać i jakim być. Ale 


trzeba zaznaczyć, że po- 
kazują one cylko sposób 
życia pewnej grupy, nie 
całego pokolenia. „Hu- 
man Traffic" to opis club- 
bingowego stylu balangi 
- ludzie siedzą w nocy, 
smażą joincy i nagle do- 
znają ś "Takie imprezowe bredni 
"Tiaffic" i „Kids” pokazują tych, którzy mieli pieniądze i 
się w balangowaniu. Ja też to dość długo praktykowałem. 

Chyba jedynym filmem bez zadęcia socjologicznego, pokazują 
cym nie grupę społeczną, ale człowieka, jest „Patrzę na ciebie, Ma- 
sysiu” Łukasza Barczyka. Przez taki zabieg można łatwiej zidentyfi- 
kować się z czlowiekiem. Przez to, że grali am młodzi: Maja Osta- 
szewska, Redbad Klynstra, że zrobił go Barczyk i młoda ekipa, ten 
film faktycznie przemawia do nas, pokazuje coś ważnego. 

Życie po 1989 roku 
stało się tak niejasne 
i skomplikowane, że 
trudno było o nim zro- 
bić film. Rzeczywi. 
stość jest rak zmienna, 
że z prób jej opisania 
powstają jakieś post- 
modernistyczne obra- 
zy, z których niewiele 
można zrozumi 

Pisarze mają pro- 
blem z opisaniem 
tej rzeczywistości, 
młodzi twórcy 
—z jej sfilmowa- 
niem. Generacja 
30-latków nie wy- 
dała żadnej dobrej 
literatury ani fil- 
mu o sobie. 





Nie powstał 
żaden dobry 
film o nas 





„Human 
racili 
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Jako jedna z nielicznych wiedziała, kiedy się wycofać. W wieku 53 lat poże- 
gnała się z kinem. Dawna bogini seksu teraz ćwiczy jogę, propaguje świa- 
dome rodzicielstwo i wegetariańską kuchnię. 


0 ona wymyśliła aerobik i zagrała 
„Barbarellę”. Wdała się w zaciekle 
dysputy ideologiczne, walczyła 


przeciw wojnie w Wietnamie i o prawa In- 
dian. Zdobyła dwa Oscary; a jednego wrę- 
czyła Andrzejowi Wajdzie. Pierwszy mąż 
ina, trzeci 





uczynił z niej seksbombę 
— gorliwą, choć mocno nieortodoksyjną. 
chrześcijankę. Nie wiadomo, czym jeszcze 
może nas zaskoczyć. Jane Fonda jest jedną 
z najbarwniejszych postaci Hollywood. 


Urodzona w 1937 roku Jane talent 
aktorski ma w genach. Jest córką Hen- 





ry'ego Fondy, legendarnego gwiazde 
Hollywood, poza tym siostrą Perera Fon. 
dy i ciotką Bridget Fondy. Gdy więc do- 
rosła i nie bardzo wiedziała, co z sobą 
została aktorką. 

Już jako dziecko była niesforna. Za 
zle zachowanie wyrzucano ją z kolejnych 
elitarnych szkół fundowanych przez tatu- 
sia. W jednej z nich, ekskluzywnej pensji 
Vassar dla panien, dopuściła się karygod- 
nego czynu — odmówiła włożenia obo- 
wiązkowych białych rękawiczek i sznura 
pereł na codzienną herbatkę. Zrugana, 
następnego dnia na herbatce pojawiła się 
wyłącznie w rękawiczkach i perłach. Czy 
nie wiadomo, 





począć 


anegdota jest prawdziw 
na pewno jednak dziewczyna została wy- 
rzucona z Vassar Institute i pojechała 
uczyć się malarstwa do Paryża. 
Malowanie również nie bardzo jej 
szło, więc wróciła do Stanów, gdzie reży- 
ser Joshua Logan namówił 17-letnią Jane 
na występ w sztuce „The Country Girl 
u boku ravusia Henry'ego. Logan miał 
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nadzieję, że będzie to początek jej karie- 
ry aktorskiej, Jane z począcku się opiera- 
la. Skłócona z ojcem nie chciała z nim 
występować. Obwiniała go o śmierć mat- 
ki, która popełniła samobójstwo. Nie by- 
ła też pewna, czy chce być aktorką. 

Na kolejny występ zgodziła się do- 
piero sześć la później. Również u Loga- 
na w „Tall story”. Jej rola nie zrobiła na 
nikim wrażenia. Przez pierwsze lata Jane 
Fonda w ogóle obywała się bez większych 
sukcesów i ciągle miała wątpliwości, czy 
nie zająć się jednak czymś innym. 

Dopiero w Paryżu, gdzie wyjechała, by 
zagrać razem z Alsinem Delonem w „Ko- 
tach”, doczekała się uznania. Zwrócił na 
nią uwagę francuski reżyser Roger Vadim, 
który wcześniej wylansował Brigitte Bar- 
dot. Świeżo rozwiedziony szukał kolejnej 
kandydatki na seksbombę. Padło na Jane. 

Amerykańska aktorka chętnie zgodzi 
la się, by zrobiono z niej gwiazdę kina. Va 
dim przypadł jej do gustu, pobrali się i 
częli razem pracować. Efektem ich wspól- 
pracy (prócz córki Vanessy) był między 
innymi western „Kasia Ballou" (1965) 

i „Barbarella (1968). W ym ostatnim fil 
mie science fietion Fonda wystąpiła z bu- 
rzą blond loków i sztucznym biustem. 
Zaskoczyła widzów absurdalnym, choć 












pełnym erotyki striprizem w stanie nie- 
ważkości i seansem w maszynie do 


Na szkolnej herbatce zjawiła 


się odziana wyłącznie 
w rękawiczki i perty 


AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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wywoływania orgazmów. Film, utrzymany 
w kiczowatej styliscyce lat 60., był jedną z 
bardziej popularnych produkcji tamtych 
lac. Vadim osiągnął cel — zrobił z córki 
Henry'ego Fondy symbol seksu. 


Wkrótce po sukcesie „Barbarelli” du- 
et Fonda-Vidim zaczął się rozpadać. Jane 
doszła do wniosku, że rola blond ślicznor- 
ki nie jesc jej marzeniem. Rozwiodła się, 
obcięła farbowane loki i wróciła do Sta- 
nów, gdzie okres francuski wspominała z 
goryczą. — Aby marzyć o sukcesie, aktorka 
musiała być czarująca i sexy. Kobieca ni 
może pozwolić sobie na wlasną osobo- 
wość — narzekał symbol seksu 

W USA postawiła więc na osobowość 














i rzeczywiście z tego okresu pochodzą jej 
najambicniejsze role — między innymi 
w „Czyż nie dobija się koniż” (1969) Syd- 
neya Pollacka. Fonda zagrała tam Glorię 
— tancerkę, która bierze udział w marato- 
nie tanecznym. Za rolę otrzymała pierw- 
szą z siedmiu nominacji do Osc: Dwa 
lata później zdobyła pierwszą statuetkę za 
rolę call girl Bee w „Klure” Alana |. Pakuli. 
Jednak Jane Fonda nie zamierzała po- 
przestać na graniu w filmach. Miała w so- 





bie mnóstwo energii, sporo pieniędzy na 
koncie i zamierzała to wykorzystać w 
-.jej zdaniem — słusznej sprawie. Zaczęła 
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Nowy Jork 1970. 
DH 

POZA 
pokazuje znak V 
w proteście 
przeciw wojnie 
w Wietnamie 


od krytykowania prezydenta Nixona, po- 
tem zaangażowała się w ruch przeciw 
wojnie w Wietnamie. Wiaz z Donaldem 
Surherlandem wyruszyła w tournóc po 
amerykańskich obozach wojskowych, by 
wybijać chłopcom z głowy ich patrio- 





ryzm. Roznosiła ulotki, wyglaszała mowy. 
otworzyła w Waszyngtonie biuro, gdzie 
mogli się zgłaszać wszyscy represjonowa- 
ni przeciwnicy wojny. Mało tego, sfoto- 
grafowała się nawer w mundurze komu- 
nistycznych wojsk wietnamskich. W me- 
diach przezywano ją Hanoi-Jane 

— Gdy w 1969 roku wróciłam do Sta- 
nów, byłam 
działo. Sumienie zmusiło mnie, by jakoś 





skoczona tym, co się tam 


na to zareagować. Zwłaszcza gdy obejrza- 


lam film o zbombardowaniu przez Amery- 
kanów wiosek pod Hanoi. Zaczęłam rozu- 
mieć różnicę między tym, co Ameryka ro- 
bi. a tym, co mówi — wyznała później 
Wójna się skończyła, ale Jane szkoda 
było zmarnować tak wielkiego zapału. 
"ym razem postanowiła walczyć o prawa 








Indian, jeździła do rezerwatów. 
teresowała się dyskryminacją Murzynów. 
fo zainteresowanie było dość forogenicz- 


Żywo in- 











ne — świat obiegło jej zdjęcie, w ktć 
rym całuje murzyńskiego chłopca. 


D RY U E u 
Gdzieś między jednym protestem a 
drugim, w 1973 roku poślubiła demokra- 
tycznego polityka Tbma Hłaydena i sfinan- 
sowała jego kampanię do Senatu. Konser- 
warywni Amerykanie (w tym Henry Fon- 
di, który mówił o niej „moja rzekoma cór 
ka”) uważali jej działania za nieputriorycz- 
ne. Mieli jej za złe i kampanię Haydena, 








głoszenie haseł przeciw Nisonowi, Pbx 
dzali ją o sympatyzowanie z komunistami 
— Uznano mnie za diabelskie nasie- 
nie. Ludzie mnie nienawidzili, moja ka- 
riera była zagrożona — chełpiła się później 
w wywiadzie. Głośno opowiadała o fali 
prześladowań, które na nią spadły. Dwa 
razy została nawet aresztowana — raz pod 
zarzutem przemytu narkotyków (podej- 
na witamin), 





rzana fiolka okazała się pe 
drugi raz, gdy na czele grupy Indian 
wkroczyła do bazy wojskowej. 

Hollywood zaczęło ją bojkorować 
Skończyły się propozycje ról. Jedyny film, 
w jakim zagrała w tamtym czasie, to ko- 
produkcja ze Związkiem Radzieckim 
Niebieski ptak”. 

Rosjanie bowiem ją kochali, a ża nimi 
- wszystkie inne państwa komunistycz. 
ne. W ZSRR i w Polsce chętnie o niej pi- 
sano. podkreślając jej ancyamerykańską 
postawę. Publikowano jej zdjęcia w pra- 
sie, czasem puszczano jakiś jej film w te- 
lewizji. Straciła popularność, dopiero gdy 
że należy bronić uci- 
śnionych — zaczęła manifestować sympa- 
cię dla „Solidarności”. Podczas wizyty w 
Polsce w 1987 roku odwiedziła Lecha 
Wałęsę, a do kamer pokazywała palce 
rozłożone w literę V 





— wierna dewizić 













Koniec rządów Nisona okazał 
się dla Jane zbawieniem. Nie 
wiadomo czemu, ale w jednej 
chwili wszyscy wybaczyli jej 
policyczne ekscesy. Produ- 
cenci znów przypo- 
mnieli sobie, że jest 
także dobrą aktorką 
nic tylko kontrowersyj- 

















ną aktywistką. Posypały się 

propozycje. Zagrała pisarkę Lil- 

Julii” (1977 

— nominacja do Oscara), s także 

żonę amerykańskiego żołnierza 

z Wietnamu w „Powrocie 
do domu” (1978 

- Oscar) 


lian Hellman w 


Pogodziła się też 
+ ojcem, prywatnie 
i zawodowo — wystąpili 
razem w „Nad złotym 
stawem” (1981 - nominacja 
do Oscara) 

Jednak Jane Fonda powoli 
wkraczała w trudny dla aktorki 
wiek. W roku 1987 miała obcho- 
dzić swoje pięćdziesiąte urodziny. 
Bała się, że jej kariera zbliża się 
ku końcowi 

Wymyślila więc kolejną rzecz, w 
której mogłaby się sprawdzić — gim- 
nastykę. Chodziło jej o pieniądze. 
Kampania polityczna Toma Haydena 
kosztowała fortunę, Jane potrzebna 
więc była gotówka. Doszła do wniosku, 





że może ją zdobyć tylko na dwa sposo- 
by: grając w filmach lub gimnastykując 
się. — Byłam aktorką i musialam dbi 
swoje ciało. Gimnastykowałam się, żeby 
nie utyć. Jedyne, co potrafię oprócz gra- 
nia, to ćwiczenia fizyczne 
Założyła więc własne studio trenin- 
gowe. Napisała program ćwiczeń i zaczę- 











mawiała. 
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la wydawać książki i kasety wideo. Acro- 
bik stał się modny w klubach sportowych 
na całym świecie. Z czasem Fonda wymy- 
Ślała coraz bardziej specjalistyczne ćwi- 
czenia: proponowała treningi kondycyjne. 
na plaski brzuch i dobrą formę po uro 
dzeniu dziecka. Sama była żywą reklamą 
aerobiku. Żwawa, szczupła pięćdziesię- 
ciolatka, w Iśniącym kostiumie i gerrach, 
2 uśmiechem namawiała panie, by pod- 
nosiły nogi w rytm hitów z list przebojów. 
Niewiele w tym e la, cłu- 
macząc, że trudno o ciekawą ro- 
ę dla kobiery w wieku śred- 








nim. Godne uwagi tytuły z 


tamtego okresu to „Naza- 
; 





jutrz” Sidneya Lumeta 
(1986 — kolejna nomi- 
nacja do Oscara) oraz 
Stary Gringo” (1989). 
Zaczęła za to myśleć o 
rozwodzie. Doszła do wniosku, 








że drogi jej i'Toma Haydena roze- 


szły się. Kolejnym wybrankiem został 





Ted Turner, założyciel i ówczesny szef te- 
lewizji CNN. Turner, kobieciarz, despora 
i choleryk, postanowi! złagodnieć 
inny — obiecywał Jane. — Z męskiego szo- 
winisty przeobrażam się w mężczyznę. 
który calkowicie zgadza się dzielić z ko- 
bierą wladzę i odpowiedzialność. 

Pobrali się w 1991 roku, dla obojga 


- Będę 





byl to trzeci ślub. Jane miała wówczas 
54 lata, jej malżonek — 53. Zamieszkali w 
jednym ż domów Teda w Aclancie, często 
jednak odwiedzali ranczo w Montanie. 
Jane dbała tum o biegające na wolności 
bizony, losie, antylopy i wilki. Ochrona 
zwierząt stała się jej nowym celem w ży- 
ciu. Podobnie jak wegetarianizm, kcóre. 
mu poświęciła się z pasją, wydając nawet 
stosowną książkę kucharską. 

Zrezygnowała za to z aerobiku i z fil- 
mu. Z aerobiku, bo jej zdaniem obsesyj- 
na dbałość o sylwerkę unieszczęśliwia 
kobietę — teraz Jane preferuje jogę i 
techniki relaksacyjne. Film porzuciła, bo 
miała już dość kariery. 

- Mam prawo do osobistego szczę- 
ścia — deklarowała. W talk-show u Oprah 

















Denver 1970. Fonda 
protestuje przeciw podniesieniu 
podatków, które miały zasilić 
budżet wojny w Wietnamie 

Z lewej 

Jane jako „Barbarella" 





Winfrey aktorka wyraziła skruchę za 
swoje prowietnamskie działania. 

- Pójdę do grobu, żałując mojego zdjęcia 
przy dziale przeciwlorniezym, które 





to zdjęcie robiło wrażenie, jakbym 
chciała strzelać do amerykańskich 
samolotów — wyznała. 

Sielanka u boku męża nie trwała 
dlugo. Dwa lata temu małżeństwo roż- 
padło się. Turner twierdzi, że to przez 
nagle nawrócenie Fondy, która niemal 
z dnia na dzień stała się chrześcijanką. 
— To religia dla frajerów — skwitował 





Turner i wypłacił bylej żonie 50 milio- 
nów dolarów odszkodowania. 

Co teraz? Jane Fonda ma 65 lat. Kie 
dyś była symbolem seksu, teraz, przera- 
żona przeludnieniem, głosi świadome 
rzede 





rodzicielstwo i wolność aborcji — 
wszystkim w krajach Trzeciego Świata. 
Podróżuje po Ameryce Południowej i na- 
mawia Indianki do sterylizacji. A wszyst 
ko to, żeby chronić wycinane na nowe 
drogi i miasta lssy Amazonii... Nie nie 
słychać o czwartym mężu. Nic także nie 
słychać o jej powrocie do filmu. 
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Amerykański „Newsweek: 
nazwał Shyamalana nowym 
Spielbergiem. Sporo w tym 
racji. Podobnie jak Spielberg 
Shyamalan robi kino rozrywkowe na najwyż. 
szym poziomie. Podobnie jak Spielberg, wy. 
korzystując dobrze znane schematy filmowe 
popularne gatunki, potrafi wycisnąć z nich 
0 go i odcisnąć swój indywidualny 
tys. Nie boi się łamać konwencji i nie unika 
pastiszowej tonacji. Ma przy tym wyczucie, 
które rzadko go zawodzi — wie, co ze sobą 
mieszać i w jakich proporcjach 

Wreszcie, podobnie jak u Spielberga, u 
Shyamalana pośrednikiem między reżyserem 
a widzem jest dziecko. W jego filmach na 
grywające się wydarzenia patrzymy często 
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oczami dziecka. Spielberg i Shyamalan adre. 

sują swoje flmy do tych, którzy są „dzieckiem 

podszyci 
Ale dla 


„malana zachowanie dziecię. 
ści wcale nie oznacza ocierania 
się o infantyizm. Dlatego swoim bajkom dopi 
suje drugie dno. „Szósty zmysł” był inteligent 
nym horrorem, który można było odczyta 
różne sposoby. „Niezniszczalny” — prz 
nym pastiszem filmów o niezwyciężonych he 
rosach z komiksów. Natomiast „Żnaki” można 
potraktować jako odpowiedź na produkcje 
nia Niepodległości” 

Shyamalan nakręci bowiem film o inwa 
«osmitów na Ziemię. Nie ma w nim jednak 
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Znaki Akokk 





USA 2002 


Reżyseria 
i scenariusz 

M. Night Shyamalan 
Zdjęcia: Tak Fujimoto 
Muzyka: James 
Newton Howard 
Scenografia: 

Larry Fulton 

Obsada: Mel Gibson, 
Joaquin Phoeni, Rory 
Culkin, Abigail Bresin. 
M. Night Shyamalan 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 106 


IDEALNY DLA... 

*'entuzjatów teori Echa 
von Dinikena 

+ wszyskich, którzy uwa. 
żają, że „Dzień Niepodle 
głości” o okropny szajs 

«wielbicieli Shyamalana 


powodzi efektów specjalnych, nie ma eksplozji i 
fajerwerków, nie ma spektakularnych scen zagła 
dy całych miast — słowem, wszystkiego beż czego 
żadna hollywoodzka superprodukcja obejść się 
nie może. A mimo to „Znaki” robią większe wra 
żenie, bo są bardziej sugestywne. Shyamalan 
historię kosmicznej inwazji sprowadził b 
do opowieści o losach jednej rodziny 
ców odciętej od świata farmy. 

Akcja rozgrywa się oczywiście w okolicach 
Filadelfii, ulubionego miasta reżysera. Na farmie 
mieszkają niedawno owdowiały mężczyzna 
z dwójką dzieci oraz jego brat, kiedyś 
gwiazda baseballu. Pewnego dnia znajdują 
ogromny znak koła, który ktoś (coś?) zrobił 
na polu kukurydzy. W wiadomościach 
słyszą, że podobne znaki pojawiły się na ca 
łym świecie, Wkrótce zagadka zostaje roz 
wiązana — to obcy szykują się do inwazji na Zie 
mię. Ludzkość stoi w obliczu zagłady. Mieszkańcy 
farmy mogą tylko czekać na ro arzeń, o 
których dowiadują się z telewizji (świetna scena 
relacji z inderbalu w Brazyi, przerwanego przez 
pojawienie się obcego). Co można zrobić, gdy 
koniec świata jest bliski? Podobne rozwiązanie 
znalazło zastosowanie już wcześniej w innych i 
mach, choćby w „Dniu Tifidów” czy apokalip 
tycznym „Ostatnim brzegu” i Testamencie”. Za. 
zwyczaj też w tych filmach pokazywano różne 
postawy — od buntu i walki po rezygnację. 

Shyamalan niby też poszedł tym tropem, ale 
zrobi o po swojemu. Jak w dwóch poprzednich 











mieszkań. 























swoich filmach, taki 
kategorie: tych, co wierzą w cuda i w to, że kt 
nad nami czuwa, oraz na tych, którzy nie wierzą 
i uważają, że jesteśmy zdani tyko na siebie 
Shyamalan jest przewrotny, więc przedstawi. 
cielem tej drugiej kategori uczynił głównego bo- 
hatera — pastora, czyli osobę, która jak najbar 
dziej powinna wierzyć w istnienie siły w 
Jeżeli on nie wierzy, to kto 
sem pastor utraci wiarę po śmierci żony. Zdjął ze 
ściany krzyż i zaprzestał wykonywania swoict 


ym dzieli ludzi na dwi 




















jerzy 








Znana konwencja, mniej 
kasy, a film lepszy 
od wielu superprodukcji 





duszpasterskich obowiązków. Inwazja kosmitów 
na Ziemię, konieczność walki w obronie swoich 
bliskich, staną się więc dla niego wyzwaniem nie 
tylko jako głowy rodziny, ale także jako osoby 
która przeżywa głęboki kryzys wiar 
Shyamalan ciekawie ten wątek poprow 
choć niestety nie ustrzegł się przed uproszc 
mi, a sam finał sprawia wrażenie niedopracowa 
nego. Jakby nie bardzo wiedział, jak „Znaki” po- 
winien zakończyć. Błędem było adzenie 
Mela Gibsona w roli pastora. Nie myślałam ni 
gdy, że kiedyś coś takiego napiszę, ale Bruce W 
lis jest lepszym aktorem od Gibsona. Przy 
[mach Shyyamalana. Z zóstym 
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ejmniej 











zmyśle”, jek w „Niezniszczalnym” Wilis świetnie 
odczytywał intencje reżysera, dopasowując styl 
gry do klimatu i konwencji tych filmów. Tymcza- 
sem Gibson przez całe „Znaki” jest boleściwie pa. 
tetyczny, zupełnie, jakby marzył mu się duet z in 
nym cierpiętnikiem kina, Nicolasem Cage'em. 
Dobry jest zaledwie w kilku scenach, kiedy patos 
porzuca na rzecz autoironi Ale nie narzekajmy. 

„Znaki” to kawałek naprawdę dobrego kina 
Shyamalan potrafi budować klimat zagrożenia 
Wie, jak sprawić, żebyśmy poczuli dreszczyk 
emocji. A nie potrzebuje do tego elektów kompu- 
terowych i popisów pirotechnicznych. Jedna z 
najstraszniejszych scen filmu rozgrywa się niemal 
w całkowitych ciemnościach. Tylka się domyśla 
my, co się dzieje na ekranie. Napięcie Shyarnalan 
rozładowuje humorem. Z tych komediowych 
wstawek najbardziej podobał mi się pomyst z 
czapkami z foi kuchennej — żeby kosmici nie 
mogli czytać w myślach. 

Podejrzewam, że w Hollywood nie lubią 
Shyamalana. Odwolując się do tych samych kon 
wencji i popularnych gatunków, lecz za znacznie 
mniejszą kasę, robi kino nie tylko lepsze od 
sztandarowych superprodukcji hollywoodzkich, 
ale przede wszystkim o niebo inteligentniejsze! 

ELŻBIETA CIAPARA 











Shyamalan znowu pokazał, jak należy 
robić niegłupie kino rozrywkowe. 





The Ring — Krąg «++ 
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Naprawdę odświeżający, niestereotypowy horror. Napięcie rośnie w ciszy. 
Nie słyszymy i nie widzimy tego, co nas przeraża. 


W panie 22.1 


RINGU 
Japonia 1998 

Reżyseria: Hideo Nakata 
Scenariusz Hiroshi 
Takahashi 

Zdjęcia: Junichiro Hayaski 
Muzyka: Kenji Kowaii 
Scenografia: 

Obsada: Nanako 
Matsushima, Miki 
Nakatani 

Hiroyuki Sanada, Yuka 
Takeuchi, Hitomi Sato 
Dystrybutor: Kino Świat 
Czas: 95 


IDEALNY DLA... 


tych którzy myśłą, że już 
wszystkie horrory widzieli 


Wiele widziałam horrorów. 
Ostatnio coraz rzadziej po 
nie sięgam, bo mam wraże. 
nie, że już wszystko widzia 

lam. Że opanowałam żelazne zasady lego ga- 

tunku, że wiem, jaka będzie następna scena. 

Słowem — nuda. Z rozrzewnieniem przypomi: 

nam sobie niezwykle miłe zaskoczenie, jakie 

spotkało mnie przed laty przy „Krzyku”, zacie 
kawienie — przy „Blair Witch Project", | od 
tamtego czasu nic. Żadnych emacj. 

Aż do dzisiaj. Widziałam „The Ring 
— Krąg" według powieści Kojj Suzuki nazywa 
nego japońskim Stephenem Kingiem. 

Od pierwszej minuty wprowadzani jeste- 
śmy w temat. Dwie nastolatki rozmawiają o ta 
jemniczej kasecie wideo. kiedy ją obejrzysz, 
zadzwoni telefon. Kiedy podniesiesz łuchaw. 
kę, usłyszysz, że zginiesz za tydzień. I tak się 
dzieje. Jedną z dziewcząt matka wkrótce znaj 
dzie w szafie. Będzie miała szeroko otwarte 
usta i przerażone martwe oczy. To kolejny taki 
przypadek. Reiko, dziennikarka telewizyjna, 
postanawia rozwikłać zagadkę. Odnajduje 
kasetę. Oczywiście ogląda ją, Po chwil dzwoni 
telefon... Rozpoczyna się wyścig z czasem. 
Reiko ma na rozwiązanie zagadki tydzień 

Dla widzów przyzwyczajonych do amety. 
kańskiego schematu horroru japoński „Krąg” 











jest doświadczeniem niezwykle odświeżają 
cym. Trzeba przestawić się na inny, daleki 
od stereotypu program. 

Napięcia w tym filmie nie wywołują po- 
twary, bryzgającz krew, szaleńcy biegający z 
nożem ani ręce wynurzające ię nagłe z wody 
(no dobra, jet, ale tyka jedne). Nie robi też te 
go muzyka, Są tu jej śladowe ilości — cóż za 
ulga dla katowanego zwykle przez „przerażają: 
«e" amerykańskie dźwięki ucha 

Boimy się, bo napięcie rośnie właśnie w 
ciszy. I nie dość, że nie słyszymy, to jeszcze nie 
widzimy tego, co nas tak przeraża, No bo nie 
boimy się przecież kasety wideo, Raczej tajem. 
nicy, tórą ona skrywa, I jej śmiercionośnej 
sy. Itak aż do ostatnich minut i przewrotne- 
go zakończenia 

Daleki Wschód oszalał na punkcie „Ktę. 
gu". Powstała już jego druga część. Flm w 
Hongkongu pobił „Matriksa”. | dla Ameryka- 
nów był to znak, że trzeba się za niego zabrać 
Kupili prawa i DreamWorks nakięci swoją, 
amerykańską wersję „Kięgu”, Już sę boję. 

MONIKA ZAKRZEWSKA 












Kiedy skończysz oglądać film, nigdy, 
przenigdy nie odbieraj telefonu. 
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Zemsta *»** 


Gdy Andrzej Wajda ogłosił 
swoją decyzję o realizacji 
sandra Fredry, 


W poni 0110 


Polska 2002 
Reżyseria 

i scenariusz: 
„Andrzej Wajda 
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Zemsty” Al 
wielu pytało: „Po 
Oczywiście, że chodzi o 








sę, o wycieczk 








młodych ludzi, którzy będą zapoznawać się wę 

na ekranie z lekturą szkolną, Sukces frekwen. Muzyka: 

cyjny murowany. Ale Wajda dołożył do tego Wojciech Kilar 
— ideologiczną podbudowę: że wyostrzy saty Scenografia: 





Tadeusz Kosarewicz 
Magdalena Dupont 
Obsada: Janusz Gajos 
„Andrzej Seweryn, 
Roman Polański, 
„Agata Buzek, 

Rafał Królikowski, 
Katarzyna Figura 
Dystrybutor: Vision 
Czas: 100' 


yczną wymowę komedii Fredry, że ośmieszy 
narodowe wady, że sztuce teatralnej 
a filmowy rozmach. No i stało się. Teraż 






wiemy już, że adaptacja Wajdy niczego nie 
wyostrza ani nie ośmiesza bardziej niż po” 
rządne wystawienie sztuki. Ale jest to dzieło, 
z klórym warto się zapożnać, ot, po prostu 
dla dobrej rozrywki 
W tej histori 














po polsku, k 
nie jest zemstą, nie zawiłości intrygi są ni 
a chyba nikomu obja 
ście” chodzi. Znamy to 
tabliczkę mnożenia. Ale 
eży i skrzyć się 
kim Fredro 


zem 











niejsze. Zresztą nie rz 





śniać tego, o co 











ten tekst moż 
ipem dzięki mistrza 


być wciąż 
sta 
a, odmalował swoich bob 
ugowych szarżach i konceptach, w 
słówkach rzuconych na boku kryje się wi 
emocji psychologicznych obserwa: 
go kol 


ludziach. 











genius 


W dial 








bog 
i, po 
epoki I ponadczasowych prawd 
Wajda po raz kolejny popisał się it 
tem w doborze obsady. Janusz Gajos w roli 
eśnika Raptusiewicza jest wymarzony 






staw życiowyć 








IDEALNY DLA... 


*wszystkich którzy 
w kinie jeszcze słuchają 
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otafl tchnąć ducha 
pisanych Cześnikowi przez 
Fredrę kwestii wydobył każdy możliwy niuans do- 
pelniający charakterystykę jego bohate 
Jeśli film Wajdy nabiera cech aktualności, 
to przede wszystkim dzięki kreacji Gajosa, Gdyby 
nie kontusz, dziwaczna fryzura, daibyś 
że ta postać, choć m 
ta z dzisiejszych 
pikiet lub z imienin u sąsiada. Cze 
jest z nas, a pozostaje bardzo Fredrowsk. 
Najtrudniej było mi zaakceptować Papkina 
olański zagrał go zbyt subtelnie, niema! 
ja 





centralną postać sztuk 
spółczesności, a z 





















politycznych salo 
ik jest nasz, 








Roman 
ma jednym tonie. To Papkin poz 
wiany wybuchów kawalerskiej fan 
tszji, napadów histeri, napływów 
tkliwości. Tajemnica tej postaci 1 
admiarze, w przesadnym natę 
żeniu cech i kontraście między 
kondycją ciury a wyimaginow 
którą sobie imć Papkin przypisuje. 

















czywistą podłą 








ną chwałą herosa, 





Polański zagrał przytłumionego, pozbawio. 
nego energi podstarzałego niedołęgę o paczl 
wym głosie. I choć pora czasem 




















sować się 2 innymi bardziej wyrazistymi 
postaciami i kilkakrotnie blysnął subtelnym dow 
cipem, pozostał jedynie rezonerem. W konse. 












kwencji kunsztow 
jentem, ale także Podstolną, W 
trac na spójności pozbawiona 

Podobał mi się pomysł, że 
Zemsty” w zamku w Ogrodzieńcu i ozgry 
zimą. Opowiadanie przeznaczone n 


gra między Cześnikiem i Re 














Zgoda, zgoda, zgoda 
i mur już niepotrzebny 


to przestrzeń, a scenografia — malowniczy walor 
Nie udało się jednak Wajdzie stworzyć w tej 

trzeni na ekranie autonomicznego 
taje wrażenie, że oto ktoś nam 








Wciąż pozos 
tu coś przedsta 
Realizacja filmowa powinna była b 
cona (o to, czego w tekście „Zemsty z oczywistych 
dów nie ma) rak, by materalny świat na ekra 
nie oży.. Nie spowodowała tego kamera na wysię 
świnie na dziedzińcu, czy gołębie czę 
sto wyftuwające z okien zamkowej wieży. 
Zabrakło tła dla kreacji aktorskich. Blad 
padły zbiarowe „sceny akcji 

















gniku, ż 








potyczka przy mu. 


Wajda niczego nie dodał, 
niczego nie wyostrzył 


ze czy szermierka Cześnika z Dyndalskim i Śmi- 
galskim. Także dlatego dzieło Wajdy nie wyzbyło 
się cech teatralności tkwiących w „Zemócie” Fre 
Pozostaje ono sflmowaną sztuką, co ni 
przeszkadza czerpaniu uciechy z jej oglądania 
Jeśli ktoś spodziewał się dzieła na miarę 
Wesela", nie znajdzie go, ale niech pocieszy go 
myśl, że nasza młodzież poznawać będzie lekturę 
szkolną w prawdziwie mistrzowskim 
BOGDAN SOBIESZEK 




















tonaniu. 








Ręka mistrza, ale próżno doszukiwać się 
znamion dzieła wiekopomnego. To tylko 
teatr w kinie, ale zabawa przednia. 


SOL MOTRBUIMOWCZ. 





Trzaskalski przeciwstawia swój film atmosferze powszechnego narzekania, załamania i klęski. Szuka nadziei 
i pocieszenia. | chociaż znajduje ją na złomowisku, jego film sprawia, że mu wierzymy. = 














zaperdao,asłow | Wy, Edi wśród menel uchodzi za „mędrca”, a przy W nanacji odwołał się do emocji, aniedo —— 
zostają”. Dlaczego, oglądając kozak tym nie grzeszy urodą. Bracia — gangsterzy trzęsą. leklu, dlatego nie wszystkie motywacje boha. 
RECENZJA IRA og Falska 2002 eszy urodą, W dktegonie ez ywacj 
film Piotra Trzaskaskiego, reżysera Ró cy dzielnicą — powierzają mu więc delikatną misję _ terów są jasne. Nie zakłóca to jednak odbioru b 
wierzymy w to chropawe Trzaskalski ma zająć się literacką edukacją ich siostry Księż- _stori której fragmenty sami jesteśmy w stanie 
zdanie bofatera czyającego „Romea | ulię"? Scenariusz: Wojdech nicki przed nadchodzącą maturą, Dziewczyna sobie dopowiedzieć. Niemal barokowa forma fl 






Lepianka, Piotr 







oskarzy później Edie 





Bo ten, który je wypowiada, własną twarzą że jest sprawcą jej ciąży | mu świadczy o wrażliwości reżysera i jego świa 





















świadcza a jego prawdzi Sakiowaló Początkowa więc z komfortowym dystansem _ domośc filmowego tworzywa. Tzaskalki potrafi 

kadora, nie ma Ci Muzyka: Wojciech oglądamy historię przegranych ludzi — oto komuś trafnie wybrać aktorów, także naturszczyków, 

Słowa. Dziś mówi ci. Padają Lemański gorzej. Ale kamera, pokazująca w długich ietnie ich poprowadzi, W dużej mierze dzięki 
W innej sytuacji byłyby dla nas pustymi fi os ij Wojciech ujęciach roztrzęsione ręce unoszące szklanki z nim osiągnął na ekranie prawdę 


tanią poetyck 





lo 





te drażni Obsada: Henryk Goę. _. "alańszym winem, nie napawa się nędzą boka: To. co miało być karą, staje się nagra 
tych myśl", Ale mówi Edi: przywracając prosty biewski, Jacek Bracak, erów W skupionej, dlugiej obserwacji z różnych _bywszy się na bezinteresowny gest dobroci, Edi 
sens słów, odczynia ich banalność. Bo to Henio Aleksandra Kii, la punktów widzenia dociera do ich najgłębszyc obarczony wychowaniem nie swojego dziecka 
Gołębiewski — swój chłop, znajoma gęba. Wy ek Lenartowicz emocji, wprowadza nas w ich odnajduje w nim sens życia. Wygnani we 
Starczy na niego spojrzeć i nie ma wątpliwości, Dystrybutor: SPlnka temu znakomita mu: 
















jat, Towarzysz, 
okajne, oszczędne, 


ch 






ureczkiem opuszczają miasto i trafiają do raju : 































































że życie zapierdala i tylko słowa zostają. Zosta SBE ale przejmu ki opano z którego Edi przed laty został wyzuty. Jureczek 
je też obraz utrwalony na negatywie, ślad gając go w o Ediego: słaby, trzórzliwy i nań 

wii, nośnik informacji, których nie da się za Nagle x świata — wyobrażał sobie raj 
pisać jako bity skompresowane na dysku 1ość. Zakochany beznadziejnie Edi poświęca się, | tak naprawdę niczym nie 

Trzaskalski pokazuje, że nawet najgorsza chroniąc milosny związek innych. Bez skargi przy mi się od tych wszystkich, których marzenia o 
nędza może kryć diament. Jego bohater to wy muje karę za niepopelnione winy. Zostaje przez raju przybierają postać domku z ogródkiem. Wa —— 
rzutek, alkoholik, zbiera zo okrutnych braci wykastrowany. Pozbaw Ju, w którym teraz się znali, est wszystko = 
jeszce jeden dzień, żeby się napić. Ale Edi skości czyni z Ediego k kowego, postać  — kwitną drzewa, rośnie pszenica i ziemniaki. Ale 

swoje otoczenie. Namię niemal anielską. Jednocześnie podła kondyga bo-  Ediemu po raz kolejny szczęście zostanie odebra- —— 
| czyta książki. Opiekuje się swoim prz hatera przybliża widzowi tę jego świętość i anie|- ne, bo szczęście to tyko chwil. Trzeba umieć ją — 
Jureczkiem (świetny Jacek Bracia), z który skość możliwą do odkrycia w każdym dostrzec, przeżyć i wędrować dalej 
spółki mieszka i pcha wózek z żelastwem. Film Trzaskalskiego odkrywa fundamentalne BOGDAN SOBIESZEK 
Ś.- nowi dla niego oparcie niczym ojciec. C prawdy o świecie i ludzkiej egzystencji. Ma ambi- == 

sko-synowskie relacje to jeden z fundamentów cje wywoływania w widzach przeżyć, które im 5 
filmu Trzaskalskiego. Przybierają postać stosun tych prawd pozwolą doświadczyć. Trzaskalski ma i 
kmita do uzna, Komu dja wiat. MDERINYDIAC anie c udebitana nie jetnamóżm  (ODOOENARCE — 

szłą sam reżyser też trochę „mistrzuje "wszys krzy suką nym. Zaskkuje raczejto,żenaambijach się nie | Bmicdęda Iauzyką 5 = 

5 Y Se w kinie nie tylko rozrywki a * tymi zdjęciami i muzyką. 

dzowi, Taka rola anyst. skończyło. Reżyser postawił na obraz 
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SEANS LiL TA Ś: 


Wczesne filmy Woody'ego 
Allena, jak chocby „Śpioch”, 
charakteryzowały się humo: 
rem płynącym z tradycji bur 
leski i siapsticku. Począwszy od „Annie Hal 
komediowa twórczość Allena była coraz bar 
dziej wyrafinowana i intelektualna. W „Koniec 
z Holywood" Allen częściowo wraca do źró 
deł, starając się połączyć obie bliskie mu, 

e formy komediowe. Efekty są 





RECENZJA 

















choć jakże różn 
bardzo nierówi 

Po raz kolejny Allen napisał scenariusz 
z myślą o obsadzeniu samego siebie w roli 
głównej. Tym r m alter 
ego jest Val Waxman 














znerwicowany nowojor 
sk reżyser, który swego czasu zdobywał Osca 
ale lata świetności ma już za sobą 

Ze względu na jego trudny charakter nikt nie 
chce z nim pracować. Z braku lepszych ofert 
zajmuje się realizacją reklamówek, co zresztą 

też idzie kiepsko. Dzięki zabiegom byłej żony 
(obecnie hollywoodzkiej producentki) Waxman 
nieoczekiwanie otrzymuje propozycje naktęce 
elowego flmu 

wda z żoną rozst 
cie, a czeki będzie podpisywi 
obecny partner byłej żony Vala (to właśnie dla 
ego odeszła od męża), ale czegóż nie robi 
się dla filmu. Val pogodzi ię z tym dyskom 
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Koniec z Hollywood »«* 


W pono 08.1 


HOLLYWOOD 
ENDING 

USA 2002 

Reżyseria 

Woody Alien 

Zdjęcia: Wedigo von 
Schultzendor 
Scenografia: 

Santo Loquasto 
Obsada: 

Woody Alle, George 
Hamilton, Tea Leoni, 
Debra Messing, Mark 
Rydel 

Dystrybutor: SPinka 
Czas: 114 


IDEALNY DLA... 

*bezkrytycznych wielbcie. 
[i Allena 

+ nieprzejednanych wio. 
gów Holywood 





fortem i wszystko zapowiadało się wspaniale, ale 
zanim doszła do rozpoczęcia zdjęć, reżyser tym 
rok. 

Początkowo problem wydaje się byc 
przejścia, jednak okazuje się, że na w 
jekaś rada. Przy pomocy zaufanego asysten. 
ta, niewidomy twórca stara się konty 
nuować pracę na planie, jakby nic się 
nie stało. Z powodzeniem, Ekipa uzna 
je wszystkie, nawet najbardziej ewi- 
dentne błędy realizacyjne za arty 
ne kaprysy mistrza — nieobliczalnego choleryka 

dopiero po zmontowaniu materiałów wycho- 
dzi na jaw, że powstała szmira, jakie jeszcze 
świat nie widział 
Produl 
reżysera stan 
komedi 






































nia zdezorientowanego 
czywiście soczystą pożywkę 
tażnie bawi się możliwością 




















tworzenia w wi rodzaju potykania 
się o najróżniejsze sprzęty, spoglądania w niewła- 
ściwym kierunku, czy też rozmawiania za ścianą 





wszystko to jednak dzieje się kosztem bardziej wy 
mafinowanego humoru. Tylko momentami błyskori 
we puenty uzupełniają ostrze satyry obyczajowej. 

ich scen! jest zdecydowanie za mało. 

Nie powinno nas chyba specjalnie dziwić, że 
w optyce rdzennego nowojorczyka Hollywood ja 
wi się jako pustynia intelektualna, a praca tame 
szych producentów sprowadza się do banalnych 




















Od lewej: reżyser Val (Woody 
Allen) i ego kobiety: była (Tea 
Leon) i obecna (Debra Messing) 


rozmów telefonicznych przy basenie. Ale i tu ob. 





serwacje sytuacyjne nie wykraczają poza utarte 
schematy. Czym dłużej ogląda się film, tym bar. 
dziej ma się poczucie niewykorzystanej szansy 
W rękach inteligentnego autora, znającego od 
podszewki kulisy amerykańskiego kina, mógł po. 


Film wydaje się 
zmarnowaną szansą 





wstać pysznie zjadliwy portret środowiskowy. To 
kino zna takie przypadki. Mógł, ale nie powstał 
Na szczęście reżyser potrafi również śmiać się 
ze swoich własnych słabości. Allenowski Waxman 
jest neurotycznym bufonem — nieporadnym twór 
cą, jednocześnie głęboko przekonanym o niedoce 
nionym przez otoczenie geniuszu. N€ 
może niezupełnie niedocenionym. „Dzieło 
ajduje ogromne uznanie... we Francji 
Doprawdy, trudno jest jednoznacznie stwierdzić, 
czy ma to być pochwała, czy też pogarda dla spe 














Nax- 
mana 





yliki francuskiego gustu. 


ZBIGNIEW BANAŚ 






W mało wyrafinowany sposób Allen narze- 
ka, że Hollywood nie jest wyrafinowane. 








Fanny i Aleksander «**«*+ 





Bergman po dwudziestu latach? Nawet dla tych, którym to nazwisko nic nie mówi, będzie to spotkanie 
z czystą radością życia i najprawdziwszą magią. Film wciąż żywy, po prostu wielkie kino. 


Wznowienie filmu w kinach 
jest dzisiaj czymś zdumiewa: 
jącym. Tkwimy przecież w ALEXANDER 
systemie, który polega na Szwecja-REN-Francja 
ospiesznym przełykaniu nowości i wypluwa: 1882 
niu ich w formie kaset wideo czy płyt DVD. peaiwiggj 
Jeszcze powtórzenie w ielewizj, ale to już nie Zajęda Sn Ni 
mma znaczenia. Przeledi i koniec. Teraz jednak Obsada: Ber Gwe, 
mamy oglądać na ekranie film sprzed dwu- Eva Fróling, Gunn 
dziestu lat! To prawda, opatrzony wielkim na. og ? Fez Edwall, 
zskiem Ingmara Bergmana I legendą ostat za E 
niego dzieła Mistrza, który żegnał się tym fl asz(88: 
mmem z kinem. Taka ostentacja też się dzisaj 
nie zdarza. 

Klopot polega jednak na czym innym. 
Na tym, że młoda widownia zapewne słyszała 
nazwisko Bergman, ale z pewnością żadnych 
jego flmów nie widziała, Legenda jest więc 
pusta. Wielka problematyka Bergmanowska, te 
psychodramy egzystencjalnej samotności, nie- 
możności porozumienia, nienawiści i upoko. 
rzeń, pytania o istnienie Boga — to przeszłość 
nie do wyobrażenia na tle tego, co niosą dzi: 
siejsze filmy. Wprawdzie zdarzy się czasem 
„Pianitka” czy inne europejskie dziwactwo 
z aluzjami do Bergmana, można jednak przy 
puszczać, że te aluzje nie zostaną odczytane. 

Tymczasem „Fanny i Aleksander" jest fl- 
mem przeładowanym takimi aluzjami, ponie 
waż stanowi podsumowanie twórczości, która 
rozciąga się na la czterdzieści i obejmuje też 
prawie czterdzieści autorskich filmów, nie. 
wspominając o książkach czy teatrze. Zresztą 
Bergman cieszy się dobrym zdrowiem I nie wy. 
kluczone, że jeszcze coś zrobi. Jak więc oglą: 
dać dzisaj historię Fanny i Aleksandra? Jako 


W reno 11 


RECENZJA FANNY OCH 














IDEALNY DLA... 


wyrafinowanych 
kinomanów 

młodzieży plci obojga 
w okresie burzy i naporu 


pomnik minionej epoki? W jakimś sensie tak,ale 
już od pierwszych kadrów wiadomo, że to film 
wciąż żywy, że to po prostu wiełki kina. 

Kto chce, może śledzić tropy w rodzaju na- 
zwiska Vergórus — zastanawiać się, gdzie już u 
Bergmana wystąpiło ico oznaczało — ale tego ro 
dzaju wiedza nie decyduje o odbiorze, To rodzaj 
uczonej gry, przyjemności dla wtajemniczonych 
Natomiast zwyczajny widz takiej wiedzy nie po- 
trzebuje, Zobaczy natomiast pełną rozmachu opo 
wieść o zamożnej kupieckiej rodzinie w Szwecji z 
początku ubiegłego wieku, Opowieść ujętą w te 
atralny cudzysłów: pierwsze ujęcie to fronton te 
atru marionetek z napisem: „Nie tylko ku uciesze”. 

Już tyko to powinno dyktować sposób od 
czytywania obrazów tego fiesku, Rodzina Ekhda. 
lów jest cudownie wilalna, swobodna w obycza 
jach seksualnych, rządzona przez kobiety wyba- 
czające grzeszki swoim jumym mężczyznom. To 
rodzina uwielbiająca wszelkiego rodzaju uraczy. 
tości, kochająca sztukę i życie. Ale ich pełen życia 
Świat ma swoje przeciwieństwo. Jest nim ponury 
<dom protestanckiego biskupa Vergdrusa, którego 
purytańska atmosfera kojarzy się ze śmiercią (nie 
ma tam zegarów, czas jakby stanął w miejscu), 
dom, w którym tłumi się wszelkie radości 

Oba te światy oglądamy oczyma dzieci, Alek 
sandra i jego siostry Fanny. I byłby to zwyczajny 
film obyczajowy, gdyby nie magia. Obecna jest od 
samego początku, kiedy Aleksander który „widzi 
więcej*, dostrzega nuch ręki marmurowej Wenus i 
ukrytą w kącie ciemną sylwetkę Śmierci 

Już w tych obrazach objawia się magia, której 
udział zamienia całą opowieść w metaforyczny 
obraz odwiecznej walki dobra i zła, Jest w filmie 
także wątek kabalistyczny, wprowadzony za po 





Średnictwem żydowskiego mędrca Isaka Jacobiego. 
Dzięki niemu Aleksander styka się z smaelem, 
tajemniczym posłańcem innej rzeczywistości, istnie- 
jącej niezależnie od naszej. W ten sposób chłopak 
— jeszcze dziecko — staje wobec pytań, na które 
będzie musiał znaleźć odpowiedzi, kiedy dorośnie. 

Czy to Bergman opowiada o sobie i rozpra- 
wia się z własnymi upiarami? Trudno nie zadać 
tego pytania, ale, znowu, nie to jest najważniejsze 
i nie to przesądza o odbiorze flmu, Na ekranie 
magia pozwala ocalić dzieci i sprawia, że okrutny 
świat Vergórusa ulega zniszczeniu. Ostatnie obra 
ży filmu są iumlem życia i harmonii, w której 
mądra starość spotyka się z otwartym na nieskoń- 
czoną cudowność rzeczywistości dzieciństwem. 
Do tego sprowadza się sens tej opowieść. 

Obejrzenie „Fanny i Aleksandra" dzisiaj jest 
szczególnym doświadczeniem także ze względu 
na język opowiadania. Przyzwyczaiiśmy się do 
pospiesznej narracji przejęte z telewizji i komiksu. 
Pogania ją muzyka i dialog punktujący informacje, 
ułatwiają techniczne sztuczki przynależne do rze. 
czywistości wińualnej. Całą tę zwodniczą płynność 
uważamy za zaletę 

Na tym te Bergmanowski sposób opowiada 
nia może rytować, bo stawia wymagania. Widz 
zmuszony zostaje do wejścia w środek ekranowego 
Świata, nie może tyko ślzgać się po powierzchni 
Czekają go niespodzianki, ale także zagadki | pyta 
nia. I nie zawsze odpowiedzi są w zasięgu ręki 

ANDRZEJ KOŁODYŃSKI 















Z całą pewnością nie dla każdego. To 
Bergman, trzeba wiedzieć, co się wybiera. 
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= Jak to się 





Tytuł filmu wiele obiecywał 
zyłam wprawdzie 

na odpowiedź na zawarte 
w nim pytanie. Szcz 
— wiąc, nie powinna mnie ona obchodzić. 

W końcu, Ale zawsze chciałam wiedzieć, co 

sobie chłopcy roją na ten temat. 

Bohaterami filmu są nastolatkowie: przy 
stojny Bago i trochę mniej przystojny Rychu 
Marzą o pieniądzach i erotycznych przygo: 
dach. Pierwsza sprawa nie spędza im snu 
z powiek. Za to spełnieniu drugiego marzenia 
ają całą życiową energię. Bogo wpa. 
da na pomysł, by pożyczyć od bogatego zna- 
jomego kamerę. Chłopcy udzją filmo 
którzy organizują casting do najnowszego fl 
mu z Pawłem Delągiem. Pojawia się kilka 
dziewczyn, gotowych pójść do łóżka w za. 
mian za rolę. Bogo nie bardzo może z tego 
korzystać — ma chroniczne kłopoty z erekcją 
Z kolei Rychu zakochuje się w jednej z kand. 
datek na gwiazdę. 

Już w pierwszych minutach film zamienia 
się w cykl mniej i bardziej zabawnych skeczy o 
tematyce erotycznej, Czasem d 

— sem tylko wulgarnych. Na ogół mało pomyś 
wych i dość słabo ze sobą powiązanych. Mało 
= pomysłowych, bo wszystkie dziewczyny Anger 
—— mana są takie same: młode, ładne, zepsute 
wyrachowane i niezbyt mądre. 
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W premie. 1511 


Polska 2002 
Scenariusz i reżysera: 
Przemysław Angerman 
Zdjęcia: 

Bartosz Prokopowicz 
Scenografia: 

Katarzyna Hencz 
Obsada: Radosław Kaim, 
Krzysztof Prałat 

Martyna Wojciechowska 
Małgorzata Foremniak. 
„Artur Barciś 
Dystrybutor: 

M Cinema 

Czas: 90 


IDEALNY... 

+ na randkę z brunetką 

da nastolatków przed 
inicjacją 


"Taka inicjacja seksualna 
to trudna sprawi 





robi z dziewczynami +++ 


Film rozczarowuje także z innego powodu. 
Jakoś nie chce mi się wierzyć, że nastolatki nie 
mają innych spraw na głowie, niż ta, jak u 
łbną blondynkę. A gdzie trądzik młodzień- 

y, nieznośne rodzeństwo, konflikt pokoleń 
kłopoty w szkole, niepokój o przyszłość? 

Ale film ma też zalety. Odtwórcy głównych ról, 
Krzyszto Prałat i Radosław Kaim, są sympatyczni 
przekonujący. Czasem trafia się też ciekawa scenka. 
Na przykład udany epizod Artura Barciia w roli mę. 
ża nauczycielki wf. Pomysł, by Bogo zakochał się na 
zabój w pier 








ść 




















zej dziewczynie, przy której nie ma 
kłopotów z erekcją, też jest udany. Podobnie jak roz 
mowy rodziców chłopca — rozżalonych, lecz uzależ 
ch od siebie małżonków z za dlugim stażem. 
Szkoda, że takich smaczków nie ma więcej. 

Gdyby „Jak to się tobi z dziewcz 
któryś z weteranów polskiego kina, 
bym mniej zastrzeżeń. Ale flm Przemys 
mana rozpoczął cykl OFF'ensywa Młodego Kin 
który promuje obiecujących debiutantów. Dlatego 
miałam nadzieję, że będzie bardziej zaskakujący, 
szokujący, oryginalny, słowem — bardziej ofensywny 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 











imi” nakręci 









nie miała 
ger 
















Zbiór skeczy o pierwszych seksualnych 


potyczkach. Trochę mało pomysłowe, 
ale całkiem zabawne. 


POADLOMWAASCEŃ 

bohaterowie JAK TO SIĘ ROBI 

Z DZIEWCZYNAMI 

ELYTA 

To było pytanie, a do wygrania 

* 10 kuponów o wartości 100 zł 
do sklepów Marks 8: Spencer 

CELOWIEOYNONI 
LGUELLGZUOW 


DELCZTOPUCIEUC 
Odpowiedź wystarczy przesłać pocztą do 30 li 
stopada na adres redakcji. Podajcie swój adres 
i podpiszcie klauzulę: „Wyrażam zgodę na prze- 
twarzanie moich danych osobowych do celów 
marketingowych przez HFP Sp. z 0.0.” 





Wojna plemników %% 
W penicc: 2211 


HUMAN NATURE. USA 2001. Reżyseria: Michel 
Gondry. Scenariusz: Charlie Kaufman. Zdjęcia: 
Tim Maurice-loncs. Muzyka: Graeme Revell. Ob. 
sada: Patricia Arquette, Rhys lans, Tim Robbins, 
Miranda Otto, Robert Forster, Mary Kay Dystry- 
butor: Spinka. Czas: 96 


Ciało Lil (Patńcia Arquette) aczę. 
ło obrastać bujnym włosem, już 





dziwnego, że zakochuje się w 
Nathanie (Tim Robbins), naukowcu badającym, ile 
człowieka jest w zwierzęciu. Doktor nie dość, że ma 
kompleks malego członka, to eszcze zmaga się ze 
skutkami traumatycznego dzieciństwa — plastikowi 
rodzice zabili w nim wszelką naturalność. Wielkim 
osiągnięciem doktora jest tresura Puffa (Rhys fans, 
czlowieka wychowanego w lesie, któremu zdawało 
Się, ż jest małpą, Puli z dzikiego saje się dżentel 
merem: równie gładko żongluje zagadnieniami 

2 filozofii Witgenstena, co nazwami wykwintnych 
francuskich potraw, i do złudzenia zaczyna przyp 
minać sztywnawych rodziców doktora. 

Nathan jest rozdarty między włochatą Lią, któ 
ra rozmawia z płakami, a seksowną kokietką Ga 
brielle (Miranda Oto, która mówi z francuskim ak. 
centem. Lila jest rozdarta między naturą, której się 
wypiera, żeby pasować do świata Nathana, a miło 
ścią do niego, nie mówiąc już o Puffie — raz dżen: 
telmenie, raz Tarzanie. My także jesteśmy rozdarci 
między erudiycyjnoścą filmu (nawiązania kulturowe 
i cytaty) a jego niezamierzoną dzikością (chaos, 
który wymyka się spod kontrol]. Scenarzysta do 
prowadził do tak nieprawdopodobnego bałaganu, 
że głowa boli a zmęczony widz najpewniej chętnie 
uciekłby do lasu, podobni jak bohaterowie filmu. 

Kiczowata komedia chwilami znienacka zamie- 
nia się w przypowieść o poplątanej kondycji ludz. 
kiej. Niestety — niewiele z tego wynika. Konflikt kul: 
tura kontra natura przedstawiony jest tak schema- 
tycznie, że Freud by się uśmiał 

ANNA SZCZYGIEŁ 
SMS: e 


Baaardzo ambitny film o naturze ludzkiej. 
Momentami przypomina niemieckie filmy 
|| erotyczne z lat 80. 








Na stronie wywfilm.com.pl 
znajdziesz wywiad z Patriią Arquette 








Wojna ludzi ze 
smokami? Voila 


Kilka niezłych pomysłów, bardzo dobre zdjęcia, głupawy scenariusz, ale 
jeśli ktoś lubi baśnie o smokach, to będzie się nieźle bawił. 


V; 
REIGN OF FIRE 
USA 2002 
Reżyseria: Rob Bowman 
Scenariusz: Gregg Chabot, 
Kevin Pelerka, Matt Green. 
berg 
Zdjęcia: Adrian Biddle 
Muzyka: Edward 
Shearmur 
Scenografia: 
Wol Kroeger 
Obsada: Christian Bale, 
Matthew McConaughey, 
Lzabella Scorupco, Gerard 
Butler 
Dystrybutor: I Cinema. 
Czas: 102 





IDEALNY DLA... 
=tych, którzy lubią bajki 


Wiesz wiadomo, dlaczego 
wyginęły dinozaury. Zostały 
spalone przez smoki, które 
SB odżywiają się popiołem. Kie- 
dy ostatni dinozaur został przerobiony na smo. 
czą karmę, smoki zapadły w sen. Po przebu- 
dzeniu zasmakowały w ludziach. Staliśmy się 
więc odżywką dla żałocznych smoków, które 
palą wszystko i wszystkich, Garstka niedobit- 
ków kryje się po ruinach 
Przyznacie, że to dziwaczny pomysł 
na film. Bo kt by się dziś bał smoków? Nawet 
jeżeli zgodnie z intencjami reżysera „poruszają 
się jak lampanty, wydają dźwięki jak kobra 
przed atakiem i zieją ogniem na odległość” 
Żadnym sposobem nie da się „Władców 
ognia” traktować serio 
Jeśli jednak zaakceptuje się konwencję 
baśni o smokach i rycerzach, to zabawa jest 
niezla. Bo film jest nadspodziewanie dobrze 
zrobiony. Bowmanowi udało się stworzyć su 
gestywną wizję świata po apokalipsie ludz. 
kość próbowała zgładzić smoki przy użyciu 
broni atomowej). Pomogły mu w tym zdjęcia 
„Adriana Biddle'a. Są w tym filmie naprawdę 
świetne ujęcia, jak choćby ze smokami siedzą 
cymi na ruinach londyńskiego pariamentu. 
Również niektóre pomysły dramaturgiczne 
mmogą się podobać. Na przykład ukrywający się 
ludzie dla rozrywki odgrywają na scenie frag- 
menty kinowych hitów jak „Imperium kontraa 
kuje” czy „Szczęki*, Są też pomysły chybione i 















niedorzeczne, Dlaczego na miliony smoczych 
samic przypada jeden samiec? Wystarczy, że 
zdechnie z przejedzenia, a smocza populacja 
wymze. Rozumiem jednak, że ten konkietny 
nonsens potrzebny był, by jakoś film skończyć. 

Niedociągnięcia scenariusza można prze 
tkrąć, gorzej, że nie popisali się odtwórcy 
głównych ról. Christian Bale gra z trudną do 
strawienia manierą. Ale i tak wypada lepiej od 
Matthew McConaugheya, który dając z siebie 
wszystko, jest w niezamierzony sposób komicz: 
ny. Poza tym budzi szczere współczucie. Dano 
mu wyraźnie za ciężkie rekwizyty I biedaczek 
cały czas chodzi na ugiętych nogach. Na tle pa 
nów mią niespodziankę sprawia nasza Izabela 
Scorupco. Widać, że rozwija się jako aktorka. 
We „Władcach ognia” gra w sposób stonowa: 
ny, bez przerysowań, łącząc wewnętrzną twar- 
dość z kobiecą wrażliwością, tworzy sugestyw- 
ny portet bohaterki przyszłość 

Choć „Władcy ognia” 1o film z nurtu apo- 
kaliptycznego, niosą ze sobą optymistyczne 
przestanie, Smoki smokami, zniszczenia znisz 
czeniami, a faceci i ak będą wieszać sobie fot 
ki gołych panienek na ścianach. Duch męskiej 
części populacji nigdy nie zostanie złamany! 

ELŻBIETA CIAPARA 


SMS: am 
Smoki jak żywe. Szkoda tylko, że zupeł- 
nie niestraszne. 


listopad 2002 FILM 97 





Damski bokser, brutal, 
ki ista i cham. Uff 


= Boskie jak diabli «x** 


= W one: i51 








SIN NOTICIAS DE. 
DIOS 

USA 2002 

Reżyseria 

Agustin Diaz Yanes 
Zdjęcia: Paco Femenia 
Muzyka: Bemardo 
Bonezzi 

Scenografia: Javier 
Fernandez 

Obsada: Vitoria Abi, 
Penelope Cruz, Demiśn 
Bihię, Fanny Ardant, 
Gael Garcia Bernal 
Dystrybutor: 

Best Film 

Czas: 13 


ALE TEKST... 


Niebo jest ciągle na 
krawędzi bankructwa. 
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Anioły. Diaby. Gangsterzy. 
| zupa za słona. Trudna sytu 





LOS «cia finansowa w Niebie oraz 
biurokarycze rozgryw 
w Piekle sprawiają, że obie instytucje muszą 





przez chwilę współpracować. Poczciwa żona 
(agent Niebios) i lesbijska zdzira (agent Piekieł) 
walczą więc wspólnie o uratowanie duszy de. 
bilnego boksera. 

Dlaczego? To elekt intrygi rozgrywającej 
się pomiędzy Niebem i Piekłem. Niebo cierpi 
na brak Boga, Piekło na brak klimatyzacji. Gru 
pa skorumpowanych diabłów przygotowuje za 
mach stanu: chcą włączyć do gro 
na zarządców wszystkich skaza: 
nych na Piekło bogaczy. Sprzeci 
wia się temu sam Naczelny Sza 
tan, w imię anarchi i sprawiedli- 
ci. Aby udowodnić nieskuteczność swojej 
kadrze menedżerskiej, po kryjomu postanawia 
doprowadzić do zbawienia człowieka, który 
ewidentnie powinien być potępiony. Jest to 
Manny. Bokser i damski bokser. Brutal, kretyn, 
egoista i cham, aczkolwiek w type, który po- 
doba się niektórym kobietom. Piękne, prawda? 

Ale, są i pewne ale. 

Za dużc ziętych z innych 
filmów, między innymi z „Pulp Fiction", „Armii 
Boga”, a nawet 2 „Na fali”. Wszystko idzie 
szybko, wantko, zgrabnie, Aż za zgrabnie 
Jak zawsze, gdy człowiek układa swoje ukła 
danki z cudzych klocków. Bardziej przejmująco 






























wypadają ciężkie, nieprzyjemne sceny domo: 
we między żoną a mężem, niż błyskotliwe 
pyskówki między Niebem a Piekłem. Tych sza 
tańskich wyszczekanych gangsterów już się 
wystarczająco naogłądaliśmy. 

W dodatku film jest przesycony polityką. 
Piekło zarządzane jest przez bezdusznych 
menedżerów ery globalizacji, bardzo, bardzo 
ziemskich. Przepisową karą dla bogatego 
finansisty powinno być 300 lat w skórze ni 
galnego imigranta, ale biznesmeni zawsze 
dogadają się między sobą, Anioły za to walczą 
w szeregach antyglobalistów. 













Za szybko, za wartko, za 
zgrabnie. Ale zabawnie 


Wszystko więc by się zgadzała z poglądami 
przeciętnego licealisty 2 Barcelony. gdyby nie 
wizja Nieba. Niebo to piękny, czarno-biały świat 
amerykańskich lat 50., z dansingami, muszka 
mskimi kapeluszami. A menedże 
my Niebios przypominają biznesmenów starej 
daty, z zasadami. Czyżby rewolucjoniści znowu 
stawali się konserwatystami? Nie za wcześnie? 
TOMASZ PIĄTEK 

















Wielki podryw 
kkk 


W niemie: 15.1 nenmraneakens. u 2001 
Reżyseria Dad ik Sera Rab 
Dum, ui Gay,Sephe Maz ję: Dea 
Semi Muzyka: jen Debnt, Obsada: iu 
nej We er Lot wn, Ry Lota 
Jasc ae, Gene ace, Ame Sana 
Drstrybukr Kino Śwóat Ca 119 


Historia zaczyna się od końca 
od ślubu. Państwo młodzi Angela 
i Dean (Sigourney Weaver i Ray 
Liota) nie są bardzo młodzi, ale 
za to urodziwi, wytworni i bogaci. | bardzo w so- 
bie zakochani. Będą żyli długo i szczę 
Na szczęście dla widzów sielanka Angeli i 
Deana nie trwa dlugo. Rankiem po nocy poślubnej 
świeżo upieczony małżonek zostaje przyłapany in 
fiagranti ze swoją asystentką, Angela żąda rozwo: 
du, mercedesa i horrendalnego odszkodowania. 
Dean przystaje na żądania, Nie wie, że asystentka 
jest córką małżonki, a panie od lat uprawiają ów 
proceder. Scenariusz jest zawsze ten sam: mama 
podrywa bogatego facet dzi do ofarza 
Dzień po ślubie córka kompromituje ojczyma. Od 
ają na konto i ruszają szukać 
następnej ego razu jednak sprytny 
plan zawodzi. Do akcji miesza się oszukany eks- 
mmalżonek, a córka niespodziewanie zakochuje się. 
Trudno w „Wielkim podrywie” dopatrzyć się 
głębszych treści, ale chyba nikt nie spodziewał się 
atystycznego kina pod takim tytulem. Mimo sporej 
dawki kiczu, film ogląda się dobrze. Tyłko z poczu- 
ciem humoru twórców różnie bywa. Czasem pada 
jakiś zabawny teks. Innym razem niesmacz! 
dowcip — na przykład kiedy włosy Hewitt zaplątują 
się w rozporek wiarołomnego męża. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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y. Pet 




















Aniołku, idź na ten film. | zabierz 
swojego diabełka. 


Tak zwane lekkie kino. Momentami zbyt 
lekkie za to czasem śmieszy. 





Rajd 


W piemie 15.1 RAD Fana 2002 
neżyeńa: Dame nah 
Stana: Dame Besa, Gles Lua 
zajęa: Pra Genestae 
Muzyka; Bary dann 
Stenogoaa: Tier Faand 
bada ke de Fogel, Rack Zm. 
Amen kid Lorin Deus, in Corey 
Dystrybutor: Woo Fam. Czas: 93 


Czwórka przyjaciół dostaje od 
swego szefa zlecenie: śledzić 
Nathalie, nową narzeczoną 
bossa. Misja ma przebiegać 

w Montrealu, w pięciogwiazdkowym hotelu, 
więc chętnie podejmują się zadania, raktując je 
jak darmowe wakacje. Pewnego razu, pod nie- 
obecność Nathalie postanawiają rozejrzeć się 
po jej pokoju. Trafiają jednak do niewłaściwego 
apanamentu, gdzie zostają pomyleni z szajką 
zawodowych morderców. Przyjmują zlecenie 
zlikwidowania bogate, pięknej i wysportowanej 
Leonore de Segonzac. Gaża wynośi 4 miliony 
dolarów, nie wahają się więc długo. Jednak zabić 
Leonore wcale nie tak latwo. Zwłaszcza że po 
piętach depczą im prawdziwi płatni klerzy 

- di, którym podebrali zlecenie. 

„Rajd” to dzieło 26-letniego reżysera, który 
do tej pory nakręci tylko jeden film. Nie dotarł 
on jednak na nasze ekrany. Djamel Bensalah 
zatrudnił aktorów, którzy też dopiero raczkują 
w przemyśle filmowym i ich nazwiska pewnie 
niewiele mówią polskim widzom. Tylko bardzo 
uważni kinomani kojarzą Helóne de Fougerolles 
ze scen zbiorowych w „Królowej Margor”, 

a Atmena kelifa z ta filmu „Bóg jest wieki, 

a ja malutka" (zagrał Alego). Bardziej zauważalny 
był Lorant Deutsch, który wystąpił w głównej 

roli (węgierskiego piłkarza) w komedii „Trzy zera” 
która niedawno była na polskich ekranach. (aa) 


OMÓWIENIE 





Zdjęcie w godzinę «== 


Bohaterem filmu jest miły pan w średnim wieku, który wywołuje filmy 
w fotolabie. Reżyser usiłuje nam wmówi 


Wania. s 


ONE HOUR PHOTO 
USA 2002 

Reżyseria i scenariusz 
Mark Romanek 

Zdjęcia: ef Cronenweth 
Muzyka: Reinhold 

Heil, Johnny Klimek 
Scenografia: Tom Foden 
Obsada: Robin Wiliams, 
Connie Nielsen, Michael 
Yartan, Gary Cole 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 98 


IDEALNY DLA... 

*fanów Robina Wiliamsa 

* przeciwników Robina 
Wiliamsa 





To jedna z najciekawszych ról 
Robina Wiliamsa. Ci, którzy 
znają go wyłącznie z komedi 
jek przebierał się za „Panią 

Doubtfre” czy wygłupiał we „Flubberze” — bę 
cą zaskoczeni, Ci, którzy wołą go w poważ 
nym wydaniu („Jakub Kłamca”, „Buntownik 2 
wyboru”), będą usatystakcjonowani, Williams 
bowiem jest w tym filmie poważny i ani przez 
moment się nie wygłupia. Gesty ogranicza do 
minimum, emocje pokazuje dyskretnie 

Jego bohater Sy Parish jest pracowni 
kiem zakladu fotograficznego. Idealnie pasuje 
do swiego miejsca pracy: wyprasowana ko- 
szula, gładko zaczesane włosy i świeżo ogo- 
lona twarz, Słowem — schludny, sympatyczny 
pan w średnim wieku przyjmuje filmy do wy- 
wołania, a po godzinie oddaje odbitki 

Mieszkanie Parrisha przypomina sterylnie 
czyste laboratorium fotograficzne. Jasne, pro- 
ste meble i ascetyczny porządek, żadnych po. 
zostawionych z poprzedniego dnia kubków, 
plam na dywanie czy porzuconych części gar- 
deroby. Żadnych bibelotów na półkach czy pa. 
miątek rodzinnych. Z jednym wyjątkiem. Śca- 
ma pokoju jest wyklejona zdjęciami. Kalorowy- 
mi fotografiami rodzinnymi. Nie Panisha — lecz 
obcych mu ludzi. No, nie tak zupełnie obcych 
— to stali klienci fotolabu. Nina i Will na tle 


RECENZJA 


choinki, Nina i Will w basenie, ch synek Jake, 
gdy ma dzień, miesiąc, rok. 











, że jest on zdolny do morderstwa. 5 


Kim więc jest Sy Parish? Spokojnym, sa- 


motnym pracownikiem labu? Sfrustrowanym 
podglądaczem, zazdrosnym o czyjeś udane 
życie rodzinne? A może psychopatą, który 
pewnego dnia zburzy to rodzinne szczęście 
uwiecznione na fotografiach? 





Reżyser stopniowo wprowadza napięcie 


Każdej kolejnej scenie filmu towarzyszy więk: 
Szy niepokój, Sy zaczyna śledzić Ninę. Podjeż 
dża samochodem pod jej dom i obserwuje ją 
przez teleobiektyw. Przychodzi na trening jej 
synka. Pewnego dnia odkrywa, że Will zdra 
dza swoją żonę i wysyła Ninie zdjęcie męża 
z kochanką. W końcu kradnie nóż ze sklepu.  — 
Zaczynamy podejrzewać, że raczej planuje 
morderstwo niż pokrojenie warzyw na sałatkę. 








Film został zrealizowany przez debiutan- — 


ta. Mark Romanek do tej pory kręcił wideo- 
klipy. Reżyserował teledyski dla Madonny 

i Davida Bowie. „Zdjęcie w godzinę” to jego 
pierwszy film fabulamy. Bardzo dobry debiut. 


AGNIESZKA GORTATOWICZ 








Nietypowy thriller. Napięcie rośnie, choć 
nie złego właściwie się nie dzieje. 
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Wane 


19: THE WIDOW. 
MAKER 

USA. Brytania 2002. 
Reżyseria: Kathryn 
Bigelow 

Scenariusz: Christo 
płer Kyle, Louis Nora 
zdjęcia: ef Cronen- 
with 

Obsada: Hanson 
Ford Liam Neeson, 





K-19 *** 


Czy marsowy Harison Ford 
- oraz krzepki Ilandczyk Liam 
LOSU Necson przypominają so- 
ieckich oficerów? Co do 
mnie, sowieckiego klimatu znalazłem w filmie 
/K-19" nie za wiele. Choć starano się — an- 








kopi asd kk Sam Spruel 
gielszczyzna dawnego Indiany Jonesa nabrała Dystybunor: Vision 
melodyjnego zaśpiewu, drugoplanowe posta Czas: 138 


ci mówiły z jawnie rosyjskim akcentem, 2 w naj 
bardziej rodzajowych scenach padało swojskie: 
„Dawaj! Dawaj! 

W „K19” czuje się — chociaż może dla ża 
chodniej publiczności to abstrakcja — pewną 
sztuczność. A przecież film opowiada autentyczną 
historię sowieckiego okrętu podwodnego 
wysłanego w 1961 roku, w kolejnym apogeum 
zimnej wojny, ta północny Atlantyk z rakietami 
© głowicach jądrowych. Popłynąj, aby przestra 
szyć Amerykanów. 

Jest tu odrobina polityki i szczypta psychologii 
W tle Moskwa pod rządami sekretarza Chruszczo- 
wa, która wysyła okręt bez technicznego przygoto 
wania, a potem nie bierze odpowiedzialności za 
aware i szuka kozła ofiamego wśród dowództwa 
jednostki. Na pierwszym pianie konflikt na okręcie 
między fanatykiem służby wykonującym bez mru 
gnięcia okiem kolejne rozkazy (ford i lekko zbunto: 
wanym wyrażiielem nastrojów załogi (Neesor). 

Takie konflikty oglądaliśmy w wielu filmach 
o wojsku, ale powiązanie akcji z rzeczywistością 
totalitarnego państwa nadaje temu antagonizmo 
wi nowe znaczenie, Niestety, rozmywa się on 

w recjiacjach o bohaterstwie i obowiązku. 
Spór Hanisona 2 Neesonem staje się więcz znaną 
z socjalistycznej kinematografii „walką dobrego 














z jeszcze lepszym”, Także chruszczowowska Mo: 
skwa jest co najwyżej Moskwą z poczciwych sa 
1yr na bezdusznych biurokratów. 

Szkoda, bo można było na kanwie tych wy. 
padków opowiedzieć dwie historie. O sowieckich 
wojskowych służących ideologi, ale pozwalających 
sobie na pewną nonszalancję, szukających na mo. 
enia od schematów komunizmu (postać 
grana przez Neesona). I o ludziach, którzy przeżył 
najgroźniejszą przygodę swojego życia, co okale 
czyło ih psychikę. Obu okazji nie wykorzystano. 

Pozostaje rzetelne kino akcj, gdzie napięcie 
buduje się dramatyczną muzyką, ładnymi zdjęcia 
mi i sugestywną grą aktorów. Nieco monotonne 
skoro nie ma wroga, a tylko bezduszna technika, 
ale satysfakcjonujące miłośników gatunku. Jest tu 
wszystko — łącznie z dobrze znanym amerykań 
skim patosem. 

Ten jednak może być ciężej strawny niż w 
filmach o amerykańskich chłopcach. Zwłaszcza 
widzowie z raju będącego nie tak dawno częścią 
sowieckiego imperium mogą poczuć się nieswojo. 

PIOTR ZAREMBA 















Prawdy historycznej nie za wiele, ale ta klau- 
strofobiczna atmosfera łodzi podwodnej... 








Otawfa mniejsza niż bycie 


© Masterfoode Polska 2002. 


NO I DOSTAŁEM 

(00 JANKĄ TĘ KRETYŃSKĄ 

WIADOMOŚĆ. PODOBNO TY 
ORZECH WSZYSTKO 


|POWANA FRANCJA. ROK 1943. 


GOTKA SIĘ 


RDZCHOROWAŁA. 
JABŁKA ZACZYNAJĄ GNIĆ 
NA DRZEWACH. ZBIORY 


W TYM ROKU BĘDĄ 


NIEUDANE, 


NIC NIE 
ROZUMIEM, 





PANIE OFICERZE 
TO ORZECH BAWI SIĘ 

W RESISTANCE JA JESTEM 

NIEWIDOMYM HARMONISTĄ 





TEN ZAKUTY 
ŁEB MA TYLKO JEDNO 

DO UKRYCIA! WYSTARC: 

NADKRUSZYĆ SKORUPKĘ, 








TAKI 
RESISTANCE 


MIESIĄC PÓŹNIEJ. ODDZIAŁ PARTYZANCKI 





Niejaki Joe 


JOE SOMEBODY 
USA 2001. Reżyseria: John Pasquin. Scenariusz: 
John Scott Shepherd. Zdjęcia: Daryn Okada, 
Muzyka: Grorge 5. Clinton. Scenografia: Jackson 
De Govia. Obsada: Tim Alen, Julie Bowen, Kely 
Lynch, Hayden Panettiere, Jim Belushi. 
Dystrybutor: Syrena. Czas: 98' 


Arnetykańska próba opowiedze- 
nia nam o dojrzewaniu dorosłego 
człowieka. Pewien niczym nie- 
wyróżniając się facet o imieniu 
Joe czuje kompletne fiasko swojego życia. Żona 
odeszła, choć on wciąż usycha z tęsknoty za nią, 
w pracy od dawna nie może doczekać się awansu, 
choć pracuje za trzech, nie układają mu się też 
kontakty z kolegami. Pewnego dnia jeden ze 
współpracowników poniża loego na oczach jego 
córki Natalie, Jest to punkt zwrotny jego kryzysu 
<duchowiego. Tym razem Joe sięga dna. 

Postanawia, że w końcu zmobilizuje się in 
gdy więcej nie pozwoli się tak traktować. Zaczyna 
ćwiczyć wałki Wschodu, zmienia fryzurę i ciuchy. 
Sukces jest oszałamiający — żona chce wrócić, a w 
pracy szykuje się wiełka kariera. Sukces wielki 
lecz czy okaże się trwały. Jaki naprawę jest Joe? 
Czy jego zmiana podoba się naprawdę wszyst 
kim? | czy podoba się jemu samemu? 

Amerykanie próbują opowiedzieć o zawiło 
ściach ludzkiej duszy i problemach z tożsamością, 
których każdy doświadcza, Scenarzysta John Scott 
Shepherd powiedział, że inspiracją do powstania 
„Niejakiego Joe" była refleksja, że nie ma człowie- 
ka, który nie marzył, by Zostać kimś wyjątko- 
wym, a nawet sławnym. Shepherd zna ludzkie 
marzenia najlepiej — pracował przez wiele latjako | 
specjalista od reklamy. Sprzedawał te marzenia 
Film ma więc być obrazem rozterek tych wszyst | 
kich, którzy chcieliby od życia coś więcej. Czy jed | 
nak Amerykanie potrafią zrobić to wszystka w 
przekonujący sposób? kto obejrzy flm — ten się 
przekona. Ciekawe, czy warto sprawdzać? (AP) | 


OMÓWIENIE 





Sfora: Bez litości 


Film ma być znacznie odważniejszy niż emitowany w telewizyjnej „Jedynce” 
serial. Ale i tu stróże prawa muszą je złamać, szukając sprawiedliwości. 


| 
W panic: 0811 


Polska 2002 
Reżyseria i scenariusz 
Wojciech Wójcik 

Zdjęcia: ictr Wojtowicz 
Muzyka: Krzesimir Dębski 
Obsada: Paweł Wiczak, 
Of Lubaszenko, Radosław 
Pazura, Krzyszto 
Kolberger Łukasz Garcki, 
Karina Gruszka 
Dystrybutor 

SP International 

Czas: 120 





Wielbiciele mocnego kina fr- 
mowanego nazwiskiem Woj- 
ciecha Wójcika tym razem 
mają do wyboru dwie wersje 
sensacyjnej fabuły. Na ekrany kin wchodzi film 
„Sfora: Bez tości”, a telewizyjna „Jedynka” 
emituje seial„Sfora”. Co łączy te dwie propo. 
zycje? Z pozoru wszystko: tytuł, bohaterowie, 
aktorzy, realizatorzy, wreszcie temat. Jednak 
„Bez tości” i „Sfrę" także sporo różni 

W serialu jest więcej wątków, akcja filmu 
jest z kolei bardziej dynamiczna. Z trójki głów. 
nych bohaterów w serialu większy nacisk po- 
łożono na postać graną przez Olafa Lubaszen- 
kę, w filmie główną rolę gra Paweł Wiczak. 
Dystrybutor filmu zapowiada, że kinowa wer- 
sja jest przede wszystkim o wiele odważniej. 
sza niż serial. Prawdziwą sensacją jest jednak 
to, że nakręcone na podstawie tego samego 
pomyslu „Bez litości” i „Sforę” można obejrzeć 
jednocześnie. Dotychczas serial oparty na wą. 
kach filmu emitowano dlugo po premierze ki 
nowej — tak było chocby z „Wiedźminem 

W „Bez litości” ze skorumpowanym 
światem walczy trzech przyjaciół: policjanci 
Duch (Paweł Wilczak) i Olbrycht (Olaf Luba- 
szenko) oraz młody prokurator Nowicki 


OMÓWIENIE 


(Radosław Pazura). Jednak, żeby szukać spra- 
wiedliwości, ci funkcjonariusze prawa są zmu- 
szeni sprytnie obejść prawo. 

Bo prawo okazuje się bezprawiem, poli- 
cja jest skorumpowana, a najwyższe władze 
pozostają na usługach mafii. Dlatego, kiedy 
ginie komendant główny policji Sulima, 
trze funkcjonariusze wiedzą, że muszą działać 
bez litości, Za zabójstwem szefa policji stoi 
bowiem szef warszawskiej mafii Starewicz 
(Krzysztof Kolberger), który nie waha się 
zlikwidować także swojego mafijnego 
konkurenta, żeby móc niepodzielnie panować 
nad miastem 

Nawiązania do śmierci generała Papały 
są aż nazbyt widoczne. Wójck nigdy nie 
wzbraniał się przed aluzjami do rzeczywistości 
III Rzeczypospolitej. W „Ekstradycji” zmierzył 
Się ze wszelkimi przejawami działania prze- 
stępczości zorganizowanej, bezsilnością policji 
i korupcją wśród najwyższych urzędników 
państwowych. | podobnie jak komisarz Halski 
z „Ekstiadycji”, Duch, Olbrycht i Nowicki nie 
zamierzają tak łatwo dać za wygraną. Tym 
bardzie że generał Sulima był ich przyjaie 
lem, a prawdziwym twardzielom wystarczy 
tz nastąpić na odcisk. (Asz) 
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ŁU EL LUA 




















Atak pająków 
W pnie. 05.1 


EIGHT LEGGED FREAKS 
USA 2002, Reżyseria: Elory 
Eksyem, Scenariusz: Elory 
Eikayem | esse Alerander 
Zdjęcia: Jobn 5. Barley. 
Muzyka: iobn Ottmar. 

Obsada: David Arquene, Kar 
Yiuhre, Scott Tera, Scaet Jo 
kansson, Doug E, Doug. Dystry- 
butor: Wane Bros. Czas: 99' 





Producenci „Ataku pająków” Roland Emmerich 
OMÓWIENIE | Pee" Dei odkyi kiedyś w towarzyskiej rozmo 

wie wspólne upodobanie do „owadzich” dreszczow. 
ców i szybko doszli do wniosku, że wano nakręcić 
film będący trochę pastiszem, tochę wariacją na temat charaktery 
stycznych motywów „kina insektów”. Akcja rozgrywa się w małym 
górniczym miasteczku. Główny bohater Chris MeCormack powraca po 
10 latach w rodzinne strony. Razem ze swą dawną miłością Sam 
Parker stanie na czele lokalnej społeczności, gdy dojdzie do kataklizmu 
Wyciek toksycznych odpadów spowoduje że zwykłe pająki przeobrażą 
się w olbrzymie, krwiożercze mutanty. Punktem zwratnym fabuły jest 
moment, gdy pajęczą siecią zostaje opleciona nastoletnia córka Sam. 

Na ekranie zobaczymy pająki skoczki, pająki polujące na ofiarę 

przy pomocy „zapadni”, owady wypluwające sieć na sporą odległość 
i masywne jak czołgi tarantule. Dla każdego coś strasznego... (KD) 


KONKURS FILMU 


Grażynę Szapołowską kojarzyliśmy dotąd z ekranem. Pewnie nie wszyscy wiedzą, 
że pani Grażyna zajęła się branżą kosmetyczną. U nas promuje najnowszą linię swoich 


kosmetyków SZA 


IPesing Energiaujący 
zawierający formuię 





Co za życie 


LIFE OR SOMETHING LIKE IT 
USA 2002. Reżyseria: Stephen 
Hirek. Scenariusz: John Ścot 
Shepherd, Dana Ste 
Zdjęcia: Stephen. Burum. 
Muzyka: Dav Newman. 

Obsada: Angela Joli Chisian 
us, Toy Shalhoub 
r Syrena. 











ycie Lanie. 
straciło barwy 





Gdybyście spotkali na ulicy nawiedzonego proroka, który powiedziałby wam, że wasze życie jest 
J bez sensu i za tydzień umrzecie, nie uwierzyibyście. Gdyby jednak jego przepowiednie powoli 
OMÓWIENIE : 
zaczęły się sprawdzać?... Lanie Kerigan (Angelina Jolie) też nie uwierzyła Lanie jest „doskonała 
IT jest wschodzącą gwiazdą telewizj, ma piękne mieszkanie, uroczego chłopaka i w dodatku jest 
Sliczna Jej życie jest pasrnem sukcesów. W sercu Lanie pojawia się niepokój. Lanie ma przed sobą tyko 7 dni. Po- 
ra odpowiedzieć na najważniejsze i najtrudniejsze pytania w życiu, Tych kika dni sprawi, że stanie się innym czło” 
wiekiem. Odmiana Lanie uwidoczni się też w jej wyglądzie. Do czasu spotkania proroka podkreślała swój sukces 
strojem i luksusowymi akcesoriami Tych kika dni sprawi, że tandetny różowy kolor zniknie z ej garderoby i życia 
A to wszystko — jak zapowiadają dystrybutorzy — to komedia pelna humoru, ciepla i emocji. To dobrze, 
że z takim dystansem postanowi reżyser Stephen Herek opowiedzieć tę potwornie poważną historię. Herek 
reżyserował „101 Dalmatyńczyków”, może stąd taki luz. Czy historia Lanie, która zmienia swoje życie i ratuje 
duszę, będzie jednak zabawna? Amerykańscy krytycy pisali o filmie, że co prawda dość ambitny, ale nie jest 
żadnym odkryciem, że jest przyjemnym melodramatem, ale z pewnością nie zmieni niczyjego życia. Tak wie. 
le takich filmów... Niewiele z tego wynika. Konflikt kultura kontra natura przedstawiony jest tak schematycz 
nie, że Freud by się uś (AP) 








W jakiej roli 
oglądaliśmy ostatnio 
Grażynę 
Szapołowską 

na ekranach kin? 


Na tych, którzy do końca 
listopada prześlą do redakcji 
prawidłową odpowiedź na 

to pytanie, czeka 10 zestawów 
kosmetyków SZA (krem, 
mieczko, peeling) o wartości 
350 zł każdy. 

Nie zapomnijcie podać adresu 
i podpisać klauzuli: „Wyrażam 
zgodę na przetwarzanie moich 
danych osobowych przez 

HFP Sp. zo.o."! 








DRAMAT 


Afera naszyjnikowa * 
Autentyczna historia leanne de la Motte, 
awanturnicy z XVlll-wiecznej Francji, 
omotała kardynała i zdobyła bezcenny naszy 
nik. Historia została potraktowana z typowo 
holywoodzką nonszalancją. Film przypomina 
kostiumowe romansidia, runo go w 
tować serio, Gorzej, że jst także okropnie 
nudny. Szkoda wysiku dobrych aktor 
USA 2002. Reż: Charles Shyer Wyk: Hilary 
Swank, Jonathan Pryce, Simon Baker 














c trak 








Don's Plum *** 

Wiele halasu o nic, Ten półamatorki film, 
nakięcony w 1996 roku, sal się przyczyną 
sądowego sporu pomiędzy reżyserem 

a DiCaprio i Mague'em, kóry tria do dzić 
Panowie chcą wstrzymać je 
dystrybucje, bo uważają, że zszarga im opi 
Ba w „Don Plum" dużo m 
o seksie. Uważam jedn 
są przesadzone. Ten flm może raczej 
znudzi, niż kogokolwiek zszo 
Dania-USA 2001. Reż. R. D. Robb. 

Wyk: Leonardo DiCaprio, Tobey Maguire, 
„amber Benson. 





















Droga do Zatracenia **** 
Tom Hanks gra zawodowego mordercę, kó 
ry chce się zemścić za śmierć swoich bliskich, 
a jednocześnie musi ratować syna — nie tyko 
zabiciem, zle przede wszystkim przed 
pójściem w ślady ojca. Sam Mendes zaczyna 
stój film jak tradycyjne kino gangsterskie 
— są rp, jest wątek odwetu Ale następni 
porzuca je na rzecz moralietu, bo w szkielet 
filmu o gangsterach wpisał historię zbrodni 
kary, grzechu i odkupienia. Nie tyłka nieg 
ane. Nie 
w deszczu) na 




















pie, ale jeszcze przemięknie sflmow 
które ze scen (np. strzelanin 
pewno na trwałe zapiszą się w histori kina. 
USA 2002. Reż. Sam Mendies. Wyk.: Tom 
Hanks, Paul Newman, Jude Law. 





Głośniej od bomb ***% 
Ciekawie zrealzo 
koleń, Dzieje się między śmiercią ojca głów 
nego bohatera, pogrzebem, a stypą. 2 
Marcin chce zacząć wszystko od m 
po swojemu, przeciwstawiając się poczuciu 
nej pokolenia rodziców i zniewoleniu 
etjkańskie wzorce. Świetne 
role, muzyka i zdjęca. (805) 
Polska 2001. Reż: Przemysław Wojcieszek. 
wyk Rafał Maćkowiak, Sylwia Juszczak An 
rej Gala, Magda Schebal Teresa Sawicka. 


ny film o konfrontacji po 

















Krwawa Niedziela k**k** 
Rekonstrukcja autentyczny 
230 stycznia 1972 roku kiedy to i 
uczestniczący w marszu pokojowym w Derry 
zostali ostzelni przez angielskich żołnierzy 
Zginęło kikanaście osób. Anglicy z oczy 
ch względów odnieśli się do flmu z rezer 
wą, wytykając mu pewne „przekłamania” 

U nas jednak pięć gwiazdek. Świetne kino 
polityczne, nakręcone 
mentu, Surowe, bezkompromisowe, Wstrzą 
sające. Złoty Niedźwiedź na tegorocznym 
festiwalu w Berinie. 

Wielka Brytania-rlandia 2001 

Reż.: Paul Greengrass. Wyk:: James Nesbit, 
Tim Pigott-Śmith, Nichotas Farel. 























Niebo *** 
Realizacja ostatniego scenariusza Keślow- 
skiego i Piesiewicza, Zdesperowana nauczy 
ciełka z Turynu pod 
szeła narkotykowego gangu. Przez przypa 
dek giną niewinni ludzie. Z aresztu pomaga 
uciec zakochany polijant. Film tylko suge 
nuje głębię i udaje to, czym zdaje sę być 
moraliet, historię miłosną czy film akcji 
Dla wielbicieli Tykwera. (805) 
Niemcy-Francja-Włochy 2002. 
Reż.: Tom Tykwer. Wyk: Cate Blanchett, 
Giovanni Ribii, Remo Girone. 











Pianista k*** 

Ekranizacja wojennych wspomnień Włady 
sława Szpilmana, który całą okupację ukryj 
wał się w różnych miejscach Warszawy. Dra 
mat jednostki na tle zagłady miasta. Znako- 
mic aktorzy, wspaniałe zdjęcia, wstrząsający 
Dla jednych „Pianista" to skończone 
eo, dla innych flm niepozbawiony 
potknięć. Zobaczyć jednak trzeba konieczn 
Polska-Niemcy-Francja 2002. Re.: Roman 
Polański. Wyk:: Adrien Brody, Emilia Fox, 
Thomas Kretschmann 























Pińero kk* 

Film o Miguel Pier, latynoskim poecie, 
który odniósł krótkotrwały sukces szokującą 
sztuką „Sho Eyes". Nie jest to jednak tra 
cyjna biografia. W zamierzeniu miał to by 
zapewne film o buncie i anyście, kóry od- 
rzucany jst przez nierozumiejące go społ 
czeństwo. Wyszła jednak historia człowieka, 
który przez całe życie udawał kogoś innego, 
aż całkiem zapomniał, kim jest naprawdę. 
USA 2001. Reż: Leon Ichaso. Wyk: Benja- 
min Brat, Giancarlo Espoito, Talsa Soto. 















konwecjiparadoku- 


ada bombę w gabinecie 


PELULAN 


set! 


„Droga do Zatracenia! 





Za drzwiami sypialni *x* 
Dziwny to film. nwencji tele 
wizyjnej psychodremy z rodzaju tych, które te- 
lewizja serwuje w środowe wieczory, a prze 

cież na swój sposób szokujący. W centrum za” 
ineresowania są reakcje „zwyczajnych ludzi 




















na wagjczną śmierć bliskiej im osoby. Reżyser 
debiutant chce nam wmówić, że zema iza 
bujanie w pewnych sytuacjach są dopuszczał 





re, więcz moralnie usprawiedliwione. Tudno 
zaakceptować taki sposób myślenia. 

USA 2001. Reż. Todd Field. Wyk.: Tom 
Wilkinson, Sissy Spacek, Marisa Tomei. 





Gwiazdor %** 

Michał Wiśniewski di kuchni. Sylwester 
Latkowski sara się pokazać prawdziwego 
idera Ich roje. Filmuje więc sceny z życia 
w ego | 
Oglądamy fragmenty koncertów, spotkania 
2 fanami i słuchamy wspomnień z dzieci 
stwa. Oprócz tego rozmowy z domniemaną 
matką Wiśniewskiego, jego 
Wbrew oczekiwaniom latko 
fi nie jest ani szokujący, ani konrowersy 
ny czy demaskatoski. To cakiem zwyczajna 
opowiastka o człowieku, który niespodzie 
wanie zyska olbrzymią popularność rzesze 











ciąga go na zwierzenia 

















CŻLCZEZU DLS 


rożhisteryzowanych fanek. Rzecz dobrze z10 

biona i ciekawa, ale nie odpowiada na pyta 

nie, dlaczego właściwie Wśniewski jst — 
gwiazdorem. | za co te fanki tak 

go kochają. (A6) 

Polska 2002. Reż.: Sylwester Latkowski 

wyk Michał Wiśniewski, Jacek Łągwa, 

Marta Wiśniewska, Justyna Majkowska = 








8 kobiet x**k* 

Prawdziwa uczta da kinomana, bo „8 ko 
biet” to trzy fimy w jednym — kryminał, ko 
media i musical. W domu na pustkowiu, do = 
datkowo odkiętym o przez śnieżycę, 
dochodzi do morderstwa. Ginie pan domu. 
Zabiła go jedna z tytułowych ośmiu kobiet. —— 
Gł k filmu to oczywiście śledztwo 
w styu kryminałów Agathy Christie — osiem 
pań, siedząc w wielkim salonie i podejrze- 
wając się nawzajem, próbuje znależć mor- 
detcę, Na jaw wychodzą ukryte namiętności, 
żale i pretensje. Ale flm wcale nie przytłacza 
- me w sobie wdzięk i kiimat produkcji lat 
60. No i jeszcze ta obsada. Po prostu trzeba 
10 zobaczyć! 

Francja 2002. Reż. Frangois Ozon. = 
Wyk: Catherine Deneuve, Isabelle Huppe. 
Emmanuelle Bóart 
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Mustang 

z Dzikiej Doliny *** 

film animowany, którego twórcy postawil 
przed sobą zadanie niezwykłe — pokazali 
Dziki Zachód oczami mustanga. Tytulowy bo- 
hater najpierw wiedzie beztroski żywot na. 
czele małego stada, potem trafia do niewoli, 
ale wszysko wieńczy happy end. Oczywiście 
wizja Dzikiego Zachodu pełna jest uprosz: 
czeń i uć w niej lady politycznej popraw- 
ności. Ale tak poza tym „Mustang... może 
się podobać. To przyzwoie kino familijne 

- ciekawe grafnie z dobrym, wyrówna 
nym tempem, charyzmatycznym głównym 
bohaterem i wpadającymi w ucho piosenka- 
mi Bryana Adamsa. 

USA 2002. Reż: Lora Cook, Kelly Asbury. 


Stuart Malutki 2 xs* 

Mysz (która wygłąda bardziej na szczura) 
imieniem Stuart zakochuje się w pewnym 
paszku płi żeńskiej, Oczywiście to uczucie 
bez przyszłości, ae Sart est dżentelmenem 
ine przyjaźni poprzestaje. Stężenie luku 

w tym filmie przekracza dopuszczalne normy 
i dla dorosłego widza może być nie do stra 
wienia. Ale dzieciom nie przeszkadza, tym 
bardziej że w fimie nie brak scen akg 
Stuart i jego ptaszek muszą stawić czoło 
wredinemu sokołowi imieniem Falkon. 

USA 2002. Reż.: Rob Minkoff. Wyk.: Geena | 
Davis, Hugh Laurie, Jonathan Lipnicki. 





KINO GROZY 


Prześladowca ** 

Wielka ciężarówka przedaduje pasażerów 
samochodu osobowego. Już to kiedyś w kinie 
było, tle że w o wiele lepszym wydaniu. 
„Preśladowica” l słaba powtórka z „Pojedyn- 

ku na szosie" Spielberga w wydaniu młodzie. 
owym. Kena ężarówuganiaię po | 
amerykańskich pustkowiach za trójką nastolat | 
ków z powodu głupiego psikusa, jaki mu wy- 
kęci, Sensu w tym niewiele, suspensu 

równie. poki można sobie datować. | 
USA 2001. Reż. Jobn Dahl. Wyk: Steve 

Zał, Paul Walker Leelee Sobieski. 


Austin Powers i złoty członek * 
Mike Myers wraca po raz trzeci — i niestety 
zapewne nie po raz osatni — jako supera- 
gent Ausin Powes. Znowu musi się zmie- 


rzyć z Dr Zo, któr tym razem chce dopro 


104 FILM listopad 2002 





wadzić do katastrofcznej powodzi. Flm jst 
podobno komedią, le zupełnie neśmieszną 
Twórcy postanowili chyba pobić rekordy 
obrzydiwośc, więc większość dowcipów 
krąży wokół spraw czysto anatomicznych. Na 
domiar złego samouwielbienie Myersa jest 
nie do wytrzymania, Szkoda waszego czasu. 
USA 2002. Reż: Jay Roach. Wyk: Mike 

Myers, Beyonce Knowles, Michael Caine. 


Bad Company ** 

Towarzystwo tworzą wygadany, bezczelny 
his Rock i dystyngowany, pełen rezerwy 
Anthony Hopkins. Rock gra ulicznego cwa- 
niaka. Musi zastąpić zabitego brata biźnaka, 
który dla CIA rozpracowywał czamy rynek 
fandlu bronią, lego szkoleniem zajmuj się 
nieco zgorzkniały I mocno znużony śupera- 
gent Hopkins. Średnio udana komedia sensa- 
ogjna opar na starym jak kino chwycie 

z dwoma zupelnie niedobranymi bohaterami 
USA 2002. Reż: Joel Schumacher Wyk: An- 
thony Hopkins, Chris Rock, Peter Stormare. 


Był sobie chłopiec **** 
Zdecydowanie jedna z najlepszych komedii 
tego roku, ekranizacja powieści Nicka Hom- 
by'ego. Hugh Grant gra rolę dla niego 
stworzoną — wiecznego chłopca, który nie 
chce dorosnąć i któremu bardzo odpowiada 
życie bez zobowiązań. Oczywiście do cza- 
su... Angielski humor, świetni aktorzy, 

a morał nieco przewrotny. Lepsze od 
„Dziennika Bridget Jones". 

„About a Boy. Reż: Paul Wetz, Chris Wetz 
Wyk: Hugh Grat, Toni Colette Rachel Wisz. 


ME kkk 

Komedia rozgrywająca się w sferach bandy 
ko-uniwersytedich. Doktor flozofi Max dor 
bia pisaniem prac naukowych. Taf chce że 
zgłasza się do niego Stella, do której Max za 
czyna czuć słabość. Nieiety, Stela okazuje się 
być utrzymanką Ramzesa, a ten nie tyko bro. 
ni swej kobity ale jeszcze w dodarku marzy 
mu się napisane doktoratu To wszystko 
oznacza dla Maksa jedno — kłopoty Niezły 
pomys, sympatyczne posac, dobrzy aktorzy 
i. czegoś brakuje. Jak na komedię, to zdecy- 
dowani za mało zabawny lm. A nawet (o 
zgrozo lekko nudnawy. Może to dlatego,że 
Lubaszenko wciąż opowiadh tę samą historię 
młodego inteligenta zamieszanego w gang- 
steki sprawki. Chyba czas na zmiany. z) 
Polska 2002. Reż: Olaf Lubaszenko. Wyk: 
Olaf Lubaszenko, Cezary Pazura, Agnieszka 
Włodarczyk 


PZL ELU LUAA JESZCZE NA EKRANACH 


„Tożsamość 


Faceci w czerni 2 * 

Niedobry kosmita chce zawładnąć galaktyką, 
a przy okazji ziszzyć Ziemię. Na szczęście 
agenci Ki | czuwają, Brzmi znajomo? | po 
winno, bo „Faceci w czemi 2” to dokładna 
powtórka pierze części Nie ma jednak 
humoru i wdzięku jedynki, a tytułowi faceci 
wyglądają na znużonych ganianiem kosmi- 
tów, W końcu ile można? 

USA 2002 Reż Bary Sonnenfeld. Wyk: Tom- 
my Lee Jones, Wil Smit, Lara Fiyn Boyle. 


Mr. Bones x 

Komedia attykańska. Bones jst plemiennym 
wróżbitą, Za każdym razem, gdy któraś 

2 królewskich żon zachodzi w ciążę, Bones 
musi odgadnąć płeć potomka. Niestety, za 
wsze jest to dziewczynka, podczas gdy któ 
marzy o chłopcu. W końcu przypomina so 
bie o swoim nieślubnym synu i postanawia 
uczynić go następcą tronu. Najpierw tylko 
musi go znależć. Wisję tę powierza Boneso- 
wi. Niezbyt oryginalną historię dałoby się 
jeszcze obejrzeć, gdyby nie problemy żełąd 
kowo-jltowe bohaterów. Oglądając je, czu 
jemy się jak w poczekalni gastrycznej. (AG) 
RPA 2001. Reż: Gray Hofmeyi. Wyk: Leon 
Schuster David Ramsey, Fats Bookholane. 





Scooby-Doo % 

Pełnometrażowa, aktorska wersja popularne 
go cyklu kreskówek. Pies Scooby-Doo 

2 czwórką przyjaciół usłuje rozwiązać zagad- 
kę tajemniczych wydarzeń w parku rozrywki 
na wyspie należącej do ekscentrycznego mi: 
lonera (w tej rl Rowan Atkinson, zyl aś 
Fasola). Ani to śmieszne, ani straszne 





Ai dla dzieci, ani da dorosych. Zamiast iść 
do ina, lepiej włączcie Cartoon Netwok 
USA-Australia 2002. Reż: Raja Gosnel 
Wyk: Freddie Prinże Jr. Sarah Michelle Gel- 
ar, Matthew Lilard 


SCIENCE FICTION 


Raport mniejszości k** 

W 2054 roku Agencja Prewencji będzie ści- 
gać morderców, zanim popelnią swoje 
zbrodnie. Potrzebnych informacji dostarcza 
roje jasnawidzów. Pewnego dnia widzą za 
bójstwo, którego dokona sam szef Agencj 
Przyszłemu zabójcy pozostje jedno — musi 
udowodnić, że system nie jest doskonały 
Niestety fim także. Biorąc na warsztat opo 
wiadanie Philipa K. Dicka, Spielberg postawił 
przede wszystkim na rozrywkę. Ogląda ię to 
dobrze, ae z Dicka zostało niewiele 

USA 2002. Reż. Steven Spielberg. Wyk.: 
Tom Cruise, Coli Farel, Max von Sydow. 


Femme Fatale x** 

Hitoia mocno zagmatwana, chwilami można 
nawet się pogubić. Femme fatale to złodziejka 
kdejnotów, która oszukała wspólników, 

2 obawy przed zemstą dawnych kompanów 
przyjmuje nową tożsamość — biżniaczo po 
dobnej do niej kobity, która popełniła samo- 
bójstwo. Wspólnicy jednak wpadą na jej 
trop, a dodalkowo prześladuje ją pewien pa 
parazi.. De Palma bawi ię formą I intrygą, 
nadając całośc klimat nocnych majaków. Za 
Giera jednak granicę między sennymi wizjami 














a tzw. rzeczywistością. Sami musicie 
zgadnąć, gdzie kończy się sen i czy 

w ogóle się kończy? 

USA-Francja 2002. Reż: Brian De Pal- 
ma. Wyk: Antonio Banderas, Rebec- 
<a Romijn'Stamos, Peter Coyote. 


Suma wszystkich 
strachów *** 

Bardzo standardowe kino sensacyjne 
Neonaziści chcą rozpętać wojnę mię 
dzy supermocarstwami i przejąć wła 
dzę nad światem, W tym celu planują 
dokonać eksplozji nuklearnej podczas 
rozgrywek Super Bowl, a winę zrzucić 
na Rosjan. Czy Jack Ryan, analityk 
CIA, będzie w sanie pokrzyżować te 
zbrodnicze plany? Chyba nikt w to nie 
wjpi Ryan to bohater cyklu popular 
nych powieści Toma Clancy'ego. 
„Afleck jest trzecim odtwórcą tj roli i niestety 
wcale nie najlepszym. 

USA 2002. Reż.: Phil Alden Robinson. Wyk. 

Ben Affleck, Morgan Freeman, James Cromwell. 


Śmiertelna wyliczanka *+*+* 
Policjantka prowadzi śledztwo w sprawie 
Śmierci młodej kobiety. Podejrzanymi <ą daj 
uczniowie szkoły średniej. Dla pani detektyw 
dochodzenie ma osobisty wymiar - pomaga 
jj uwolnić sę od demonów przeszłości 
Wow! Całkiem sprawnie zrobione I zagrane 
kino sensacyjne. Wolimy jednak Sandrę Bul- 
lock w lżejszym repertuarze 

USA 2002. Reż. Barbet Schroeder Wyk: San- 
dra Bullock, Ben Chaplin, Ryan Gosling. 


Tożsamość Bourne'a ***** 
„Jak fim mógłby zrobić Kieślowski, gdyby po 
Lubi kino ak" — pisał nasz recenzent Nie- 
przytomny, ramny człowiek zostaje wyciągnięty 
z wady. To Jason Boume. Te że niedoszł to 
pielec nie wie, że się tak nazywa. Suacł pa 
mięć, a jedyna pewna informacja na jego te 
mat jest taka, że miał dwie kule w plecac. 
Bohater próbuje dowiedzieć sę, kim jest. Tropy 
wiodą do Szwajcańi i Paryża, 2 w drodze 
Boume odnajduje w sobie cechy nadizłowi 
ka. Którego — ne wiadomo dlaczego — wszy- 
Sy chcą zabić. Kino akcj najwyższej próby. iz) 
SA 2002. Reż: Doug Liman. Wyk:: Matt 
Damon, Franka Potente, Chris Cooper 








XXX kk 

Żenująca próba odmłodzenia Bonda 
Błyskotiwego Brytyjczyka zastępuje 
napakowany i wytatuowany mistrz sportów 


ekstremalnych Bidula, wcale nie chce 

zbawiać świata, ale tak się składa, że musi. 
dmłodzenie nie znaczy w tym wypadku 
wyluzowania. Flm jest drętwy, a co gorsza 
malo emocjonujący. Jedyne, co go ratuje 

| przed kompletną klapą, to kilka szalenie 

| efektownych scen pościgów. Najlepsza jest 

| 





ta, w której lawina goni naszego mistrza 

To rzeczywiście jest ekstremalne. (12) 

USA 2002. Reż: Rob Cohen. Wyk: Vin Diesel, 
Samuel L Jackson. 


NAKTOETTZEW 


Byliśmy żołnierzami * 

Mel Gibson w roli dzielnego dowódcy z cza- 
sów wojny w Wietnamie. Bartosz Żurawiecki 
pisał: „najpierw pieprzą o wojskowych cno. 
tach, a polem jest jaka w wietnamskiej dol 
nie”. My jeszcze dodamy, że stężenie patosu 
przekracza w tym fmie wszekie dopuszcza 
ne normy. Rzecz całkowicie niestrawna 

We Were Soldiers. USA 2002. Reż.: Randall 
Wallace. Wyk.: Mel Gibson, Madeleine Sto- 
w, Greg Kinneat. 


Szyfry wojny ** 
Film inspirowany autentycznymi wydarzenia- 
mi. W czasie Il wajny światowej, podczas 
wałk na Pacyfiku, Amerykanie szyftowali me- 
dunk, posługując się językiem Indian Nava 
ho. Navaho wcielonych do wojska nazywano 
szyfantami.. Nicolas Cage gra zgorzkniałego 
marne, który ma chroni jednego z Indian. 
Szyfant nie może trafić w ręce wrogów, 

w ostateczności trzeba go zabić... Kilka zna- 
kamitych scen batalstyznych w sil „Szere- 
gowca Ryana" to stanowczo za mało jak na 
130 minut projekcji. Poza tym coraz trudniej 
znieść wiecznie oboltą minę Cage'a 

USA 2002. Reż.: John Woo. Wyk.: Nicolas 
Cage, Adam Beach, Christian Slater. 





Ziemia niczyja *kk** 

Czama komedia, która porządnie wami 
wstrząśnie. W czasie wojny w lugosawi Bo- 
śnaki Serb rafają do jednego okopu na wą, 
skim pasku ziemi niczyjej. Nie ma stamtąd 
ucieczki. Mało jaki fim pora w tak przejmu- 
jacy sposób pokazać absurd wojny — nie tyka 
tej na Bałkanach, ae każdej wojny. W „Ziemi 
niczyjej śmiech ma w sobie demaskatorską 
moc. Absolutnie zasłużony Oscar 

Bośnia i Hercegowina-Słowenia-Wielka 





Reż: Danis Tanovie. Wyk. Branko Djuric, 
Rene Bitorajac, Filip Sovagowie. r 
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SPÓR O „TOŻSAMOŚĆ BOURNE'A 


JAN OLSZEWSKI *kkkkk 

Funkcjonariusz slużb specjalnych szuka tożsamości, my czynimy to z 
Bourne? Film podpowiada: pozbawiony ambicji. Nie udowadnia, że 
wie, że jest. Historia robi wrażenie dlatego, że wszyscy chcielibyśmy. 


WIESŁAW KOT %% 
nim. Jakiż jest 
jest dobry, bo 
być podobni. 


—— FILMY ZAROBIŁY ce.os.-3.10.2002): 


W poprzedniej wersji Bourne przypominał bohaterów Sofoklesa — próbował wy- 
łowić z przeszłości najciemniejsze strony własnego „ja”. A teraz z przeszłości 
wyławia tylko umiejętność obsługi automatycznego karabinu 











USA wee wini © Polska wedle olitniy (9, walna" "ców 
== NIE, "miód kr nią wat” umie "mą 

1MYBIGFATGREEK WEDDING | 540 | 1366 |24 4 PIANISTA 9398843 | 9398843 | 4 | 727769 | 727769 
2 BARBERSHOP 513 513 3 2 RAPORT MNIEJSZOŚCI 3744799 | 3744799 | 2 | 254893 254 893 

3 SWEET HOME ALABAMA 35,6 356 |1 3 E=me 1900600 | 4742584 | 6 | 136419 | 340629 

4 SWIMFAN 26,7 26,7 4 4 STUART MALUTKI 2 1 532 174 | 1 532 174 | 4 123 097 123 097 
SZNAKI 256 | 212 |9 5 HAKER 916256 | 916256 | 3 | 62357 | 62357 

6 ZDJĘCIE W GODZINĘ 22,3 26,1 7 6 NIEBO 835 208 | 835 208 EJ 58 309 58 309 

-—  7OTYBYTHE SEA 21,6 2,6 |4 7 ASTERIX I OBELIX: MISJA... 754.287 | 8157341 |11 | 56797 | 613707. 
8 THE BANGER SISTER 18,8 188 | 2 8 TOŻSAMOŚĆ BOURNE'A 735780 | 735780 | 1 | 47243 | 47243 
ŁOSIE TOTELH ET) 1398 | 8 9 ZIEMIA NICZYJA 575976 | 981900 | 5 | 40623 | 68946 

10 THE TUXEDO 15,1 15,1 1 10 BAD COMPANY 453 131 871051 | 5 30 907 59 689 





CHUDY MIESIĄC 


Wsie ne był udany dla amerykańskiego rynku. Zaledwie sześć no 





„PIANISTA” BEZ KONKURENCJI 


„Pianisa” 





zie piąty wśród najepszych flmów 2002 


uma ( 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 


W SERWISIE www.fllm.com.pl 


a ich wynik są słabe Jaśniejszym punktem jest komedia romantyczna z Reese Wi 
herspoon „Swiet Home Alabama, tóra pobiła rekord wrześniowego otw 
(85,6 mln USD). Gorsze wyniki fimów za oceanem obniżają szansę obejzenia ich na 
aszych ekranach W grudniu zapowiada ię tle „Swimłan” i The Tunedo”, zaś 
w styczniu „Śweeł Home Alabama" i komedia „The Bange Str" [iostzyczk 





da 











—106 FILM listopad 2002 


jeszcze szansę przeskoczyć „Piękny umysł" i „Gwiezdne w 
drugie miejsce we wiześniu wd się „Raport mniejsz 


wet nie zbiżył się da „Pianist”. Te dwa filmy zebrały ponad poło 


miesięcznych wypływów z kin. Na wyróżnienie zasluguje 


który drugi miesiąc z rzędu zajmuje rzece miejsce w zes 
OPRACOWANIE: ES-MEDIA, WWWIES.PL, WWW.BOXOFFICE.PL 








ny. Na 
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Spider-M 


Przeciętny nastolatek po ukąszeniu 
przez zmutowanego pająka staje się 
nadczłowiekiem. Zyskuje niesamo- 
wiią siłę i pajęcze zdolności. Ubrany 
w charakterystyczny czerwono- 
-niebieski trykot walczy z całym 
złem Nowego Jorku. 

Tojuż rega, że w trudnych dia sie- 
bie chwilach Amerykanie potrzebują 
komiksowych herosów — Superma- 
na w czasach Wielkiego Kryzysu, 
Kapitana Ameryki w latach Il wojny 
światowej, Teraz, kiedy USA prowa- 
dzą wojnę z terroryzmem, przyszła 
pora na filmowego Spider-Mana. 

W Stanach Zjednoczonych film od- 
niósł niesamowity sukces - | 15 mi- 
lionów dolarów w pierwszy wcek- 
end wyświetlania! To robi wrażenie 
W Polsce jednak sukcesu na taką 
skalę nie powtórzy i trudno się dzi- 


an 








=1 


SEANS ' DOMOWY 


UWAGA! 
Filmy 
oceniamy 

w ramach 
gatunku, jaki 
reprezentują! 


wić, bo naprawdę ciężko jest erno- 


WRzdG cionować się walką dwóch facetów, 
Reżys z których jeden ubrany jest w try- 





Sam Raimi 
Obsada: Tobey 
Maguire, Kirsten 


kot, a drugi w okropnie niewygodny 
plastikowy uniform... 
Jednak sam film to dobrze zrobione 


Dunst, Willem 
DiGŁ kino przygodowe, które nawet lepiej 
Dystrybutor: ogląda się na DVD niż w kinie. Ba- 
amet. nalna w gruncie rzeczy intryga jest 


skutecznie maskowana przez dopra- 
cowaną stronę wizualną filmu. Raimi 
nie popełnił częstego przy tego typu 
produkcjach błędu i nie przeładował 
„Spider-Mana" efektami specjalnymi. 


Dodatki: Na pierwszej z 
<dwóch płyt znajdziecie komentarze 
Raimiego i Kirsten Dunst oraz ekipy 
od efektów specjalnych. Można tak- 
że ogłądać film z włączoną opcją 
„Snując sieć” — wtedy podczas pro- 


jekcji pojawiać się będą informacje 
na temat komiksów i filmu. Prawdzi- 
we kompendium spider-wiedzy. Są 
też reportaże z planu, zwiastuny ki- 
nowe i telewizyjne, teledyski („He- 
ro" Chada Kroegera, „What We We- 
re All About" Sum 41), informacje 

o aktorach i granych przez nich po- 
staciach oraz oczywiście opcje DVD- 
-ROM (możliwość porównania filmu 
ze scenariuszem i komiksem oraz 
możliwość nagrania własnego ko- 
mentarza do filmu). Na pierwszej 
płycie jest także ukryty dodatek. 
Druga płyta to przede wszystkim ,W 
sieci Spider-Mana", a w niej demo 
gry oraz seria materiałów na temat 
komiksowego cyklu. Zacznijcie od 
„Spider-Man: Mitologia XXI wieku”. 
Potem zajrzyjcie do „Spider-Man Ar- 
chives" — historii komiksowego cyklu 





od lat 60. do dziś. Prawdziwą gratką 
jest możliwość zobaczenia okładek 
wszystkich komiksów serii. Są też 
liczne portrety Spider-Mana i jego 
przeciwników oraz wpadki z planu, 
zdjęcia próbne Maguire'a oraz bio- 
grafie Raimiego i Danny'ego Elfmana. 
Nie zabrakło dodatków ukrytych 
Powodzenia w szukaniu! 

ELŻBIETA CIAPARA 


masa 


8 LISTOPADA 
w programie Mikrofilm 

(godzina 17.00) rozmawiamy 

o Piotrze Szulkinie 

(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańska 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 


listopad 2002 FILM 109 


| SEA 
jest tylko jeden 


Władca Pierścieni. Dru- 
żyna Pierścienia 


THE LORD OF THE 
RINGS. THE FEL- 
LOWSHIP OF THE 
RING. USA-Nowa 
Zelandia 2001 
Reżyseria: Peter 
Jackson. Obsada: 
Eljah Wood, lan 
Mekelien, Viggo 
Mortensen. 
Dystrybutor: 
Wamer 





Nie tylko najbardziej oczekiwane, ale także jedno z 
najlepszych tegorocznych wydań DVD. Trzy miesiące 
po amerykańskiej premierze „Władca Pierścieni” ra 
fa wreszcie na polski rynek i to od razu w dwóch 
wersjach. Dwupłytowe wydanie zawiera flm znany 
z ekranów. W czteropłytowym wydaniu (które opi: 
szemy w następnym numerze) znalazła się rozsze. 
zona, czyli dłuższa o 30 minut, wersja firm. 
Dwupłytowe wydanie jest „lokaizowane”. Ozna. 
cza to, że film można zobaczyć albo z połskimi na- 
pisami, albo z polskim lektorem. Menu jest w języ- 
ku polskim, a dodatki zostały uzupełnione o po 
skie napisy. Jakość dźwięku i obrazu samego filmu 
powinna zadowolić największych nawet malkon- 
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tentów. Barwy są nasycone, ostrość znakomita, 
dźwięk jak w najlepszym kinie (Dolby Digital EX. 
5.1 Sumound lub Stereo Suround). 

Dodatki: Zacznijcie od reportaży z pa 
nu. Część materiałów zdjęciowych co prawda się 
pokrywa (kiedy po raz trzeci Cate Blanchett mówi 
© spiczastych uszach, można mieć dość), ale filmy 
te wzajemnie się uzupeliają, tworząc ciekawą ca- 
łość. Po reportażach przejdźcie do 15 króciutkich, 
2-3-minutowych filmów dokumentalnych, nakręco- 
nych specjalnie dla ofijalnej strony internetowej fi 
mu. Ich tytuły mówią same za siebie — „Poszukiwa: 
nie Kobbitonu”, „Hobbiton ażywa”, „Uwierzyć w. 
świat Bree", „Upiory Pierścienia: Upadli królowie”, 
„Rivendell: Ustronie Elfów", „Języki Śródziemia' 
„Elijah Wood”, „Viggo Mortensen”, „Orlando Blo- 
om', „Cate Blanchett” „Li Tyler”, „lan Mckellen" i 
„Wichrowy Czub: Wzgórze wiatrów”. Niewątpliwą 
atrakcją jest 10-minutowa zapowiedź „Dwóch 
wież”, gdzie narratorem jest sam Peter Jackson, 
oraz zapowiedź specjalnego, czteropłytowego, wy- 
dania DVD. Całości dopełniają nastrojowy teledysk 
Enyi „May it Be”, zwiastuny kinowe i telewizyjne 
oraz króciutka zapowiedź gry „Władca Pierścieni: 
Dwie wieże” ELŻBIETA CIAPARA 

















'WARNER BROS. POLSKA 


UCLLULO 


LOCOCJEJ 
jakie filmy zdobył 
JACK NICHOLSON? 


Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem płyt 
WO PATYCZONO AN NINLAL CA 
CYNA 


wiedzi czekamy pod adrese! 


AMADEUSZ 





Amadeusz 


AMADEUS. USA 1984. 
Reżyseria: Miloż Forman. 
Dystrybutor: Ware. 





Historia rywalizacji Antonio $ 
leriego z Mozartem postużyła 
dramaturgowi Peterowi 
Shafierowi, a potem Milośow 
Formanowi jako pretekst do 
zbudowania opowieści o zde 
rzeniu geniuszu z miernotą 














wrażliwości z gruboskórnością 
wydanie DVD jest dwupłytowe i 
zawiera tzw. wersję reżyserską, 





a więc rozszerzoną (w sumie 20 
minut więcej). Obraz został pod: 
dany cyfrowej obróbce, dźwięk 
w Dolby Digital 5.1 albo Dolby 
Surround 2.0. 
Dodatki: 
Formana i Shaffera, dokument 
Jak powstawał »Amadeuiszu 
zwiastun 














Fatalne 
zauroczenie 
FATAL ATRACTION. USA 1987. 
Reżyseria: Adrian Lyne. 
Dystrybutor: TI 
Po premierze film był odczyty 
wany jako ostrzeżenie przed 
AIDS. Na wyrost. To jedynie 
sprawnie zrobiony. dobrze za 
grany (świetna Glenn Close) 
tbrler o zdradzie małżeńskie. 
Doczekał się aż dwóch zakoń 
czeń — pierwsze, z kochanką 
popełniającą samobójstwo 
tytm ari z „Madame Burterfiy”, 
zostalo odrzucone na pokazach 
przedpremierowych. Nakręcono 
drugie — sensacyjne. Oba za 
kończenia można zobaczyć na 
płycie DVD i ocenić. 
Dodatki kilka dokumen. 
tów o kręceniu filmu, 
Lyne'a, fragment pró 
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one ew owane 


CUCKOO'5 NEST. USA 1975. 
Reżyseria: Miloś Forman. 
Obsada: Jack Nicholson, Louise 
Fetchet, Wiliam Redfield. 
Dystrybutor: Warmet. 


Włydanie kolekcjonerskie, dwuplyto- 
we, w nowym transterze cyfrowym iz 
odnowioną ścieżką dźwiękową w Do: 





Hydrozagadka + + + + + 
Y' Polska 1970, Reżyseria: Andrzej 
Kondraiuk. Dystrybutor: TVR 
Groteskowa parodia filmów sen: 

sacyjno-komiksowych, dziejąca 
się w realiach PRL-u. Bardzo du. 
że stężenie absurdu, który ema. 
nuje już z czołówki, chyba naj- 
dziwniejszej w dziejach kina. Da- 
lej nie jest gorzej. W Polsce bra 
kuje wody, Okazuje się, że de- 
moniczny Piama (Zdzisław Ma. 
Kakiewicz) zamierza ją sprzedać 
tajemniczemu Maharadży (prze 
komiczny Roman klosowsk|). Do 
akcji wkracza rodzimy superman, 
czyli As Uózef Nowak). Fim jest 
nieprzebraną kopalnią cytatów. 
Dodatki: + + * drętwe sylwetki 
twórców, ciepły filmik lgi Cem- 
brzyńkiej (ale nie o „Hydroza 
gadce”) i wreszcie komentarze jj 
i Kondratiuka do filmu 


Na własną rękę + * 


 COLLATERAL DAMAGE. 
USA 2001. Reżyseria: Andrew 
Davis, Dystrybutor: Wamer. 
„Amold Schwarzenegger jako 
amerykański strażak, który chce 
się zemścić na zabójcach swojej 
rodziny. Czyli kolejna rola Ar 
niego jako samotnego mściciela 
Chyba jednak czas na zmianę 
emploi, o Schwarzenegger po. 
pada coraz bardziej w rutynę, 
a latka płyną. Widać, że Coraz 
trudniej przychodzi mu bieganie 
i skakanie. Film to standardowe 
kino akcji, które nie zaskoczy. 
Dodatki: * * * komentarz Dav 
sa, sceny niewykorzystane, do- 
kument „Bohater notej ery" 
wórcy w sposób żałosny dora- 
biają ideologię do filmu, powo 
tując się na wydarzenia z 11 
września 2001), zwiastun. 





Ocean's Eleven 

Ryzykowna gra + + « 

Y OCEAN'S ELEVEN. USA 2002. 
Reżyseria: Steven Soderbergh 
Dystrybutor: Warner 

Jedenastu złodziei, skarbiec pe. 

len dolarów i bezwzględny szef 

kasyna, Jest jeszcze pretty wo 
man, czyli Julia Roben. Koktaj| 
smakowity, zwłaszcza że Soder 
bergh wie, jak zachować równo- 
wagę między akcją a humorem. 

Obsada, jak zawsze w jego fi 

mach, perfekcyjna. Trudno zde- 

cydować, kto gra najepiej, ale 
rmnie najbardziej spodobał się 

George Clooney w roli lekko cy. 

nicznego, lekko znużonego i sza- 

lenie uwodzicelskiego złodzieja 

-1ecydywisty. 

Dodatki: * * % komentarze 

twórców, dokument o realizacji 

zwiastuny, skrócana czołówka. 


Piękna i Bestia ** +» * 


*Y BEAUTY AND THE BEAST. 
USA 1991. Reżyseria: Gary 
Trousdale, Krk Ws. 
„Dystrybutor: Imperial 

Pierwsza w histori Oscarów ani 

macja, która była nominowana 

w kategori najlepszy film roku. 

Stara baśń o szlachetnym prze. 

staniu — prawdziwe piękno kryje 

Się w duszy — została przez fi 

mowców z wytwórni Disneya 

opowiedziana w brawurowej 

konwencji musicalu. Sekwencja z 

tańczącymi naczyniami i sztućca- 

mi to już filmowa klasyka. Płyta 

została poszerzona o jedną 

scenę taneczną. 

Dodatki: + + * dokument 0 krę 

ceniu filmu, teledysk z tytułową 

piosenką w wykonaniu Celine 

Dion, zwiastun, możliwość śpie 

wania piosenek z filmu. 











Lot nad kukułczym 
gniazdem ****x 


Iby Digital 5.1. „Lot” to chyba najlep- 
szy flm Formana, szczególnie bliski 
nam, Polakom, W poprzednim ustroju 
odczytywany był bowiem jako mani- 
fest wolności. Dziś, po odrzuceniu po- 
litycznej otoczki, robi chyba jeszcze 
większe wrażenie. Drapieżne kino, 
które po prostu zwala z nóg. Trudno. 
pozbierać się po ostatniej scenie. Wy- 
bitna kreacja Jacka Nicholsona, Nic 
dziwnego, że nawet Amerykańska 
Akademia doceniła „Lot” i przyznała 
mu Oscary w pięciu tzw. najważniej- 
szych kategoriach. 

Dodatki: *%% Komentarz Micka 
Formana i producentów Michaela Dou- 
glasa oraz Saula Zaentza; dokument 
„Jak powstawał »Lot nad kukulczym 
gniazdem”, sceny niewykorzystane, 
zwiastun. | ELŻBIETA CIAPARA 





Wehikuł czasu ** 


7 THE TIME MACHINE. USA 
2002. Reżyseria: Simon Wels 
Dystrybutor: Wamer. 

Herbert George Wells w grobie 

się przewraca, Scenarzyści po. 

czynają sobie z jego książką 

z coraz większą nonszalancją 

W najnowszej wersji zmieniono 

prawie wszystko. Owszem, po 

zostawiono motyw podziału 
ieszkańców Ziemi na Eloiów 

i odrażających Mortoków, ale ca 

ła reszta to hollywoodzka papka. 

1 pomyśleć, że 1en film podpisał 

praprawnuk Herberta! 

Dodatki: * + + komentarz Śi 

mona Welsa i twórców, cztery 

filmiki odstaniające sekiety pro- 
dukcji (o Morlokach, wehikule 

czasu, efektach specjalnych i o 

choreografi scen kaskaderskich) 

niewykorzystane sceny. 











Blade: Wieczny łowca Il + * 
* BLADE . Honor. USA 2002. 


Reżyseria: Guillermo del Toro, 
Dystrybutor: Warner. Czas: 116" 


Pół wami, pół człowiek Blade krąży po 
świecie, dzesiątkując wampiry. Mc się 
2a matkę, a przy okazj broni ludzkości. 
Tym razem ma niełatwe zadanie, bo musi 
się zmierzyć z wyjątkowo żarłocznymi su 
perwampirami, odpornymi na czosnek i 
srebrne kule, a lubującymi się w rozszar- 
pywaniu swoich ofiar Film nie szczędzi 
nam makabrycznych widoków, a czetwo 
na farba lej się hektolirami tak, że roz: 
strój żołądka murowany. Choć mocno to 
obrzydliwe, „Blade I" broni sę jako fi 
mowy komiks dzięki dynamicznie popro- 
wadzonej akcji i widowiskowym sekwen 
<cjom walk. Wesley Snipes oczywiście 
przez cały flm ma ten sam „kamienny” 
wytaż twarzy i śmiało może pretendować 
do tytulu najbardziej drewnianego aktora 
świata, ale w strojach Blade'a wygląda 
naprawdę coo000000l. (EE) 
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UNZZLELI U AŚ 


Gwiezdne wojny: część Il 

— Atak klonów + + 

STAR WARS - EPISODE I: ATTACKOF THE 
LONE Fantasy. USA 2002. Reżyser 


George Lucas. Dystrybutor: Imperial 
Czas: 143 


Ta część gwiezdnej sagi budzi mieszane 
Z jednej strony film jest sporym 
rozczarowaniem — poczynając od chybione 
go tytulu a na słabiutkim scenaruszu i złj 
reżyserii kończąc. Po raz pierwszy George 
Lucas przedłożył efekty specjalne nad opo- 
wiadaną historię tak, że zdominowały one 
cały film. A przecież „Atak klonów” to część. 
niesłychanie ważna dla dramaturgii czej se 
fi-to początek podróży Anakina Skywal 
kera ku Ciemnej Stronie Mocy. Są też w fi 
mie plusy — Lucasowi udało się znaleźć ide- 
alnego aktora do mli Anakna. Hayden Chr 
Stensen ma w sobie młodzieńczy wdzięk 

i nieierpiwość, a choć budzi sympatię, jest 
jego Anakinie coś niejednoznacznego, 
wręcz mrocznego. Szkoda, że nie znalazł 
oparcia w dobrym scenariuszu. (EC) 


uczuci 

















zowany na romantyka marzy o dost kon 
wylądował na bocznym torze. S 

czeka na miłość jak na zbawienie, 
Na uznanie zasługuje upór i konse 
swoich filmach przez życie tego sai 


nia, a to przecież nic śmiesznego. Ś 
rata w roli Adama Miauczyńskie 


ZE 




















Królowa potępionych + * 
'Y QUEEN OF THE DAMNED. Horror. USA 


-Australia 2002. Reżyseria: Michael 
Rymer. Dystrybutor: Warner. Czas: 101 


Kolejna pretensjonalna i ciężkostrawna hi 
stońa o wampirach do tekstu Anne Rice 
(Wywiad z wampirem). Lestat ma dość 
samotności i postanawia ię ujawnić. Zosta 
je więc liderem zespołu rockowego, na 
punkcie którego natychmiast oszalały milo. 
ny słuchaczy i media. Nic prostszego. Lestat 
wzywa do ujawnienia swych braci potępio 
nych, czym poważnie im się naraża, W 
obronę bierze Lestata krwiożercza Akasha, 
matka wszystkich wampirów. Nawet rozpa 
tmjąc rzecz całą w ramach gatunku, ic nie 
ratuje tj konfekcji z wybujałymi kami. 
Wampirologia na poziomie przedszkola, ak- 
torstwo marne, choć zaplątai się tu i Vin- 
cent Perez, i Lena Olin, Nieżyjąca gwiazda 
pop Aaliyah w roli królowej Akashy to kom 
pletna pomyłka. Eekty specjalne dość ba 
ralne. Warta zapamiętania jest tlko ostra, 
psychodeliczna muzyka. (80s) 








zn 









Dzień świra kkkkk 





, Reżyseria: Marek Koterski. 


n. Czas: 90" 

a dzień od rachu przed otwariem oczu. 

ać się z ludźmi, którzy zatruwają mu ży- 
próbuje zakiąć wrogą rzeczywistość, to 


zwykłe czynności. Wypeliają pustkę 
na kóre defct bohater cierpi. Marek 


swoję jo bohatera. Stosuje przy ym 


mnijmy jeszcze mieszanie herbaty 
ani, sprawdzanie zanków kur 


dziełach, wiełkiej miłości, a 
 ęskniąc do prawdziwego, 
dolny do kochania. 
rek Kierski prowadzi nas w kolejnych 
„Dniuś świra” osiągając mistrzostwo 


gę między komizmem a tym, co ma do powiedze- 
etna mimo wszystko, kreacja Marka Kon- 
wielkość dziła Koterskiego. 





Władca Pierścieni. 
Drużyna Pierścienia +++ ++ 


*7 THE LORD OF THE RINGS. THE FELLOW- 
SHIP OF THE RING. Fantasy. USA-Nowa 
Zelandia 2001. Reżyseria: Peler Jackson. 
Dystrybutor: Ware. Czas: 178: 


Magiczny, ale jakże realny świat wykre 
owany przez Tolkiena, Miliony czytelników 
przyznało jego książce miano najlepszej 
powieści XX wieku. Poprzeczka postawio 
na została wysoko. Tym bardziej że „Wład 
<a" uchodził za powieść niemożliwą do 
sfilmowania. Lecz Peter Jackson dokonał 
cudu. Nie tylko ożywił na ekranie świat 
2 wyobraźni Tolkiena, ale zachował klimat 
tej niezwykłej książki, „Władca Pierścieni” 
pozostał opowieścią o walce dobra i zła, 
opowieścią o odwadze, poświęceniu 
przyjaźni — przepięknie sfilmowaną i za: 
graną. Pełnej oceny filmowego „Władcy 
można będzie dokonać dopiero, kiedy 
zobaczymy wszystkie części. Ale już po 
pierwszej widać, że Jackson wybrał 
właściwą drogę. (Ee) 





ZETTJ WTOREK CYLIEJ PIĄTEK 


filmakcj USA 198, 
92 min, 

james Keach 
wyk. Lesie elen, Lochiyn 
Mato 
o godz. 21:00 


Szukając siebie Robin Hood Porzuceni Bezsenność w Seattle 


dramat USA 2000, animowany, USA 1973, 


rż. Wolięang Ratherman 


dia romantyczna 
ja 2001, 44 min 
le Brandstrom, 
me Avii, Bernard Le 


komedia romantyczna, 
LSA 1993, 100 min. 

reż Nora Ephrn, 

wyk. Tom Hanks, Meg Ryan 


kryminalny, 
88 min 
reż. Dwight H 
wyk. Cha 


USA 1999, 


godz. 21:00 





102 dalmatyńczyki Klub 54 Malaika Odkupienie 


tamiijny. USA 206 


1988, 

















lamiljn, USA 1998, ttrler USA 1999, 

96 min. 96 min. 88 min. 103 min. 

eż, Kev Lima, też, Mark Cbistopher reż Nadi reż. Marna Marins reż. Russel Mulcahy, 
wyk. Glem Close, Gerard wyk Mike Myeis, Salma wyk. Alison Elliot Halle wyk. dobnLaughin,RD. wyk Chistopher Lambet, 
Departie nbetg Call Robert loy 











godz. 19:00 godz. 21:00 b 


LF" 


Walka na kopie 


godz. 19:00 godz. 22:35, 


Na pierwszy rzut oka Utalentowany pan 
Ripley 


1y.USA2000. komedia. USA 190. er, USA 190 










285 min min. 
reż Rodrigo Garcia reż. Tom Booker, Jon Kea, Anthony Minghella. reż Roger S 
wyk. Glenn Close, Cameron wyk. Luke Wison,lostua wyk. Mal Damon, Gwynelh - wyk. Tom Hanks, Mare 











Malina Palyn Winingtam 
godz. 22:50 godz. 21:00 7 godz. 21:00 


Agent XXL Weiser kylie Fever 2002 - Troje do tanga Taksówką przez 
koncert Kylie Minogue 


Chicago 















komeda, USA 2000) dra psychoogiczy, komedia romantyczna,  dbyczajoy, USA 1968 
Am Polka 2000, 95 mn once. USA 2002 SA 1988, 94 mn 82 min 
ż. Ra aeaski. 59 min. reż, Damon Sanoseano, re. Joi Tito 
eM wyk. Ner Canphel wy. Gila Anderson, Jobn 
Kona dada Mathew Pany Cusack 
godz.22:35 ©) godz.21:00 godz.21:00 (b godz.21:00 Ó© godz.21:00 


ŻE - potpisany poniedziałek - fm w wesji oryginalnej z napisami 
Klub HBO - wieczór tematyczny z dwoma timami. 


SOBOTA 


Rącze konie 


weslem, USA 200, 
M2 min 

reż Bily Bob Thomio. 

wyk. Mell Damon, Penelope 
tg 

AI 


godz. 22:00 


Nos Aborygena 


komedia, Karada 2001 
100 min. reż Dawid Calfey, 
wyk. Dan Aykroyd, Brenda 
Blettyn 


ŻA godz. 22:00 


Mystery, Alaska 


komedia, USA 1999, 
14 min, 

te. Jay 

wyk, Russel 


Mroczna dzielnica 


im akcji, USA 2001 
reż. Andrej Bartkowiak. 
wyk Steven Segal, OMX 





Ń godz. 22:00 


Memento 


Ibir USA 2000, 

108 min. 

reż Christopher Nolan, 
wyk. Guy Peace, Cane 
„Ame Moss 


SĄ godz. 22:00 


4, - Superweekend - premierowy pokaz megahitów 


reż Jean-Marie Poe 
wyk. Jean Reno, Chrsian 


Gier 


godz. 21:00 


Powiedz "tak" 


komoda romantyczna 

Niemcy/U5A 2001, 99 min 

reż. Adam Starkan 

wyk Jenie Lopez 

Mgitew MeCoraughey 
godz. 21:00 





koymirln, Polska 2001 
96 min. 

eż. Pio 
wyk Boguslaw Linz 
Zogniew Zamachowski 


reśniak 


godz. 21:00. 


Vatel 








dramat kostiumowy, Francja 
2000. 1: 

też Roland Joe 

wyk. Gerand Depardieu, Uma 
Thurman 


SĄ godz. 21:00 


w - Czwartek ostatniej szansy - ostatni pokaz megahitów 
© - Ostry piątek - dwa filmy dla miłośników mocnego kina 


POLSAT. Piątek 01.11. Godzina 21.45. 
USA 1997. Reżyseria: James Cameron. 
Obsada: Leonardo Dice 
Kate Wine, Bil Zane, Jonathan Hyde. 
Czas: 1907 





Kate Winsiet, Leonardo DiCaprio 


Film Jamesa Camerona zakołysał filmo- 
wym światem w 1997 roku. Oj, zakoł. 
sał. Wielu widzów, a także krytyków stra 
wagę. Jednych przechyliło 

w stronę przesadnego zachwytu, inni nie 
potrafili zachować umiaru w złośliwo- 
ściach. Pewien recenzent napisał: „Came. 
ron stworzył nowy gatunek, melodramat 
oceaniczno-katastroficzny, ale jeśli chodzi 
o elekt, to zmarnował za dużo wody”. 
Odrzućmy jednak głosy goriwych kakie 
rów i kpiarzy. Suma 200 min dolarów 





cło ró 
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wyłożona na produkcję „Titanica”, naj 
wyższa w historii kina, nie została utopio 
na w oceanie. To musiała być wizja zdol 
na zawładnąć wyobraźnią publiczności 
znającej magię dzisiejszej filmowej 

iluzji. Wizja przenosząca w inną epokę, 
a jednocześnie supernowoczesna jako 
wiekie, zapierające dech w piersiach wi 
dowisko. | to się w dużym stopniu 
ronowi udało. 

Fabuta nie powiela schematu filmów ka. 
tastroicznych. Nie ma tu tragedi przeży- 
wanej przez kilka postaci na tyle przecięt 
nych, by każdy mógł ię z nimi utożsamić. 
W filmie Camerona mamy opowieść miło 
sną wpisaną zręcznie w historyczne tło. 
Jej bohaterami są Rose de Wit Bukater 
(Kate Winsle), nieszczęśliwie zaręczona 

2 aroganckim nuworyszem, | Jack Daw. 
son (Leonardo DiCaprio), niepokorny ple 
bejusz o anystycznych talentach 

Film Camerona to także opowieść o sym- 
bolicznej klęsce ludzkiej pychy. Pychy 
twórców statku triumfalnie głoszących je 
go doskonałość, a także elity pasażerów, 
która w 1912 roku miała poczucie abso- 
lutnego panowania nad „starym, dobrze 
urządzonym światem”. (KD) 




















Rosencrantz i Guilden- 
stern nie żyją 


„ALE KNOI Środa 20.11. Godzina 20.00. ROSENCRANTZ AND GUILDENSTERN ARE DEAD. 
USA 1990. Reżyseria: Tom Stoppard: Obsada: Gary Oldman, Tim Roth, Rhard Dregfuss. Czas: 116" 
Hamiet" Wiliama Szekspira to największa świętość ltratury A cóż może sprawić 
większą przyjemność autorowi znanemu ż przewrotnej, „perwersyjnej” ironii i oryginał- 
nej wyobraźni niż igranie ze świętością. Tom Stoppard, wybitny dramaturg, a także. 
scenarzysta, napisał na kanwie „Hamiea” komedię, która w 1967 roku była rewelacją 
sezonu teatralnego w Londynie. W 1990 roku zaprezentował światu wyreżyserowaną 
przez siebie filmową wersję „Rosencrantza i Guildensterna”. 
Czytelnicy „Hłamieta” pamiętają, że Rosencrantz i Guildenster to dworzanie królew- 
scy i przyjaciele bohatera. Stoppard wyciągnął ich z tła i z ich perspektywy spogląda 
na tragedię duńskiego księcia. Guildenster to natura refleksyjna. Lubi rozmyślać, 
choć z myśleniem u niego różnie i często gubi ię w Sprzecznościach. Z kolei Rosen- 
crantza Stoppard wymodelował na człowieka o bardzo wesołym usposobieniu. lego 
analfabetyzm zrekompensowany jest naiwnym zachwytem dla urody i niezwykłości 
świata. Tacy bohaterowie wręcz prowokują do brawurowej, chwilami świadomie 
absurdalnej gry szekspirowskimi motywami. 
Gdy Rosencrantz i Guildenstem przybywają do zamku w Elsynorze, widzą przed sobą 
„kólestwo szaleństwa”. Hamlet, Ofelia, Klaudiusz i Gertruda są postaciami ak z niesa 
mowitego snu. Przypominają figuki manipulowane przez jakąś tajemniczą stę. Stop- 
perd z figlamym uśmiechem wskazuje tu na Sztukę uosabianą przez Aktora, szeła trupy 
komediantów. Artyści zacierają granicę między światem realnym a fantazją. „Pamiętajcie 
— mówi Stoppard —że wśród nas, twórców, wśtód poetów i mędrców, 
są hochsztaplezy, wyspecjaizowani w nadużyciach”. KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


Znikający punkt 


Tva. Niedziela 10.11. Godzina 20.55. 
VANISHING POINT. USA 1971. Reżyseria: 

Richard C, Sara. Obsada: Bany Newman, 
ezvon Lite Dean Jagger Charote Rampiny, 
Paul koso. Czas: 107. 






2 niewiarygodną prędko 
ścią mknie białym dodge'em, by — zgodnie 
z zakładem — przebyć drogę z Denver 

do San Francisco w ciągu 15 godzin. 

Cała akcja filmu to rozbudowana, 
niezwykle efektowna sekwencja pościgu 
policji za Kowalskim, który chcąc się zmie 
Ścić w czasie, łamie przepisy drogowe. 
Początkowo bohater jet tylko pelnym 
wdzięku drogowym anarchistą 

Stopniowo jednak atmosfera się zagęsz 
cza, bohater musi uciekać przed wielkim 
policyjnym polowaniem. 

W wielu 2 nas tkwi potrzeba romantyczne. 
go buntu dła idei, a już chyba każdy lubi 
ogiądać buntowników na ekranie. 

Ino. Metafora użyta w „Znikającym punkcie” 
















Charlotte Rampling, Barry Newman 


Ten film starzeje się bardzo 





Bohater o swojsko brzmiącym nazwisku 
Kowalski (Barry Newman) to tajemniczy 
małomówny gość o sportowej sylwetce 
sympatycznej twarzy. Z retrospekcji wie. 
my, że ma bujną przeszłość zawodnika 
w sportach samochodowych. Teraz swoje 
umiejętności mistrza toru wykorzystuje 
jako zawodowy kierowca, dostawca 
samochodów, często podpadający policji 
Trudno nie polubić takiego bohatera, 
zwyczajnego i intrygującego zarazem, 














sugeruje nam, że Kowalski jest obrońcą 
pr ności. Ostatnim wolnym 
czlowiekiem w USA nazywa go czarnoskó. 
1y prezenter niezależnej radiostacji, two 
rząc swoisty ruch poparcia dla Kowalskie 
go. Na szczęście bezpretensjonalność 
narracji pozwała przełknąć pewne naiwno- 
ści „Znikającego punktu (KD) 





do w 





0 filmach w TV więcej na 
wwwfilm.com.pl 
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W wariancie prenumeraty półrocznej nagrodą jest 10-procentowa zniżka od ceny detalicznej egzemplarza. 
Za prenumeratę półroczną trzeba więc zapłacić 34,56 zł (w tym 7% VAT). Realizacja prenumeraty rozpocznie się od najbliższego 
możliwego numeru po dokonaniu wpłaty. Obsługą i wysyłką prenumeraty zajmuje się firma RR Donnelley Europe Sp. z 0.0., 
OOTOEWNOLAWESEEL CM TAN LEGONEMCTAOKIH 
OGUWENNEJC ENO CCZNEKEEF EPPO JJ 








HĘJSTMAS. 
CCARGL 





11. From Russia with Love 
[From Russia with Love] 
12. Thunderbal (Thunderbal] 





IMEEEST/OF BOND. 13. You Only Live Twice MIEWAM 06 CAROL be Movie 
Jame: Bond IXou Only Live Twice] 1. tnchini ipocii 1. Come Gather Round the Christmas Tree 
1.James Bond Theme [Dr No] 14. Moonraker |Moonraker) e disperazione 2. Quis Est Deus — Charlotte Church 
2. Goldfinger [Goldfinger] 15. 0n Her Majestys Secret 2. Malena 3. Hospital 
3. Nobody Does It Better [The Service [On Her Majestys TOLL 4. Fezaiwigs Jig 
Spy Who Loved Me] EA 4. Visioni 5, Three Kings 
4.AView ToaKil 16. The Man with the Golden 5. Nell casa... 6. Resolution 
[AView To a Ki] UDA 6. Malena (Tioli di coda) 7. What f- Kate Winslet 
5. For our Eyes Only Golden Gun] 7. Linciaggio DUNSGWICZI 
[For Your Eyes Only] 17. Diamonds Are Forever 3. Orgia 9. Nos Galan (Deck The Halls) 
6. We Have Alithe Time in [Diamonds Are Forever] 3. Il itomo 10. Scrooges Theme 
the World [On Her IONACTZCH 10. Bisbigli della gente 11. Marleys Ghost 
Majesty Secret Service] 13. Tomorrow Never Dies 11. Ma Famore no 12. Scrooge Awakes 
7. live and Let Die [Tomorrow Never Dies] 42. Casino-Bolero 13. Is The Heart That Matters Most 
[Live and Let Die) 20. The World ls Not Enough 13. Altro casino = charłotte Church 
8.AlITime Kigh [Octopussy] [The Worid is Not Enough] 14. Visioni fantasie damore) UEWEWANI 
9. The Living Daylights 21. James Bond Theme 15. inema dali tempi 15. The Reading of The Wil 
[The Living Daylighisj IOOMNEDEJ 16. Ipocrisie 16. The Ghost Of Christmas Present 
OO 22. James Bond Theme 17. Pensier di sesso 47. Dickens Arives 
[Licence To Kil] [Goldeneye] 18. Momenti dificili 18. Cradle Lullaby 
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WAKIZL ELLA 





The Four Feathers + * + * 


Jako że akcja filmu rozgrywa się w Su- 
danie, James Homer postawił na połą 
czenie orkiestry symfonicznej i arebskiej 
muzyki ludowej. Do nagrania zaproś 
jednego z najsłynniejszych kompozyto 
rów i wokalistów muzułmańskich Raha: 
ta Nusrata Fateha Ali Khana. Anysta ten 
zasłynął ze swoich religijnych utworów, 
których korzenie sięgają XIII wieku. 

700 lat temu powstały qawwali. Pieśni 
te traktują o miłości i pokoju, a ich me: 
lodie pochodzą bezpośrednio od Boga 
Szerszej publiczności Rahat znany jest 
ze swojej współpracy z Eddiem Vade. 
tem z Pearl Jam, z którym zagrał utwór 
Long Road” umieszczony w filmie 
Dead Man Walking". Jego wuj Nusrat 
Fateh Ali Khan również eksperymento- 
wał z muzykami Zachodu, co przyniosło 
mu sławę najpopularniejszego twórcy 
muzyki islamu, a jego płyty można ku 
pić nawet w Polsce. 

Muzyka nielatwa w odbiorze, ale cieka 
brzmieniowo i harmonicznie. Spokoj 
ne, wręcz medytacyjne, melodie wyma. 
gają skupienia | cierpliwości. (mas) 
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Wojciech Kilar 


2980 


24 Hour Party People + » ++ + 


W filmie o narodzinach clubbingu, nieza- 
leżnych wytwómi muzycznych i rewolcie 
kulturalnej lat 80. muzyka nie może być 
jedynie podkładem. Staje się treścią filmu, 
czymś nadrzędnym wobec fabuły. Utwory 
na tej składance stanowią kanon brytyj 
skiej niezależnej sceny muzycznej sprzed 
dwudziestu lat 
Nie znajdziemy tu więc Madonny czy Du- 
ran Duran, ale kawał, surowego jak bet 
sztyk tetarski, grania zaserwowany przez 
Sex Pistols (to hold autorów filmu dla cza 
sów ich młodości) Joy Diision, New Or 
der czy Buzzcocs, Nie lada to gratka dla fa- 
nów klasycznego punkrockowego brzmi. 
nia. Nie brak tu też wczesnej elektroniki 
raczkującej muzyki klubowej. Przy „Blue 
love Your Body” 
(Marshall Jeferson) czy „Loose Fit" (Happy 
Mondays) odlatujemy w podróż po jed 
nym z banwniejszych okresów w histori 
rozrywki. Miejmy nadzieję, że niebawem 
będziemy mieli okazję posłuchać muzyki 
2..24 Hour Pany People” w kinie — bo jak 
na razie nikt nie zdecydował się na spro 
wadzenie filmu do Polski. (mas) 


























Zemsta ««+++ 


Jak polonez z „Pana Tadeusza" czy walcz „Ziemi obiecanej" tak i zapewne fredrowski mazur 
stanie się przebojem nie tyłka filmowym. Jest to utwór z klasą, świetnie wyznaczający rytm 
obrazu, zgodny z kanonami epoki, alei prawdziwy dla współczesnego widza. Zresztą i cała 
muzyka pasuje jak ulał. Tam, gdzie trzeba, podnosi temperaturę naraci w innych miejscach 
dodaje powagi, czasem i zachęca do walk. I jeśli nie chcemy zauważyć muzyki w „Zemócie”, 
to jej nie dostrzegamy. Jeśli natomiast zwrócimy na nią uwagę, pojawi nam się cała masa 


wspanialych muzycznych pomysłów, żartów dźwiękowych, często kik 


kilkunastosekundo- 


wych, miniatur genialnie puentujących rytm wiersza Fredry, rytm obrazu Wajdy. 
Ostatni filmowy Kilar ma nie ejlepszą prasę. Zarzuty są absurdalne To, co w świecie uchodzi: 


łoby za zaletę, u nas staje się przywarą, Niektórzy zarzucają mu, że w „Panu Tadeuszu” muzyka 





za lekka, za łatwo napisana, za bardzo wtopiona w charakte dzieła. 

A jaka ma być? Ciężka, rozbiająca sceny, nachalna, z dźwiękowymi zabloconymi 
buciorami paradująca po ekranie W „Pianśce” — że za mało, za delikatnie, nie- 
zauważalnie. Jes jej tle, le potrzeba, i jest taka, jaka być powinna. Ta lustracja 
zostaje tak wtopiona w dzieło, iż można by ją przedstawiać za prawdziwy wzór 
Mam tyko żal, że na płycie z muzyką do „Zemst* znajduje się również bonus 
piosenkarsk. Wątpiwej urody przebój. Skrzyżowanie disco polo z blokowiskową 
kulturą dresiarską, To śmiech histori, aby właśnie tych dwóch prawdziwych dżen- 
telmenów kina, Wajda i ia, dało się uwieść promujące „Zemstę” piosence, 


której miejsce jest gdzieś między „Bią Brtherem* i „Idolem” a ne na płycie z muzyką i ialoga- 


mi z ważnego polskiego filmu, bo takim jest „Zemsta” Wajdy... Klara 





hut 
ENIERIANNENT! , 


That's Entertainment! + « + » + 





Na pytanie: „Dlaczego musicale złotej ery 
Hollywoodu, wciąż cieszą się popularno: 
ścią?”, jedna z najsłynniejszych w latach 
50. tancerek i aktorek fabryki snów Cyd 
Charisse odpowiedziała: „No cóż, one są 
po prostu bardzo dobre” 

| trudno się z nią nie zgodzić. To pół wie 
ku termu powstały największe dzieła mu. 
sicalowe, które wciąż pozostają niedości 
gnionym wzorem. Składanka „That's En 
terainmentt" zawiera szesnaście hitów 
pachodzących z czołowych musicali wy 
twómi MGM. Tej płyty nie ma co rekia 
mować. Tytuły filmów i nazwiska wyko 
nawiców mówią same za siebiel 

Płytę otwiera „That Entertainment" z mu: 
sicalu „The Band Wagon”, który jest uwa 
żany za hymn amerykańskiego show-biz 
neśu. Czy muszę dodawać, że śpiewany 
jest przez Freda Astaie'a? Jest jeszcze nie. 
śmiertelne „Singing In The Rain" (ponow 
nie Astaie), „Honeysuckle Rose" (Lena 
Hom) I jedna z najpiękniejszych ballad 
































histori kina — „Over The Rainbow" w wy 
konaniu niezwodnej Judy Garland. Reszta 
niech będzie niespodzianką, (mas) 


tPsz) 


MUDEUCIEU DU LIULIUIZ 
Romantic Duets 





Romantic Duets + * +++ 


Porządny musical bez miłosnego dramatu 
nie ma racji bytu. A jeżeli w dodatku jest 
10 ta prawdziwa i niewinna miłość sprzed 
pięćdziesięciu lat... Hollywoodzki schemat 
intrygi miłosnej nie jet zbyt skompikowa- 
ny. Chłopiec poznaje dziewczynę. Chłopiec 
traci dziewczynę. Chłopiec śpiewa piosen- 
kę miłosną, żeby odzyskać dziewczynę. 
Być może jest to pewne uproszczenie, 
aczkolwiek każdy przedszkolak wie, że 
piosenka jest dobra na wszystko. 

A nie ma nic bardziej romantycznego w 
filmie niż śpiewający, i w dodatku zako 
chany, duet. Na składance znajdziemy 
paniałych artystów, śpiewających 
do kompozycji Jerome'ż Kerna, Irvinga 
Berlina czy Cole'a Portera. O najróżniej 
szych formach miłości i romansu śpi 
ja: Gene Kelly i ludy Garland, lune 
Alyson, Peter Lawford i cała rzesza 
roztańczonych kochanków, próbująca od 
powiedzieć na pytanie, które w jednej ze 
swoich piosenek postawił w 1929 roku 
Cole Porter: „What ls This Thing Called 
Love?" Płyta idealna na randki i dlugie 
zimowe wieczory. (mas) 




















FOT. PIOTR 8UINOWICZ 


HAPPY END DYRDYMAŁY 


208 nama zane 





FOT. EAST NEWS, PIĘKNA, PALIL SMITH/O. MEDIAS/EAST NEWS, ARCHIWUM 


L Ulegliśmy magii liczb i postan 


5 Oczywiście zupełnie bez sensu... 


ky 1 odcisk nosa można znaleźć 


5 przed Mann's Chinese Theatre 
w Hollywood. Należy 
45 do Jimmy'ego Durante 


O2 


żółwie składają się na tatuaż na 
(>) kostce Gillan Anderson (Scully 
I z „Z archiwum X") 


3 razy Vincent Vega 


Ga (John Travolta) odwiedza toaletę 


" w „Pulp Fiction" 


kal 4 razy Robert De Niro powta- 
—) rza w „Taksówkarzu” kwestię 


Sa „ou talkin to me?” 


osób zjada rekin 


Ę wi „Szczękach” 
Ló OC 


Sylvii Miles w „Nocnym 
kowboju” — wystarczyło, 
żeby dostać nominację 

f_ do Oscara 


4 7 dni Sylvester Stallone pisał 


scenariusz „Rocky'ego” 


5 8 aktorek dostało Oscara 


za zagranie prostytutki 


1 2 kilogramów schudł Tom 


Hanks do roli w „Filadel 






1 4 lat przerwy było pomię- 
dzy 29. a 30. (ostatnim) odcin- 
kiem komediowego cyklu „Do 
dzieła” („Carry On”) 


1 > sekund jest na ekranie 


Ben Affleck w „Buffy. Postrach 
wampirów” 


30 kanadyjskich drwali chcia- 
ło przyłożyć Russellowi Crowe 
w pewnym barze po tym, 

jak powiedział, że hokej 

to gra dla mięczaków 


ŚŚ mia 


'Angela Basset w „Tini 








4 0 aktorek przeszło zdjęcia 


próbne do „Przeminęło z wia- 
trem”, zanim wybrano Vivien Leigh 


4 4 dolary na łebka płacono 


statystom za udział w scenie 
paniki na plaży w „Szczękach” 


7 1 piosenek wykorzystano 
w indyjskim musicalu 
„Indra Sabha” 


” 7 ao musi pokonać 


Rocky podczas treningu przed 





WYLIGZANKA 


owiliśmy przytoczyć kilka z nich. 


ELŻBIETA CIAPARA 


93 lata miała Lilian Gish, 


grając główną rolę w „Sierpnio- 
wych wielorybach” 


NA wers 


w „Rambo III" 





ekranie monstrum Frankensteina 


LOSE 


powtarzała ujęcie, w którym 
mówi „nie” (w „Desire Me”) 


| 


nold Schwarzenegger w pierw- 
szym „Terminatorze” 


147 roypopise rac 


nie książę Dracula 


180... zzo 


inteligencji u Jamesa Woodsa 
(a nie wygląda!) 


1 8Y horrorów nakręcono 


na świecie w 1972 roku 


swoich bohaterów Napoleona 


Bonaparte 


SAD wicze 


„Świateł wielkiego miasta”, 
w której niewidoma kwiaciarka 
sprzedaje kwiatek trampowi 


KOI" 


w scenie weselnego przyjęcia 
w „Ojcu chrzestnym” 


1 000 ról filmowych zagrał 


hinduski aktor Manorama w ciągu 
27 lat 


2007. gwiazda na Walk of 


Fame należy do jacka Nicholsona 


ZAJ oi 


riusz „Die Zweite Heimat" Edga- 


ra Reitza e 





150 000... 


— na tyle ubezpieczył swoje stopy 
Charlie Chaplin 


154 000....... 


zapłacono na aukcji za pianino 
z „Casablanki” 


300 000 


wystąpiło w „Gandhi 


22 000 000 


pszczół wypożyczono do kręce- 
nia „Roju' 





jystów 





f WOKONOSESEZEZEEZZZZ A ÓĆNĆ 


„Gwiezdne wojny" 





I kto to pisze?! 


„Imperium kontratakuje”... „Powrót Jedi” 


Widzowie pokochali te filmy. A znawcy? Znawcy, jak wiadomo, 


są nieprzewidywalni. romasz PIĄTEK 


1. MICHEL GITON „STAR FAGS: 
LA TECHNOLOGIE DE LA 
LIBERATION” 

(Gejne wojny: technologia wyzwolenia). 
Paris 1987. 

W ujęciu francuskiego krytyka gwiezd- 
na epopeja w rzeczywistości opowiada 
o miłości dwóch czystych pozapieio- 
wych istot, których absolutna wyższość 
nad innymi bohaterami jest symbolicz- 
nie wyrażona przez robociość. Dokład- 
nie rzecz biorąc, chodzi o C3PO 

i RZD2. Wyższość szczególnie wyraźnie 
jest zaznaczona w przypadku C3PO, 
który jest taki śliczny, cały złoty. 





2. ANN KINNOCK „HAIR WARS: 
REBELLION OF REJECTION" 
(Włochate wojny: Rebelia odrzucenia 
ew. Rebelia ohydy). London 1984. 
Angielska socjolog przedstawia 
„Gwiezdne wojny” jako feministyczną 
przypowieść o losie kobiety we. 
Wszechświecie. Jedyna w Kosmosie 
dziewczyna (jak pamiętamy, księż 
niczka Leia) musi walczyć z otaczają- 

cymi ją okazami płei męskiej. Dzielą 

się oni na trzy równie odrażające typy: 
senny eunuch w źle dopasowanym ko- 
stiumie baletowym (Luke Skywalker), 
spocony brudasek (Han Solo) i prezes 

z nadwagą (Jabba, zielony i galareto- 

waty). Leia przeciwstawia im skutecz- 

nie jeszcze bardziej odrażającą fryzu- 
rę, dzięki czemu oni starają się o jej 
względy w sposób anemiczny 

i nieszkodliwy 
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3. ANTHONY SWIFTON „JAR 
WARS: BRAINS IN CHAINS" 
(Wojny w słoiku, czyli niewola 
rozumu). Montana 985. 
Bezkompromisowy dziennikarz bry- 
tyjski (drukowany tylko w Montanie). 
zdziera zasłonę z kolejnej złowrogiej 
operacji dokonanej na naszych umye 
słach przez finansowo-medialnych. 
magnatów. „Gwiezdne wojny” zastały 
wyprodukowane tylko po to, aby 
wyłansować marmoladę winogronową 
za pomocą natrętnie wciskających się. 
do naszego umysłu obrazów, zielo- 
nych i rozmazanych (wyżej wspo- 
mniany Jabba). 


4. PADRE JOSE MARIA MARE 
DE CRUDELIDAD 
„DARE WARS: 
LA BLASFEMIA FINAL" 
(Bezczelne wojny: Bluźnierstwo 
ostateczne). Zaragoza 198]. 
Hiszpański dominikanin, jak sam 
pisze, daje nam Klucz Prawdy, dzięki 
któremu odkryjemy tajemne i straszli- 
we znaczenie „Gwiezdnych wojen”. 
Rebelia, w której uczestniczą bohate- 
rowie filmu, w rzeczywistości 
oznacza rebelię człowieka przeciwko 
Istocie Najwyższej (grzech pierworod- 
ny). Zbawiciela symbolizuje Darth 
Vader, naznaczony stygmatem cicrpie- 
nia (astma). Pokraczny mistrz Yoda 
w rzeczywistości jest złowrogim 
Dalajlamą, a Obi-Wan Kenobi 
nosi brodę. 








5. GIENNADIJ GNIADYJ 
„BAR WARS” 
(Wojny barowe), Moskwa 1994. 
Rosyjski autor fantasy oferuje nam 
swoją własną, demaskatorską wersję 
epopei. Sprytny (spirtnyj) przemytnik 
Han Solo od początku do końca wyko- 
rzystuje naiwnych rebeliantów do. 
swoich celów, zastępując ładunki wy- 
buchowe w pociskach ładunkami swo- 
jego towaru. Wybuch Gwiazdy Śmierci 
po celnym strzale Luka Skywalkera 
jest w rzeczywistości wybuchem entu- 
zjszmu na wieść o kolejnej dostawie 
środków wspomagających entuzjazm. 


A terz ogłaszam konkurs dla Czytelników: 
która z wyżej przedstawionych wizji poja- 
wiła się w rzeczywistości, przynajmniej 

w przybliżonej postaci? Zwycięzcy, niestecy, 
nie mogę podarować nic więcej, jak tylko 
egzemplarz własnej książki. Tym niemniej 
na odpowiedzi czekam niecierpliwie. 








SORAYA OWI 
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Czy mogę uchwycić 
drogocenne wspomnienia? 


» Jedna z tych trzech cyftowych kamer 
(MV550i/MV530I lub MVS00)) 
jest wszystkim, czego potrzebujesz, 
aby najlepiej zapisać drogocenne chwile. 

Wraz z darmowym programem do edycji 

obrazu VideoWorks, Canon oferuje Ci 

w pelni cyfrowe rozwiązanie w jednym 

pudełku. Przy pomocy oprogramowania 

VideoWarks możesz ciąć, montować, 

dodawać napisy, udźwiękawiać i wysłać | 
e-mailem swój własny film. Możesz także 

wykonać jego kopie na taśmie MiniDV. MVS30I 





Cokolwiek sobie wyobrazisz, 
z Canon możesz to zrobić 


ą 


MVS50i/MV530i/MV5t 
» Zoom optyczny 22x (MVSS0I)» 00m optyczny 

18% (MV5301/MV5001) Elektroniczny stabilizator 
obrazu 8 wybów ekspozycji» Progresywne. 
skanowanie (MV550/MVS301)» Tryb „nocny: 

» Podświetlane przyciski) Kary pamięci MMC/SD 
(MV550I/MVS30i) b Wyjście USB z oprogramowaniem 
do obróbki zdjęć (MVS501/MV5301) b Rozszerzony tryb 
nagrywania (MV550i)) Cyfrowe i analogowe 
wejście/wyjście 

»'W komplecie z VideoWorks 4.5 





www.canon.pl 
Caron Poka spzaa. 
020127 Wascawa 

uł Molska 9 

sei [221572 3000 
fad22157230 1 


you can 


Canon 








MV500i 


HAPPY END 








| ilm nie jest żadną wielką sztuką, 
JE ya 
nien być, Wielki może być w przy 
padku bardzo niewielu ludzi — oci 
o geniusz Polański w „Chinaown” i „Lo- 
| katorze”, genialny jest Bergman, Fellini. 
Jak Fellini pokazuje świat, to ja zazdrosz- 
czę, że nie mam takiego oka, że nie mam 
tej odwagi. Nie pokazałbym na przykład 
samochodu, który trzęsie się dlatego, 
izuje się w nim czterech chłopców. 
To jest zarazem upiome, straszne, tak- 
towne, nietaktowne i prawdziwe 
Zacząłem jako dziecko w kinie Ma- 
rzenie w Wiśle. Chodzenie do kina było 
czymś na granicy wybryku. Moglem 
bezkarnie chodzić do kina raz w tygodniu. 
Gdy kończyła się ewangelicka szkółka 
niedzielna, śpiewało się ostatnią pieśń 
i na zbitą mordę trzeba było przelecieć 
przez park do kina. To był czas dziecinnej 
ekstazy filmem. Po wyjściu szukało się 
| przedłużenia tamtego świaca. Najważniej. 
| sze były oczywiście filmy przygodowe, jak 
„Karmazynowy pirat” z Burtem Lancaste 
rem, i westerny, ze słynnym „Rio Brava 
| Wrażenie robiły też produkcje Disne; 
||-sKopciuszek" i „Królewna Śnieżka” 
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osze”, „Tezy o glu- 
oomópo 
Ę Za GACKA 
Bory lonym anio- 
Jego najnowsza | 
dek człowieka | r 
Centralnym" to wybór felie- 
tonów publikowanych od' 
1999 roku na lamach „Polity=. 
ki”. Ma 50 lat. 








Jerzy Pilch: 


Prawie zemdlałem z podniecenia 


Potem zaczął się Kraków i filmy w 
telewizorze. Obejrzałem wtedy 
świacek Sammy Let 
striprizerek. To była moja inicjacja ero- 
tyczna. Dziewczyna rozbiera się, a dy- 
rektor sprawdza, czy się nadaje do pracy | 
w striprizie, O mało nie zemdlałem z 
podniecenia, miałem wtedy jakieś 12 lat 

Lata 70. to już obcowanie z wielką 
sztuką. Jakbym na pierwszym miejscu nie 
wymienił Andrzeja Wajdy, tobym ciężko 
zgrzeszy|. „Krajobraz po bitwi 
dlem z kina zdruzgotany, poruszony, 
wzruszony. Bardzo mocne wrażenie robila 
„Brzezina” — świat widziany okiem Jacka 
Malczewskiego i kamerą Wajdy. Pamię 
tam też premierę „Wesela”, jedną z 
pierwszych w moim życiu. Odbywała się 
w teatrze Słowackiego, Potem „Człowiek 
z marmuru”. Mocny film z dużą odwagą 
i nabita, kipiącą entuzjazmem sala. To był 
oddech i zdumiewająca brawura. 

W latach 70. wielkie filmy zachodnie 
były rzadkością, więc jak coś leciało w ki- 
nie, to się na to chodziło. Głośną imprezą 
były „Konftoncacje filmowe”. Należało 
stać od 3 w nocy w kolejce, wykupić kar- 
net na wszystko i chodzić. | 








— wysze- 




































Zachwycił mnie „Rzym” Felliniego. 
Niektóre parcie filmu są mi szczególnie 
bliskie, choćby przyjazd do miasta. Może 
to coś, co pamiętałem z własnych prze 
£, kiedy przyjechałem z rodzicami do 
Krakowa. Dworzec w Krakowie miał ja 
aurę dworca rzymskiego — kameralnego, 

z tragarzami... Arcydziełem jest „Amar- 
cord”, to kres możliwości kina, jedna z 
jego granic. Nie można zrobić nie dosko- 
nalszego, nie można iść już dalej. 

Obok „Amarcordu” najwybitniejszym 
filmem, jaki widziałem, jest „Fanny i 
Aleksander" Bergmana. Mam wrażenie, 
że jest tu sfotografowany cały świat, od 
dzieciństwa do starości, łącznie z moim 
życiem, łącznie z zauważeniem obecności 
Pana Boga w świet 

Niezwykle ważny był od samego px 
czątku Miloś Forman. „Czarny Piotn 
„Miłość blondynki”, „Pali się, moja pan- 
no” to do dzić genialne kino, w którym 
jest wszystko — jadowica obserwacja, szy- 
derstwo, ale i współczucie. Bardzo cenię 
Polańskiego. „Chinatown” jest bliskie 
Dostojewskiemu. Nie przepadałem za 
Antonionim i jego wczesne filmy („Przy 
goda” czy „Milezenie”) do dzisiaj uwa- 
żam za kompletne hafty. Natomiast dwa 
są wybitne — „Powiększenie” i „Zawód: 
reporter” ze słynną ostatnią sceną. 

"To wszystko są twórcy mojej młodo- 
ści, którzy albo pomarli, jak Fellini, 
albo przestali robić filmy, jak Bergman, 
albo nie mają już młodzieńczej brawury 
Moje chodzenie do kina było najinten- 
sywniejsze w młodości, bo kino jest 
sztuką młodych. Od lat nie mam z nim 
mocnego kontaktu. W zeszłym roku 
byłem w kinie ze dwa razy, za to 
w teatrze — kilkadziesiąt. 


















































Arcydziełem jest 
Ę „Amarcord”. Nie można 
zrobić nic doskonalszego 


Do tej pory zekranizowano jedną 
moją powieść, Zgo- 
dziłem się dla pieniędzy, nie miałem za 
bardzo wyjścia, bo kasy brakowało. Nie 
okazałe niezadowolenia z rezultatu, 
tylko zdziwienie. Bo niby mój świat, 
a obcy. Ale nie wtrącałem się Stuhrowi, 
bo uważam, że autor nie powinien tego 
robić. Podpisujesz zgodę na adaptację i 
spierdalasz. Realizatorzy nie lubią, żeby 
się pisarz bląkał po planie i wyskakiwał 
ze swoimi koncepcjami. 

NOT. ALEKSANDRA MAJDA 





Spis cudzołożnie”. 
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FOT ANNA WŁOCH/AGENCJA GA: 














| Kino, w którym się zadomowisz 





— 


Zostań kinomaniakiem 
wstąp do 


S/.L VER 
|<» MA DJ — 1 


klubu dla ludzi kochających kino 


METOONESECOKI TUW ANC OWENCZOZNICOWOOCWAIECULUU 


© przedpremierowe pokazy e przeglądy filmów e spotkania z aktorami i reżyserami 
e piyty, koszulki i inne drobne przyjemności 





Zbieraj punkty na magnetycznej karcie członkowskiej Silver Club. 


Każde 10 punktów to nagroda 


MATLETCH 
BALYERZE a 


Wszystkie informacje w kinach Silver Screen 
8 00 + Łódź, ul. Piłsud 





» Gdynia, ul. Waszyngtona 21, tel. (58) 626 
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